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L. A., dnia  22. I. 1930 i. z a m o r d o w a ła  20 -n i ie s ięczn ą  có rkę  
sw o ią  w  ten  sposób ,  że  z ap a li ła  na  p iecu  s to s  d rz e w a ,  z a m k n ę ­
ła d rz w i  i o kna  i w y s z ł a  z dom u. P o  p o w ro c ie  znalazła! dz iecko  
b ez  p rz y to m n o ś c i ;  z an io s ła  do l e k a r z a ;  ten  o s ta tn i  sk o n s ta to w a ł  
śm ie rć  dz iecka .  T a k  p r z e d s t a w ia  się  p r /ze s tęp s tw o  L. A.

Na p o d s ta w ie  u c h w a ły  S ą d u  G ro d z k ieg o  w  K ró lew sk ie j  H u ­
cie L. A. z n a jd o w a ła  się  pod m o ją  o b s e r w a c j ą  p rz e z  6 tygodni.  
B a d a n ie  s ta n u  f izycznegc^  nie w y k a z a ł o  nic szczegó lnego ,  poza  
zn ies ien iem  o d ru c h ó w  g a rd ła  i sp o jó w e k  o ra z  w z m o ż e n ie m  o d ­
ru c h ó w  k o lan o w y ch .  L. z d a w a ła  sobie  s p r a w ę  z p o pe łn ionego  
czgnni, lecz nie u św ia d a m ia ła  sob ie  p rz e s tę p c z o ś c i  tegoż .  O p o ­
w ia d a ła ,  że  p e w n e g o  ra zu  p o ło ży ła  na  p iecu  d r z e w o  i s a m a  ze  
s t a r s z ą  S b r k ą  w y s z ł a  z domu, w  k tó r y m  p o z o s ta ła  druga ,  
i łO -miesięcz^a có rk a .  T y m c z a s e m  d r z e w o  z ac z ę ło  t lić  się i d y ­
mić. G d y  w ró c i ła  do domu, o k a z a ło  Się, że  w  p o k o ju  b y ło  pe łno  
dym u, ji dz iecko  leża ło  w  łóżku  n ie p rz y to m n e .  Z a b r a ła  dz iecko  
i p o sz ła  do lek a rza ,  k t ó j y  s tw ie rd z i ł  Srnjerć. T w ie r d z i ł a  jed n ak  
s ta n o w c z o ,  że  d z ieck a  nie z a m o rd o w a ła ,  że  b a r d z o  je kochała .  
L. z a m ę ż n a  j e s t  po  r a z  drugi.  W  p ie r w s z y m  m a łż e ń s tw ie  b y ła  
szc zę ś l iw a ,  n a to m ia s t  z d rug im  m ęż em  ż y je  b a r d z o  ź le ;  m ąż  
pije, n i sz c z y  rz ec zy ,  w y g a n ia  ją z domu, b i je  i ka tu je .  C ierp ia ła  
to i znosi ła ,  aż  sze ść  m ie s ię cy  p rz e d  p o pe łn ien iem  p r z e s t ę p s t w a  
zd o b y ła  się  na  c z y n n y  o p ó r  i r o z e sz ła  s i ę  • f  m ężem .  Z p i e r w s z e ­
go m a łż e ń s tw a  m a  d w o je  dzieci , z d ru g ieg o  —  jed n ą  có rk ę  o p ró cz  
z a m o r d o w a n e j  Domiceli.  S k u tk ie m  z łego  piiżfycia m a łż eń sk ie g o  
L. u w a ż a  s iebie  z a  c h o r ą  „na  g ło w ę" ,  „ p r z y c h o d z ą  jej n ie ra z  
głupie  m yśli" ,  d o k ład n ie  jed n a k  t^go  nie o k re ś la .  P o  ro ze jśc iu  
się z m ęż em  z a c z ę ł a  s a m a  z a r a b ia ć  na życ ie .  K r y ty c z n e g o  dnia  
b y ło  z a k o ń c ze n ie  d a rc ia  p ie rz a  u p a ń s tw a  M., gdz ie  L. b y ła  
wynaję- ta  do w y k o n a n ia  tej p ra cy .  P o  z a k o ń c ze n iu  d a rc ia  w s z y s t ­
kie k o b ie ty ,  k tó r e  b r a ły  w  ty m  udział,  d o s ta ły  p o c zę s tu n e łc  i L. 
w y p i ła  d w a  k ieliszki w ódk i .  P i j a n ą  nie b y ła ,  lecz b y ło  jej  „ w e ­
so ło  i lekko".  O św ia d c z y ła ,  że  p rz ed  śm ie rc ią  d z ie ck a  o d c z u ­
w a ła  jak iś  n iepokoi  i lęk ;  drzeW o, k tó r e  p r z e n io s ł a  do domu, 
p ach n ia ło  t rap em .  O p o w ia d a ła  rów nież ,  iż śniło jej się p e w n e g o  
razu ,  że  dz ieck o  jej u m a r ło  i ją gon iła  polic ja.  P o d c z a s  p o b y tu  
na  o b s e r w a c j i  śn i ła  o p i e r w s z y m  m ężu ,  k t ó r y  p o w ie d z ia ł  jej, 
b y  nie p ła k a ła  po dziecku ,  p o n iew aż  b ęd z ie  s z c z ę ś l iw a ;  ten  #am  
sen  m ia ła  już r a z  p o d c z a s  p o b y tu  w  w ięzien iu .  W y k s z t a ł c e n ia  L. 
nie posiada .  J e s t  z n a tu r y  re lig i jna ,  lecz nie w g łę b ia  się w  sedno  
z a s a d  religii  i nie  zn a  ich, co n a l t ó y  t łu m a c z y ć  b ra k ie m  o d p o ­
w ie d n ie g o  w y k s z ta łc e n ia .  S t r o n a  m o r a łn o - e ty c z n a  L. ro z w in ię ta  
j e s t  dość  w y so k o .  Alkoholu  nie użiiw:';; proW Sdzi p r a c o w i ty  t ry b  
życ ia .

C h a r a k t e r y s ty c z n e  z ez n an ia  z n a jd u j e m y  w  a k ta c h  s ą d o w y c h ,  
co p o tw ie rd z i ł a  L. i p o d c z a s  o b s e r w a c j i :  p r z y z n a je  się  ona  do 
zamiaro*Wego p o d p a len ia  s to su  d r z e w a  w  celu z a m o r d o w a n ia  c ó r ­
ki, k tó r a  b y ła  d la  niej fc iężarem; „ u le g a ją c  jak ie jś  nag łe j  myśli,  
w z ię ła m  z ap a łk i  i z ap a l i łam  p a p ie r  obo k  leżąbego  na kuchni d r z e ­
w a " ,  i późn ie j :  „ u c z y n i ła m  to pod w p ł y w e m  jak ieg o ś  w e w n ę t r z ­
n ego  p r z y m u s u " ,  a  d a le j :  „ d z ia ła ją c  pod w r a ż e n ie m  myśli,  k tó r a  
m nie  w  t y m  m o m e n c ie  o p a n o w a ła ,  w  danej  chwili  n ie m ia łam  
w a h a ń  w e w n ę t r z n y c h ,  k tó r e  b y  m nie  o s t r z e g a ły ;  m y ś l  p o z b a ­
w ien ia  dz ieck a  ż y c ia  p r z y s z ł a  mi nąg le  i z a r a z  też  ten  z a m ia r  
w y k o n a ła m ,  nie z a s ta n a w ia j ą c  się  n ad  sk u tk a m i  i n a s t ę p s tw a m i  
m ego  czy n u " ,  późn ie j  d oda je ,  że  „od  kilku dni n u r t o w a ła  ta  
m y ś l  w e  innie, że  dalej  nie m o że  p o z o s ta ć  tak ,  jak  je s t"  ( s ty l i ­
z a c ja  z e z n a ń  sęd z ieg o  ś led czeg o ) .  L e k a rz ,  do  k tó r e g o  L. u d a ia  
się  po w y p a d k u ,  s tw ie rd z i ł ,  że  by<ł« ona w  s ta n ie  p o dn iecen ia  
p sy ch iczn eg o ,  na  z a p y ta n i a  d a w a ła  jed n a k  d o k ła d n a  odpow iedzi .  
W s z y s c y  z aś  św ia d k o w ie  s tw ie rdz i l i ,  że  L. j e s t  b a r d z o  p o r z ą d n ą  
k ob ie ta ,  k o c h a  i s t a r a  się  o s w o je  dzieci i m o żn a  w ą tp ić ,  c z y  
m o g ła b y  z a m o r d o w a ć  dz iecko.

P o d c z a s  o b s e r w a c j i  L. z a c h o w y w a ł a  się  r z e c z o w o  i p o p r a w ­
nie ;  h a lu c y n a c y j  nie  z d ra d z a ła ,  u ro je ń  nie w y p o w ia d a ła .  P r z e ­
w a żn ie  b y ła  sm u tn a ,  w y r a z  t w a r z y  b y ł  bo lesny ,  rz a d k o  u śm ie ­
c h a ła  się, lecz  u śm iech  ró w n ie ż  b y ł  b o lesny .  Z a o b s e r w o w a n o  
z m ie n n o ść  u sposob ien ia  i n a s t ro ju ,  c za se m  b ez  w id o g in e j  p r z y ­
czy n y ,  c z a se m  pod w p ł y w e m  jak ieg o ś  b o d źca .  U sposob ien ie  i n a ­
s t ró j  z a s a d n ic z o  zm ien iły  się  pod w p ł y w e m  snu o p i e r w s z y m  nie 
ż y ją c y m  tn ężu ;  p rz e z  p a rę  dni b y ła  n a w e t  o ż y w io n a  i o ś w ia d ­
czy ła ,  że  czu je  się b a rd z o  dobrze .  P r z e z  p ie r w s z e  ty g o d n ie  
o b se rw a c j i  d użo  p łak a ła ,  b y ła  z a m y ś lo n a  i p rz y g n ęb io n a ,  nie 
■oboowaią z o toczen iem .  N ie raz  t r z e b a  b y ło  d łu ższeg o  czasu ,  a ż e ­
b y  ro z ru s j tae  inyś l  jej i zm u s ić  do odpow iedzi .

W y n ik  b a d ań  d o św ia d c za ln o -p sy ch o lo g i fB i t fch  b y ł  n a s t ę p u ją ­
c y :  s p o s t r z e g a n ia  w r a ż e ń  p r o s t y i h  z e w n ę t r z n y c h  z a c h o w a n e  są 
w  pełnej  m ie rz e ;  p o z n a je  p r z e d m io ty  o raz*]nkreś la  z n ac ze n ie  ich 
i sposób  uży w m iia .  S p o s t r z e g a n ia  w r a ż e ń  z e w n ę t r z n y c h  s k o m ­
p l ik o w an y ch .  j a k  ró w n ie ż  i rMwiadoinietiie s p o s t r z e ż o n e g o  ies 
b a rd z o  u pośledzone .  W  opisacli z ło ż o n y ch  kom pleksów ' p rzew a-  

liża z b ie ran ie  i n w e n ta r z a ;  w 'y licza  p o sz c ze g ó ln e  e le m e n ty  k o m ­
p leksu  nie w ią ż ą c  je w  ca łość .  PołączTjgj p o sz c ze g ó ln e  k o m p le k sy  
i u ło ż y ć  je w  c a ło k s z ta ł t  n ie m oże .  Uw'aga t a k  c zy n n a ,  jak  b i e r ­
na, ro z p ro szo n a .  Zdolności  z a p a m ię ty w a n ia  osłab ione .  Zdolność  
k o m b in a c y jn e  —  u pośledzone .  K r y t y k a  osłab iona ,  lecz po d łu ż ­
s z y m  cza s ie  pog ląd  k r y t y c z n y  u s ta la  się. Zdolności  ko ja rzen io w e  
są  b a rd z o  os łab ione .  W n io s k o w a n ie  je s t  u t ru d n io n e ,  lecz  pc 
d łu ż s z y m  czas ie  p r z y  n a p r o w a d z e n iu  jej w n io sk u je  p rawńdłow '0. 
W lo g f j l e  c a ły  in te lek t  ie s t  z a c h o w a n y ,  lecz o s ła b io n y  w e  w s z y s t ­
kich sw o ic h  sk ła d o w y c h  częśc iach .

A w ię c :  L., b ę d ą c  z n a tu r y  p o r z ą d n ą  i e ty c z n ą  kobietą ,  m o r ­
du je  r z ek o m o  z p r e m e d y ta c j ą  sw o je  dziecko ,  p o d p a la ją c  w  ty m  
-celu d r z e w o  na p iecu  i p o z o s t a w ia ją c  na  p e w ien  c z a s  dzieckc 
w  pokoju .  L. p r z y z n a je  się do czynu ,  lecz z ez n an ia  jej obfituj:  
W' bardtS) c h a r a k te r y s t y c z n e  dane,  d o ty c z ą c e  jej s ta n u  p s y c h ic z ­
nego, j ak :  „ u le g a ją c  nag łe j  myśli. ..",  „pod w'pływ'em jak ieg o ś  
w e w n ę t r z n e g o  p rzym usu .. ." ,  „n ie  m ia łam  w a h a ń  w e w n ę t rz n y c h . . . " .

S t a je m y  wmbec sp rz ec z n o śc i  d z ia łań  p s y c h i c z iS c n :  z jednej  
s t r o n y  z d a je  się b y ć  udowm dniona  e ty k a  i p r a w y  c h a r a k t e r  p o ­
sąd zo n e j ,  z d rug ie j  —  p r z e c iw s ta w ia  się  w r ę c z  p rz e c iw n e  ele 
m e n ta rn e j  e ty c e  p o s tę p o w a n ie  —  z a m o r d o w a n ie  w ła s n e g o  d z ie c ­
ka. T a  sp rz e c z n o ść  z a sa d n ic z o  m o ż e  b y ć  a lbo  w y n ik iem  p r a w d z i ­
w e g o  w y p a d k u ,  a lbo  musi  m ieć  za  s-obą p o d ło że  psychopato lo-  
gjczne.  W y n ik  b a d a n ia  i o b s e n y a c i i  p o są d z o n e j  L. w y k a z a ł ,  że 
m a m y  "do c zy n ien ia  z o so b ą  o k o n s ty tu c j i  h i s t e ry c z n e j ,  sT łonną  
do ła-twego u leg an ia  zm ian o m  u sp o so b ien ia  i n a s t r o jó w ;  c iężk ie  
z a ś  p o ż y c ie  m a łż eń sk ie  i p r z e ż y c i a  p sy c h ic z n e  p r z y c ^ n i ł y  się 
do s k r y s ta l iz o w a n ia  j ed n o s tk i  chorobow 'ei  w  p o s ta c i  h isterii .

A ż e b y  u św ia d o m ić  sob ie  drogi,  k tó ry m i  L. do sz ła  do czynu ,  
m u s im y  p r z e j r z e ć  pola, na  k tó r y c h  leżą  te  drogi.  J a ź ń  c z ło w iek a  
s k ła d a  się e  d w ó c h  s fe r ;  s f e ry  " ś w iad o m o śc i  i s fe ry  p o d ś w ia d o ­
m ości.  O s ta tn ia  F r e u d  dzieli na  s fe ry  p rz e d św u ad o m ą  i n ie ­
ś w ia d o m ą ,  p o łąc zo n e  m ię d z y  so b ą  d ro g am ,  k o ja rz e n io w y m i .  Do 
s fe ry  p rz e d św ia d o m o śc i  n a le ż y  w s z y s tk o  to, co leż y  na  p ro g i  
św iad o m o śc i ,  co j e s t  na  r a z ie  zap o m n ian e ,  lecz  pod wTpływ'en 
jak ie g o k o lw ie k  b o d ź c a  z e w n ę t r z n e g o  p r z e k r a c z a  te n  p ró g  i d o ­
chodzi  do św iad o m o śc i ,  z o s t a j e  w ię c  p rz y p o m n ia n e .  S fe ra  n ie ­
św ia d o m o śc i  n a to m ia s t  z a w ie r a  w  sw o je j  głębi  to, co z ty c h  lub 
in nych  p o w o d ó w  t łum i w  sob ie  jed n o s tk a ,  z czeg o  nie z d a je  
sobie  spraw 'y ,  co je d n a k  is tn ie je  i n u r tu je  w  p sy c h ice  c z ło ­
w ieka .  W e d łu g  F  r e u d ‘a „ n ie św ia d o m e "  i e s t  i s to tn ą  czę śc ią  n a ­
szeg o  psy ch izm u .  T o  „n ie św ia d o m e " ,  b ę d ą c  u k r y t e  i a u to m a ty c z ­
nie t łumione, nie  b ę d ą c  w ię c  w 'y łon ione  i o d re a g o w a n e ,  z n a jd u ­
je sw'ój w y r a z  ' c z y  to  w  o b ja w a c h  c h o ro b o w y c h  (h is teria) ,  c z j  
to w  se n n y c h  m arz en ia ch .

N ad  i s to ta  h is te r i i  p i e r w s z y  p r a c o w a ł  C h a r  c o t, k t ó r y  też  
p o ło ży ł  duże  zas ług i  w  w y ś w ie t l e n iu  tego  z agadn ien ia .  Za  g łó w ­
ną  p r z y c z y n ę  jed n a k  u w a ż a  on z w y ro d n ie n ie ,  p r z y jm u ją c  resz tę ,  
p o w o d ó w  za  b o d ź ce  w y w o łu ją c e .  U c ze ń  jego  J a  n  e  t, p r z y jm u ­
jąc  rówmież iako  p o d ło że  h is ter i i  z w y ro d n ien ie ,  m ó w i  o p o w s ta ­
jącej  na  w s p o m n ia n y m  p o d ło żu  d y so c ja c i i  p sy c h icz n e j ,  p o w o d u ­
jącej  w y s tę p o w a n ie  h isterii .  F r e u d  w  sw o ich  b a d an iac h  h is te r i i  
p o su n ą ł  się je s z c z e  dale j  i d o p ro w a d z i ł  do s k r y s ta l iz o w a n e g o
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tw ie rd z en ia ,  ż e  h i s te r ia  je s t  w y n ik ie m  n a s z y c h  w s z y s tk i c h  m y ­
śli, w r a ż e ń ,  uczuć , z n a jd u ją c y c h  się  w  s fe rze  n ieśw iad o m o śc i ,  t łu ­
m io n y ch  n ieśw iad o m ie ,  n ie w y io n io n y c h  na  z e w n ą t r z ,  a  w ię c  nie- 
r e a g o w a n y c h ,  z n a jd u ją c y c h  się  jed n ak  w  s ta n ie  p o ten c ja ln y m .  
Ż y c ie  ze  s w o ją  o rg a n iz a c ją  i w y c h o w a n ie m  n a k ła d a  na  jednos tk i ,  
ż e  ta k  p ow iem ,  p e w n e  p ę ta  w  p o s tac i  p r a w a ,  e ty k i  itp. N ieraz ,  
a  n a w e t  b a r d z o  częs to ,  j ed n o s tk a ,  b ę d ą c  sk r ę p o w a n a  w s p o m n ia ­
n y m i czy n n ik am i,  t łum i w  sobie  u k r y t e ,  m im o woli  w  głębi p s y ­
chiki p o w s ta j ą c e  te  lub inne  p o ż ąd a n ia ,  chęci,  z a m ia r y .  N ie raz  
je d n o s tk a  pod  w p ły w e m  ty c h  lub in n y ch  b o d ź có w ,  c z y  to z e w ­
n ę t r z n y c h .  c z y  to w e w n ę t r z n y c h ,  s t w a r z a  w  głębi sw e g o  p sy -  
ch izm u  p e w ien  kom pleks ,  k t ó r y  z n a jd u ją c  się  g łęb o k o  w  n ie ­
św ia d o m o śc i ,  a  b ę d ą c  s k r ę p o w a n y  w y c h o w a n ie m ,  po jęc iam i 
e ty c z n y m i  o ra z  p r z y j ę ty m  p o s tę p o w a n ie m  nie w y ła n ia  się  na 
z e w n ą t r z .  H am u lce  p sy c h icz n e ,  d z ia ła ją c  w  ty m  w y p a d k u  a u to ­
m a ty c z n ie ,  w s t r z y m u ją  n ie p o ż ąd a n e  czynnośc i ,  s to ją c e  w  s p r z e c z ­
nośc i  z p r z y ję ty m i  po jęc iam i.  J e d n a k  m im o w s z y s tk o ,  co raz  
w e sz ło  w  n ie św iad o m o ść ,  c z y  to p r z y  p o m o c y  w r a ż e ń  z e w n ę t r z ­
nych,  c z y  to w  p o s tac i  n ieu św iad o m io n eg o  k om pleksu ,  p o z o s ta je  
tam  ra z  na  z a w s z e .  P s y c h ik a  cz ło w iek a ,  z a  p o m o cą  ro z m a i ty c h  
o r g a n ó w  w c h łan ia  w  siebie  n ie s k o ń cz o n ą  ilość  p o sz c ze g ó ln y c h  
w r a ż e ń .  P o c h w y c o n e  w r a ż e n ia ,  p o sz c ze g ó ln e  lub po łączo n e ,  w y ­
t w a r z a j ą  w y o b r a ż e n ia ,  k tó r e  w k r a c z a j ą  w  sfe rę  u c zu c io w ą ,  b ę ­
d ąc  m niej lub w ięce j  a f e k ty w n ie  z a b a rw io n e .  S k u tk ie m  p o łą c z e ­
nia ty c h  w y o b r a ż e ń  p o w s ta j ą  k o m p le k sy .  W y tw o r z e n ie  k o m ­
p lek su  nie je s t  w ła ś c iw o ś c ią  ty lk o  s t a n ó w  c h o ro b o w y c h .  N ie raz  
w id z im y  z d r o w y c h  p sy c h icz n ie  ludzi,  k t ó r z y  pod w p ły w e m  ty ch  
lub in n y ch  w r a ż e ń  w y t w o r z y l i  k o m p le k s  i p r z e z  ca łe  ż y c ie  nie 
s ą  w  s ta n ie  go ro z w ią z a ć ,  z d a ją c  sob ie  n ie ra z  s p r a w ę  z n ie ­
w ła śc iw o śc i  tegoż .  B y łb y  to k o m p le k s  u św ia d o m io n y .  N ie u św ia ­
d o m io n y  n a to m ia s t  k o m p le k s  p o w s ta j e  n ieza leżn ie  od jednos tk i ,  
ro z w i ja  się  n i e p o s t r z e ż e n ie ;  p o sz c ze g ó ln e  w r a ż e n ia  a u to m a ty c z ­
nie p r z e n ik a j ą  do psych ik i  cz ło w iek a ,  p r z e i s t a c z a j ą c  się w  w y ­
o b ra ż e n ia  i z a le g a ją  w  s fe rze  n ieśw iad o m ej ,  b ę d ą c  z a w s z e  g o to ­
w e  do w y ło n ien ia  się  na  z e w n ą t r z .  C z asem ,  j a k  już  z a z n a c z y ­
liśmy, p s y c h ik a  w  b o r y k a n iu  się  z n ie u ś w ia d o m io n y m  k o m p le k se m  
re a g u je  s t a n e m  c h o ro b o w y m ,  in n y m  razem ,  b ę d ą c  sz tu c z n ie  w y ­
zw o lo n y m ,  k o m p le k s  p r z e s t a je  is tn ieć ,  c z a se m  z a ś  w y z w o l i  się 
s a m o is tn ie  pod w p ł y w e m  ty c h  lub innych  b o d ź c ó w  z e w n ę t r z n y c h .

S e n n e  m arz en ia ,  w e d łu g  F r e u  d ‘a, są  n iczy m  innym , jak  
o d b ic ie m  n a s z y c h  t a jn y c h  p rag n ień ,  p o ż ąd ań ,  k tó re  z ty ch  lub 
in n y ch  p r z y c z y n  nie m o g ły  b y ć  z re a l i z o w a n e  w  życiu .  T a k  lub 
inacze j ,  n ie w ą tp l iw y m  jes t,  że  w  m a rz e n ia c h  se n n y c h  o d b i ja  się  
n a sz e  ży c ie  w e w n ę t r z n e ,  c z y  też  z e w n ę t r z n e .  F a k te m  ró w n ie ż  
jes t .  że  n ie z a s p o k o jo n e  p o ż ą d a n ia  w y p ł y w a j ą  w  m a rz e n ia c h  s e n ­
n y c h  n ie ra z  w  p o s ta c i  zn ie k sz ta łco n e j ,  m glis te j ,  n ie ra z  z a ś  b a r ­
dzo  ja s k ra w o ,  są  to t a k  z w a n e  se n n e  m a r z e n ia  p o ż ąd a n io w e .  
Sen w y k lu c z a  ś w ia d o m o ść  i w s z y s tk i e  o b r a z y  se n n y c h  m a r z e ń  
m a ią  s w e  ź ró d ło  w  s fe rze  n ie św iad o m o śc i ,  sk ą d  w y ła n ia j ą  się 
p o d  w p ł y w e m  k o ja r z e ń  a u to m a ty c z n y c h ,  n iez a le żn y c h  od woli  
c z ło w iek a .  D la teg o  jednak ,  ż e b y  z ja w i ł  się  o b ra z  w  m a rz e n ia c h  
se n n y ch ,  m u s ia ł  on z e tk n ą ć  się  z p sy c h ik ą  cz ło w iek a ,  c z y  to j a ­
ko w ra ż e n ie ,  c z y  j ak o  t a jn e  pożąd an ie ,  c z y  jako  u k r y t y  n ie ­
u św ia d o m io n y  k o m p le k s ;  n ie ra z  c z ło w iek  s a m  dz iw i się t re ś c i  
sw o ich  m a r z e ń  sen n y ch ,  k tó r e  s to ją  r z e k o m o  w  z u p e łn e j  s p r z e c z ­
nośc i  z e ty k ą  i po g ląd am i  o so b n ik a ;  nie z d a je  sob ie  s p r a w y  
w  ty m  w y p a d k u ,  że  w  głębi  p sy c h izm u ,  w ła śn ie  w  s fe rze  n ie ś w ia ­
d om ośc i  z a le g ły  te p ragn ien ia ,  p o żąd an ia ,  k tó re  w  życiu  nie m o ­
g ły b y  b y ć  z re a l i z o w a n e  sk u tk ie m  s p r z e c iw ie n ia  się  u t a r t y m  p o ­
g ląd o m  lub e ty c e  osobn ika ,  nie  z d a je  sob ie  s p r a w y ,  że  w  m a ­
rz en iac h  s e n n y c h  o d b i ja  się  w ła ś c iw ie  p r a w d z iw a  i s to ta  p sy c h izm u  
jednos tk i ,  że  w  m a rz e n ia c h  s e n n y c h  nie is tn ie ją  n a r z u c o n e  p rz e z  
s p o łe c z e ń s tw o  p o g lą d y  i p ra w a ,  że  w e  śnie c z ło w ie k  w y z w a la  
się  z p ę t  p rz y m u s u ,  a  o b r a z y  s e n n y c h  m a r z e ń  o d b i ja ją  p r a w d z i ­
w ą  t r e ś ć  p sy c h ic z n ą  osobnika .

W r ó c i m y  obecn ie  do  n a sz e g o  p r z y p a d k u  i p o s t a r a m y  się 
z a n a l i z o w a ć  c z y n  p r z e s t ę p c z y  L. S tw ie rd z i l iś m y ,  że  L. n a le ż y  do 
t y p ó w  o k o n s t ru k c j i  h i s t e ry c z n e j .  Z n a tu r y  j e s t  o n a  k o b ie tą  p o ­
r z ą d n ą  i e ty c z n ą .  Ż y c ie  s t w a r z a  dla niej  b a rd z o  c iężk ie  w a r u n ­
ki, nie s z c zę d z i  jej t a k  f izy czn y ch ,  iak  i m o ra ln y c h  c ie rp ień .  L. 
je d n a k  nie z r a ż a  się i idzie  s w o ją  p r z e z n a c z o n ą  d r o g ą  ż y c io w ą ,  
z a r a b ia j ą c  na  ż y c ie  w ła sn e  i dzieci.  J e d n a k  w  tej  h i s te ry c z n e j  
p sy c h ic e  z a c z y n a  się  p o d św ia d o m y  p r o t e s t  p rz e c iw k o  w a r u n k o m ,  
p rz e c iw k o  is to tom ,  w y m a g a j ą c y m  w y s i łk u  ż y c io w e g o .  N ieza leż ­
nie od niej s t w a r z a  się n ieu ś w iad o m io n y  k o m p le k s :  g d y b y  nie 
b y ło  dz iecka ,  t y m  b a rd z ie j  od m ęża ,  k t ó r y  s t w o r z y ł  dla niej  k a ­
to rg ę  w  życiu ,  b y ło  b y  jej z n ac zn ie  lżej.  M im o to L. w  d a ls z y m  
c iągu  d b a  o dzieci,  s t a r a  się o nie,  k o c h a  i w z d r y g a  się  p rz e d  
z b ro d n ią  ro z c z ło n k o w a n ia  d z ie ck a  (k ró tk o  p rz e d  o m a w ia n y m  
p r z e s t ę p s t w e m  p o p e łn io n a  b y ł a  w ła ś n ie  z b ro d n ia  p o ć w ia r to w a n ia  
d z ie ck a  p rz e z  m a tk ę ) .  J e d y n y  ślad  tego  k o m p lek su  w id z im y  
w  se n n y c h  m a rz e n ia c h  L., g d y  śniła, że  dz ieck o  jej u m ar ło ,  a  ją

gon i ła  polic ja .  M a rze n ia  p o z o rn ie  n ied o rz ec z n e ,  bo  z p o w o d u  n o r ­
m alne j  śm ie rc i  d z ieck a  polic ja  nie śc igą  ro d z ic ó w ,  w  obecnośc i  
k o m p le k su  n ieu św iad o m io n eg o  n a b ie r a j ą  p e w n e j  t r e ś c i :  w  sfe rze  
n ieśw iad o m o śc i  L. p o w s ta t a  n ieza leżna ,  n ieu ś w iad o m io n a  m yś l  
o u su n ięc iu  d z ieck a  z ż y c i a ;  s t ą d  n o rm a ln a  śm ie rć  d z ieck a  
w  m a rz e n ia c h  se n n y c h  s k o j a r z y ł a  się  z pośc ig iem  policji.  R ó w ­
n ież  m a rz e n ia  senne ,  w  k tó r y c h  z ja w i ł  się  jej m ąż ,  z  k tó r y m  
ż y ła  dobrze ,  n a b ie r a j ą  p e w n e g o  o św ie t le n ia  w o b e c  jej t reśc i  p s y ­
ch icznej  i k o n s ty tu c j i :  L., b ę d ą c  e ty c z n ą '  k ob ie tą ,  c ie rp i  z p o w o ­
du czynu ,  sz u k a  u sp ra w ied l iw ien ia  i o tó ż  z ja w ia  się ten  d o b ry  
c z łow iek ,  z k t ó r y m  ż y ła  szczę ś l iw ie  w  m a łż e ń s tw ie  i u sp a k a ja  
ją. P e w ie n  n iepokój p rz e d  d o k o n a n ie m  czynu ,  z ap a ch  trup i  
w  p rz y n ie s io n y m  d rzew ie ,  w s z y s tk o  to je s t  w y n ik ie m  dz ia łan ia  
n ieu św iad o m io n eg o  k o m p lek su .  M im o w s z y s tk o  L, b y ł a b y  m o że  
n ie  p ope łn i ła  o m a w ia n e g o  czy n u ,  g d y b y  nic n ie  w y p r o w a d z i ło  
jej z r ó w n o w a g i  psy ch iczn e j .  W  d a n y m  w y p a d k u  czy n n ik iem  d e ­
c y d u ją c y m ,  k t ó r y  o t w o r z y ł  d ro g ę  do w y z w o le n ia  n ie u ś w iad o m io ­
n ego  kom pleksu ,  b y ła  w ó d k a ,  k t ó r ą  w y p i ła  p rz ed  doko n an iem  
c z y n u  u M. —  L. n ig d y  w ó d k i  nie piła, o d ż y w ia ł a  Się źle  b y ła  
f izyczn ie  w y n i s z c z o n a ;  nic w ię c  dz iw nego ,  że  te  d w a  kieliszki 
w ó d k i  p o d z ia ła ły  n a  nią w  sp o só b  sw o is ty .  W y p i t a  w ó d k a  nie 
w p r o w a d z i ł a  jej w p r a w d z ie  w  s ta n  upicia  się , lecz  o s ła b i ła  o d ­
p o rn o ść  p sy c h icz n ą ,  ro z luźn iła  ham ulce ,  p rz y ć m i ła  św ia d o m o ść .  
W  tak im  ra z ie  b ę d ą  dla n a s  z ro z u m ia łe  c h a r a k t e r y s t y c z n e  jej 
o św ia d c ze n ia ,  że  p o p e łn ia ją c  czyn ,  L. „u lpg ła  jak ie jś  nag ie j  . m y ­
śli", d z ia ła ła  „pod  w p ły w e m  w e w n ę t r z n e g o  p rz y m u s u " ,  co  b y ło  
n ic z y m  innym , ja k  n ie u ś w iad o m io n y m  kom p lek sem ,  k t ó r y  ze  sfe ­
r y  n ie św iad o m o śc i  pod w p ły w e m  z m n ie js zo n e g o  o p o ru  p sy c h ic z ­
n e g o  w s z e d ł  do s fe ry  św ia d o m o śc i ,  z o s ta ł  p o n iek ą d  u św ia d o m io ­
ny. W s p o m n ia n y  k o m p le k s  z a c z ą ł  już  w y ła n ia ć  się p a rę  dni 
p rz ed tem ,  g d y  L. „ n u r to w a ła  m yśl ,  że  tak  dale j  b y ć  nie m o ż e “. 
Nie w ie d z ia ła  je s z c z e  co z robi,  lecz  o g a rn ą ł  ją  „n iepokój  i l ę k “. 
W y p i t a  w ó d k a  ro z lu źn iła  h a m u lc e  p sy c h ic z n e  i L„ b ę d ą c  pod 
w p ły w e m  alkolrolu „nie  m ia ła  w a h a ń  w e w n ę t r z n y c h " .  W  ten  sp o ­
sób  w y p i t a  n i e z n a c z n a  ilość a lkoholu  w y z w o l i ła  n ieu ś w ia d o m io n y  
kom pleks ,  w  w y n ik u  czeg o  p o w s ta ło  p r z e s t ę p s t w o  z a m o r d o w a ­
nia dz iecka .

S ą d  na r o z p ra w ie  g łów ne j  p rz y c h y l i ł  się  do p o w y ż s z y c h  w y ­
w o d ó w  i s p r a w ę  k a r n ą  u m o rzy ł .

S z c z e p a n  Ś L O P H K  L w ó w

O m odyfikacji lw o w sk iej (M . L.) sero lo g iczn eg o  badania k iły

Z Z a k ład u  M ikrob io log ii  L e k a r sk ie j  U. J. K. 
i z P a ń s tw .  Z a k ład u  H ig ien y  w e  L w o w ie  
K ie r o w n ik : P rof .  d r  N. G ą s i o r o w s k i

P o c z ą tk i  o d c z y n ó w  k laczk t i jącyc l i ,  z a jm u ją c y c h  obecn ie  ta k  po ­
w a ż n e  m ie jsc e  w  se r o d ia g n o s ty c e  kiły , s i ę g a ją  c z a su  M i c h a e l i -  
s a, k t ó r y  p i e r w s z y  z a u w a ż y ł ,  że  w  m ieszan in ie  c ia ł  l ipoidalnycli  
z su r o w ic ą  k i łow ą,  w y t w a r z a j ą  się s t r ą ty .  W  ślad  za  ty m i  sp o ­
s t r z e ż e n ia m i  J a  k  o b s t a  li 1 op isa ł  z ja w isk o  p o w s ta w a n ia  k ł a c z ­
k ó w  w  m ieszan in ie  su r o w ic y  k i łow ej  i a n ty g e n u  l ipoidalnegc 
w  c ie m n y m  polu w id zen ia .  W  d a ls z y m  ciągu, dop ie ro  badan iom  
M e i n i c k e g o  i S a c l i s a - G e o r g i e g o  (1917— 1918) z a ­
w d z ię c z a  s ię  o p ra c o w a n ie  m eto d ,  d a ją c y c h  o d c z y n y  k iaczk t i jące ,  
k tó r e  z n a la z ły  z a s to s o w a n ie  p r a k ty c z n e  i z d o b y ły  sobie,  obok  
o d c z y n u  B o r d e t  - W a s s e r m a n n a ,  p r a w o  o b y w a t e l s t w a  
w  se r o d ia g n o s ty c e  kiły .

Od chwili  w p r o w a d z e n ia  o d c z y n ó w  k ła c z k u ją c y c h ,  s ta le  d ą ­
ż y  się do u p ro sz c z e n ia  i u je d n o s ta jn ie n ia  s e r o d ia g n o s ty k i  k iły .  
S p r a w a  ta, m im o  l iczn y ch  w y s i łk ó w  w  ty m  k ie ru n k u ,  nie  z o s t a ­
ła  d o ty c h c z a s  r o z w ią z a n a  i p o z o s ta je  nad a l  sp o rn a  i ak tu a ln a .  
L iczn e  b o w ie m  s p o s t r z e ż e n ia  w s k a z u j ą  na  to, ż e  w  se ro d ia g n o ­
s ty c e  k i ły  nie m o ż e m y  o p ie rać  się ty lk o  na  o d c zy n ie  B o r d e t -  
W a s s e r m a u n a  lub o d c z y n a c h  k ła c z k u ją c y c h ,  lecz  r ó w n o c z e śn ie  
m u s im y  p o s łu g iw a ć  się  obu o d c z y n a m i  j ak o  w z a je m n ie  się u z u ­
p e łn ia jący m i .

W y r a z e m  d o sk o n a len ia  techn ik i  s e r o d ia g n o s ty c z n e j  są  l iczne 
o d m ia n y  o d c z y n u  B o r d  e  t - W a s s e r  iii a n n a, jak  ró w n ie ż  t w o ­
rzen ie  n o w y c h  s p o s o b ó w  dla o d c z y n ó w  k ła c z k u ją c y c h ,  p rz e d e  
w s z y s tk i m  m o d y f ik a c j i  k l a s y c z n e g o  o d c z y n u  M e i n i c k e g o  
(1). M„ M. T. R., M. M. R „  M, K. R.) i S a c l i s a - G e o r g i e g o  
(S. W .  L, S. W . 11., S.  K. O.) i innych .  J a k  o b s e r w a c j a  poucza ,  
z a r ó w n o  o d c z y n  B o r d e  t - W a s s e  r m a n n a ,  ja k  o d c z y n y  
k ł a c z k u ją c e  n a le ż ą  do b a rd z ie j  z a w i ły c h  i w y n ik  ich z a le ż y  od 
w ie lu  c z y n n ik ó w .  Im c zy n n ik i  te s ą  lepiej d o b r a n e  i m ec h an iz m  
ich d z ia łan ia  s p r a w n ie j s z y ,  ty m  w y n ik i  o d c z y n ó w  d a d z ą  b a r ­
dzie j  p r z e d m io to w y  o b r a z  s ta n u  ch o ro b y .
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S p o ś ró d  ró ż n y c h  e lem en tó w ,  od k tó r y c h  zale-ż i p r a w id ło w y  
w y n ik  od czy n u ,  j ed n y m  z n a jg łó w n ie jś % c l i  je s t  w yw cdyw a-cz. 
Ś le d z ą c  h i s to r y c z n y  ro z w ó j  w y k o n y w a n i a  o d c z y n ó w  sa ro lo s icz -  
nycli  na  kitę  widz im y, 'fp i ł  n a jw ię k sz e  w y s i łk i  d ą ż ą  do o t r z y m a ­
nia z a w ie s in y  w y w o ły w a c z a  w  tak im  s ta n ie  f izy k o -ch em iczn y m , 
k t ó r y  b y  o d p o w ia d a ł  n a j l e p sz y m  w a r u n k o m  dla o d c zy n u  
ze  s u ro w ic ą  b a d an ą .  Ju ż  n ied ługo  po o g łoszen iu  k la s y c z n e g o  'od­
c z y n u  B o r d e t - W  a s s e r m a n n a  o k aza ło  się, , ś e  c ia łam i 
c z y n n y m i  w  a n ty g e n a c h ,  u ż y w a n y c h  w  serolo-giczuym b ad an iu  
k iły ,  są  zw iązk i  ro z p u sz c z a ln e  w  alkoholu  z g ru p y  p o łą c z e ń  li- 
p o ida lnych ,  S a c h s  i R o n d o  n i  (27) p rz e z  dodan ie  do a lk o h o ­
lo w eg o  w y c ią g u  z p r a w id ło w y c h  n a r z ą d ó w  p e w n y c h  "‘cia ł lipo- 
ida lnych  u zy sk a l i  b a rd z ie j  c zu łe  w y w o ły w a c z e .  S p o ś ró d  równych 
l ipoidów, w e d łu g  S a c h s a  (34), najlepie j  n a d a j e ‘Się cho les te ro l .
0  roli  c h o le s te ro lu  w » a n ty g e n ie  p o s ia d am y  dziś już  d ość  p o k a źn e  
p iśm ienn ic tw o .  Z jednej  s f ro n y  n ie k tó r z y  b a d a c z e  (W  i t e b-  
s k y ( 3 4 ) ,  S  t e i n f e 1 d (32)), o p ie ra ją c  się na  b ad an iac h  
S  a c  h s a-K 1 o ip s 4 oac k a i W e i l a ,  p rz y p is u ją  ch o le s te ro lo w i  
z n ac z e n ie  an tygenu ,  k t ó r i  (odczynie  B o r d e t - W  a s s e r n i a  11- 
n a, c z y  też  *w o d c z y n a c h  M ą c zk u jąc y c h ,  w ią ż e  się z n iw eczn i-  
kam i z n a jd u ją c y m i  się w  su r o w ic y  k i tow ej;  z d rug ie j  z aś  s t r o n y  
(G a e t a n i (6), G r a e t z ( l l ) ,  J a i s ś e r ( l ó ) ,  P l a u t  i K a s s o- 
w i t z ( 2 3 ) ,  S  a-vc li s (24), S  t e  ni s h o r u (33)) podnoszą ,  iż rola 
w z m a c n ia j ą c a  cho le s fe ro lu  p o lega  ty lk o  na z m ian ach  f izyko­
ch em icznych ,  jak ie  pod w p ł y w e m  jego  dz ia łan ia  p o w s ta j ą  
w  a n ty g e n ie .  P r z y j m u j ą c  z n ac ze n ie  poląc-zeń lipoida lnych, m u s i ­
m y  r ó w n o c z e śn ie  p am ię tać ,  że  w y n ik  o d c zy n u  z a l e t y  ró w n ież
1 od sam ej  su r o w ic y  b a d an e j .  N ie k tó re  z su ro w ic  dają* od-

ty lk o  z w y w o ły w a c z e m  b ez  c h o le s te ro lu  ( S a c h s  (24), 
G r a e t z (11)).  S to s o w a n ie  w ię c  w y w o ły w a c z y  obu ty p ó w ,  bez 
ch o le s te ro lu  i z c h o le s te ro lem ,  p o z w a la  n a  os iągn ięc ie  w ię k sz e j  
ilości d o d a tn ich  w y n ik ó w ,  niż p r z y  s to so w a n iu  w y w o ły w a c z y  
j ed n eg o  typu .  S tę ż e n ie  ch o le s te ro lu  za leży ,  w e d łu g  S a c h s a  (24) 
i G e o r g  i e g o  (7 i 8), od sk ład u  w y c ią g u  a lk o h o lo w e g o ;  s tą d  
wLiiika  k o n ieczn o ść  k a ż d o r a z o w e g o  d o s to s o w y w a n ia  d a w k i  c h o ­
le s te ro lu  w  ^zależności od jakośc i  w y c iąg u .  O p ty m a ln ą  ildfścią 
c h o le s te ro lu  j e s t  d a w k a ,  k t ó r a  d o d a n a  do w y c ią g u  s t w a r z a  n a j ­
w y ż s z ą  c zu ło ść  o d czy n u  w  g ra n ic a c h  jego* sw ois tośc i .

W ś r ó d  badań ,  d o ty c z ą c y c h  o d c z y n ó w  k ła c z k n ją c y c h  n a t r a ­
fiono na c iała,  k tó re  pom inie ,  iż nie s to ją  w  z w ią z k u  z c ia łam i 
c zy n o y jn i  w  an ty g e n ie ,  to je d n a k  p rz y c z y n ia ją ’ się  do w z m a c n ia ­
n ia  w y w o ły w a c z y .  Do c i a f i t e g o  ro d z a ju  n a le ż ą  b a ls am  to lu tań -  
ski, z a s to s o w a n y  p rz e z  M e i n i c k e g o (21) w  o d c zy n ie  z m ę tn ie ­
nia i w  oT czynie  w y ja śn ie n ia  o ra z  ż y w ic a  b e n z o e so w a ,  z a s to ­
s o w a n a  p rz ez -  ^ u  i 1 1 a i ii, G u y  L a y p |  c h e  i L e c  h e 11 e (12) 
do b ad an ia  p ły n ó w  m ó z g o w o - rd z e n io w y c h  (o.dcz' n b ę d ź w in o w y ) ,  
a p rz e z  S a c h s a-K 1 o p s t o c k a - 0  li a s h i (28) w  o d c z y n #  
b e n z o c h o lo w y m .  R o la  ty c h  cia ł po legać  ma, w e d łu g  S*a c h s a- 
K 1 o p s t o c k a (2’5) na  zm ian ie  w a r u n k ó w  f izy k o -c h em icz n y ch  
w  ś r o d o w is k u  o d c zy n u ,  a  ty m  sa m y m  na u w idoczn ian iu  reak c ji  
z ac h o d z ą c e j  p o m ię d z y  s u ro w ic ą  k i łow ą  a w y c ią g ie m  lipoidal-  
nyni. O p tim u m  d a ią tan ia  śc iś le  z a le ż y  od ilości b a ls am u  to h itań -  
sk iego  a lbo  £y\Vicy b e n zo e so w e j .

R ów nież  sp o sq b  p r z y rz ą d z a n ia  w y c ią g u  o d g r y w a  tu w a ż n ą  
rolę. W  m ie jsc e  p ie rw o tn ie  u ż y w a n y c h  w y c i ą g ó w , w o d n y c h  z a ­
s to s o w a n o  alkohol,  a c e to n  ( K o l i e  i S t i n e r (18)3, e te r  ( Me i -  
n i c k e (20)), e t e r  n a f to w y  (K 1 o s t e  r ni a u u i W e i s b a c h  (17)).  
P o  usun ięc iu  cia ł r o z p u sz c z a ln y c h  w  .acetonie  lub e te rze ,  s p o rź ą -  
d za  się w y c iąg i  a lk o h o lo w e  (tz\v. w y c ią g  w tó ń iy ) .

Z a u w a ż y ć  na leży ,  że  różne  w y w o ły w a c z e ,  jak k o lw ie k  są  
sp o rz ą d z o n e  śc iś le  w e d łu g  tego  s a m eg o  p rzep isu ,  w y k a z u j ą  p e w ­
ne ró żn ice  w  dziajftnofc; k a ż d y  w y w o ł y w a c z  w  o d c zy n a ch  M ą c z ­
k u ją c y c h  pos iada  jak  g d y b y  p e w n ą  o so b n ic zą  cechę,  k tó r ą  z a ­
c h o w u je  p rz e z  d łu ż s z y  cza s  w  p o s ta c i  n ie z m ie n io n e j ; p r ^ 7c^yiią  
tego  z ja w is k a  są  bliżej n iezn an e  różn ice  w  b u d o w ie  ch em icznej  
w y c i ą g ó w  a n ty g e n o w y c h ,  z a leż n e  m o że  od n ie u c h w y tn y c h  w*a- 
liań w  c h em icz n y m  sk ła d z ie  tkank i  u ż y te j  do w y c ią g u  (G ą  s i o-  
r o w s k i  (5)). W e d łu g  S a i l i s a - K l o p s t o c k a  i W  e i Wj  (29) 
w y n ik  o d c z y n u  z a le ż y  nie ty lko  od c h em iczn eg o  sk ła d u  w y c i ą ­
gu. W y w o ł y w a c z  musi  z n a jd o w a ć  „się w  o d p o w ied n im  s tan ie  
r o z p ro s z e n ia  { d isp e rs io ), jeśli  m a  w y s tą p i ć  o d c zy n  z b a d a n ą  su ­
rowic®.. Z b a d a ń  S a c h s a  R o u d o u i e g o (27) i G e o r g i e -  
g c (7) w y n ik a ,  że  zach o d z i  ró żn ica  m ię d z y  z a w ie s in ą  a n ty g e n o ­
w ą ,  o t r z y m a n ą  ptfflez sz y b k ie  rozc ień czan ie ,  a  o t r z y m a n ą  p rz e z  
ro z c ień c z an ie  f r a k c jo n o w a n e .  P r z y  s z y b k im  ro zc ień c z an iu  z a w i e ­
s ina  c zę s to  zaw o d z i ,  nie tak  jak  w  zaw ie s in ie  p r z y r z ą ­
d zonej  sp o so b em  f ra k c jo n o w a n y m ,  chociaż  obie  p o s ia d a ją  j e d n a ­
k o w y  sk ła d  chem iczn y .  F  r e i w  i r t li (4), b a d a j ą c  bliżej op isane  
z ja w isk o ,  p rz e k o n a ł  się, ż e  ro z p ro s z e n ie  z a w ie s in y  a n ty g e n o w e j  
z a le ż y  nie ty lk o  od pzasu, lecz ró w n ie ż  od ilości su r o w ic y  i w y ­
w o ły w a c z a .  P r z y  si lnych  ro z c ień c z en iac h  su ro w ic  i lćfcytyiiy,

ofr-zymał on  n a jo d p o w ie d n ie j s z y  s top ień  ro z p ro sze n ia ,  m ie sz a ją c  
p ły n y  d w u c z a so w o ,  p o w e ln ie ;  na  o d w r ó t  p r z y  b a rd z ie j  s t ę ż o n y c h  
ro z tw o ra c h  su r o w ic y  i l e c y ty n y  lepsze  w y n ik i  u z y sk a ł  po s z y b ­
k im  m ieszan iu  p ły n ó w .

O bok  w y w o ły w a c z a  n iem n ie jsze  z n ac ze n ie  p r z y p a d a  b a d a ­
nej su ro w ic y .  P r z e d e  w s z y s tk im  chodzi o z a c h o w a n ie  się su ro w ic  
c z y n n y c h  i un ieczy n n io i iy ch  p rz ez  o g rz an ie  do 55— 56*' p rz ez  
pół godz iny .  S a c h s  i G e o r g i  (25) ■zauważyli w y s tę p o w a n ie  
u je m n y c h  'odczynów  z su ro w ic am i  czy n n y m i ,  a ró w n o c z e śn ie  d o ­
da tn ie  o d c z y n y  z tym i  s a m y m i  su ro w ic a m i  po ich u n ieczy n n ie -  
li i u . G e o r g i (9) t łu m a c z y  to z ja w isk o  z b y t  w ie lk ą  ch w ie jn o śc ią  
c ia ł  b ia łk o w y c h ,  z a w a r t y c h  w  su r o w ic y  czy n n e j ,  k tó re ,  d z ia ła ­
jąc  jako  ko lo idy  ochronne ,  w p ł y w a j ą  h a m u ją c o  na w y s tąp ien i f  
odczynu .  Z ja w isk a  tego  m o żn a  u n ik n ąć  d ro g ą  s tab il izac j i  s u r o ­
w ic y  z a  p o m o cą  o g rz a n ia  do 55— 56° lub z a s to s o w u ją c  sposób  
z n o s z ą c y  c f lw ie jn R ć  su r o w ic y  b ez  u n ieczynn ian ia ,  m ian o w ic ie  
p rz e z  z w ię k fe e i i is  z a w a rS jś c i  NaCl ( B r a n d t  (2)', M e i -  
n f c k e ( 2 1 ) ) .  T a  o s ta tn ia  m e to d a  z n a laz ła  z a s to s o w a n ie  w  o d ­
czy n ie  zm ę tn ie n ia  M e  i n i'o,k e g o  z su ro w ic am i  czy n n y m i .  
Z w ięk sze n ie  s tę że n ia  NaCl podnosi  ró w n ie ż  w  p e w n y c h  g r a n i ­
cach  c zu ło ść  o d c z y n u  z su ro w ic a m i  u n ie c z y n n io n y m i;  jed n a k  to 
z ja w isk o ,  w e d łu g  G e o r g i e g o  i L e b e n s t e i n a  (£0), p o le g a ­
jące  ty lk o  na  z w ię k szo n e j  zdo lności  w y p a d a n ia  s t r ą tó w ,  pos iada  
c h a r a k te r  i lośc iow y,  p odczas ,  g d y  dz ia łan ie  z w ię k s z o n y c h  ilośrf 
NaCl w  c z y n n y c h  su ro w ić ac h ,  w y w o łu j ą c  s t a b i l i z a c j ( # !globulii  
s u io w ic y  jes t ,  p o dobn ie  jak  o d c z y n  z s u r o w ic ą  o g rzan ą ,  n a tu rę  
jak o śc io w e j .

P o z a  p o w y ż sz y m i  c zynn ikam i,  w y n ik  o d c z y n u  B o r d e t- 
W  a's*s e v m  a n u a i o d c z y n ó w  k la c z k u ją c y c h  z a le ż y  jeszcze ,  jak 
to już l iczne b a d a n ia  w y k a z a ły ,  od sz e re g u  innych  jczynników 
(A r i s t o f f-F e  1 d m a n n -M  a r i a s i n  (1), E  1 b e r t -G  e r k e «  (3) 
G ą s i o r c  w « 'k  i (5), ( J i  1 g e r j  (14), S c li i r n w  i n d t (30), S 1 o-^ 
p e k ( 3 1 ) ) ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  od o k re su  ch o ro b o w eg o , 
w  k t ó r y m  b a d an ie  su r o w ic y  ‘ w y k o n a n o .  P r z y  n i e k tó ry c h  m e to ­
dach  p r z e w a ż a  l iczba  d o da tn ich  o d c z y n ó w  w e  w e e e s n y c l f  o k r e ­
sa c h  k iły ,  p r z y  in nych  z a ś  w  o k re sa c h  p ó ź n ie jszy c h ,  co z m u sza  
n as  do s to so w a n ia  kilku m e to d  b a d an ia  w z a je m n ie  się  u z u p e ł ­
n ia jący ch .  N as tę p n ie  za b ieg  le c zn ic z y  p o w o d u je  sp a d e k  d o d a tn ich  
o d c z y n ó w  mniej lub b a rd z ie j  z a z n a c z a j ą c y  się w  p o sz c z e g ó ln y c h  
od czynaph .

P o z a  tym , w y n ik  o d c z y n u  z a l e i y  j e s z c z e  „od c ie p ło ty , o d ­
d z ia ły w a n ia  ś ro d o w iska  i o k re su  c za su  w z a je m n e g o  dz ia łan ia  sij- 
ro w .c y  i w y w o ły w a c z a  na  siebie.

Z p r z e d s ta w io n e g o  s ta n u  r z e c z y  w idać ,  że  w  o b e cn y c h  m e ­
todach ,  u ż y w a n y c h  w  sero log ii  kiły , a  p o le g a ją c y c h  na o d c z y ­
nach  k łac zk u ją ć y c h ,  są  b a r d z o  l iczne k o m b in ac ie ,  w p ł y w a j ą c e  
na  w y n ik  od czy n u .  S ło w em , m e to d y  te, j ak o  tech n iczn ie  t ru d n e  
i ch w ie jne ,  m o g ą  ł a tw o  w ieść -  do f a ł s z y w y c h  w n io sk ó w .

P r z e s ł a n k i  p o w y ż s z e  u s p r a w ie d l iw ia ją  p o s ta n o w ie n ie  opraco-* 
w a n ia  i w y p r ó b o w a n ia  m e to d y ,  k t ó r a  b y  b y ła  m ożl iw ie  czuła 
i sw o is ta ,  a ró w n o c z e śn ie  i ech n iczn ie  n a jp ro s ts z a .  W  pró b ac l  
m oich  za  p o d s t a w ę  s łu ż y ły  mi m e to d y  zm ę tn ie n ia  M e i n i c k e- 
g o (M . T . R .)  (21) i b e n z o c h o lo w a  S a c h s  a - K l o p s t o c k a -  
O h a - s h i  (S . K. O .) (28).

Ja k o  w y w o ł y w a c z a  u ż y łe m :
a) wyciąrgu e te ro w o ia lk o h o lo w e g o  z Se rca  w olego ,  sporzą- 

d zo n ag o  w e d łu g  p rz e p i su  M e i n i c k e g o ;
b) a lk o h o lo w e g o  r o z tw o ru  ch o le s te ro lu  i ż y w i c y  b e n z o e s o ­

w e j ,  podobn ie  jak  prz-y S. K. O.
Dla u p ro sz cz e n ia  techniki  u ż y w a łe m ,  p o d o b n ie  jak  w  o d c z y ­

nie M . T . R ., su ro w ic  c z y n n y c h  i 3% r o z tw o ru  c h lo rku  s o d o w e ­
go, a  nie su ro w ic  u n iee zy n n ian y ch ,  u ż y w a n y c h  w  m eto d z ie  
S. K. O.

S z c z e g ó ło w a  tech n ik a  p r z y r z ą d z a n ia  o d c z y n n ik ó w  i w y k o n y ­
w a n ia  o d c zy n u  z a  p o m o cą  m e to d y  —  k tó r ą  p o z w o lę  sobie  nd- 
z w a ć  ,,M o d y fik a c ją  lw o w sk ą “ (M . L .)  —  p r z e d s t a w ia  się, jak  
n a s tęp u je .

P r z y r z ą d za n ie  w y w o ły w a c z a : w  sk ła d  w y w o ły w a c z a  w c h o ­
dzi e te f io w o -a lk o h o lo w y  w y c ią g  z s e rc a  w o lego ,  a lk o h o l o w i  r o z ­
tw ó r  ch o le s te ro lu  i a lk o h o lo w y  r o z tw ó r  ż y w i c y  b e n zo e so w e j .

litc ro w o -a lk o h o lo w y  w y c ią g  z  serca  w o leg o :  ś w ie ż y  m ięsie !  
se rc a  w olego ,  o c z y s z c z o n y  z tk an k i  t łu s zc zo w e j ,  śc ięgien , n a c z y ń  
zem leć  d w u k ro tn ie  w  m a s z y n c e  do m ię sa :  ro z d ro b n io n ą  masą, 
r o z p o s t a r t ą  w  cienkiej  w a r s t w i e  na  p ły tc e  szk lam iej ,  su szy !  
w  c iep la rce  w  50— 55“ i p o w tó rn ie  r o z e t r z e ć  w  p o rc e lan o w y m  
m o ź d z ie rz u  na p r o s z e k ;  jed n ą  czę ść  p ro sz k u  za lać  9 częśc iam i  
e te ru  ( s to su n e k  wago'\Vy) i po jed n o g o d z in n y m  w s t r z ą s a n iu  p o ­
z o s ta w ić  p rz e z  24 g o d z in y  w  c iep łocie  p o k o jo w e j ,  n a s tęp n ie  p rz e -
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s z c z y ć  p rz e z  p o d w ó jn ą  b ibu łę  i pozostałość! na  są c z k u  w s ta w ić  
do c iep lark i  o 37°. S u c h y  p ro sz e k  z a le w a  się t e r a z  96% a lk o ­
ho lem  — p o dobn ie  jak  p o p rzed n io  e te r e m  —  w  s to su n k u  1:9 i p o ­
z o s t a w ia  w  c iep łocie  p o k o jo w e j  p rz e z  k i lka  dni, w s t r z ą s a j ą c  od 
cz a su  do c z a s u ;  po  p r z e są c z e n iu  p rz e z  p o d w ó jn ą  b ibu łę  o t r z y ­
m u je  się  w  końcu  w y c i ą ł  m a c i e r z y s ty ,  k tó r y  n a jw c z e ś n ie j  d o ­
p ie ro  po u p ły w ie  kilku ty godn i  —  po d o s t a te c z n y m  p r z e t r a w ie -  
n iu -d o jrz en iu  —  n a d a je  ś j t  do u ży tk u .

A lk o h o lo w y  ro z tw ó r  c h o le s tero lu :  0,5 g ch em iczn ie  c z y s te g o  
c h o le s te ro lu  (M erck)  na  100 c m :i a lkoholu  96% o g r z e w a  się na 
łaźni w o d n e j  p r z y  c iep łocie  50" do zu p e łn eg o  ro z p u szczen ia .

A lk o h o lo w y  ro z tw ó r  ż y w ic y  b e n zo e so w e j:  s p r o s z k o w a n ą  ż y ­
w ic ę  b e n z o e s o w ą  (re s in a  B en zo e  S ia n i)  ro z p u śc ić  w  alkoholu  
96%  w  s to su n k u  20:100 i c z ę s to  w s t r z ą s a j ą c ,  p r z e s ą c z y ć  po 24 
g od z in ach  p rz e z  p o d w ó jn ą  b ibułę .  P ły n  ten, j ak o  20% r o z tw ó r  
p rz ec ł io w u je  się  w  n a cz y n iu  z a m k n ię ty m  długi c z a s  bez  zm iany .

M ia re czko w a n ie  w y w o ły w a c z a :  w o b e c  t rz e c h  e lem en tó w ,
w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  w y w o ły w a c z a ,  n a leża ło  dla k a żd e g o  
z nich o z n a c z y ć  d a w k ę  o p ty m a ln ą ,  tj. taką ,  p r z y  k tó re j  u ży c iu  
w  p r ó b n y c h  b a d a n ia c h  w y p a d a j ą  n a fb a rd z ie i  z g o d n e  w y n ik i  z od ­
c z y n e m  B o r d i  t - W  a s s e r in a  n n a. O p ien a jS I | jS ię  na  b a rd z o  
l iczny jJ i  p ró b ach ,  w y k o n a n y c h  z oko ło  500 su ro w ic a m i  k i lo w y ­
mi i k o n tro ln y m i,  z k tó r y c h  k a ż d ą  n a s t a w ia łe m  z ro z m a i ty m i  
d a w k a m i  w j  c iągu z se rca ,  rcłz tw o ru  c h o le s te ro lu  i ż y w i c y  b e n ­
z o eso w e j ,  n a j le p sze  w yn ik i  o t r z y m a łe m  p r z y  u ż y c iu :

a) m a c ie r z y s te g o  w y c ią g u  e te ro -a lk o h o to w e g o ,  r o z c ie ń c z o n e ­
go a lkoho lem  96% w  s to su n k u  1:1;

b) 0,6% m a c ie r z y s te g o  ro z tw o ru  ch o le s te ro lu  w  d a w c e  
0,8 cm +  9,iS c n r1 ro zc ień c z o n eg o  w y c ią g u  e te ro w o -a lk o h o lo -  
w e g o  (jak  pod a ) ;

c) a lk o h o lo w eg o  r o z tw o ru  ż y w ic y  b e n z o e so w e j ,  ro z c i e ń c z # - 1 
n ego  do 7,5% w  d a w c e  2,5 cm* +  7,5 cm* m ie sz an in y  r o z c ie ń c z o ­
n ego  w y c ią g u  e te ro w o -a lk o h o lo w e g o  z ch o le s te ro le m  ( jak  pod b).

P r z j  m n ie jsz y ch  lub w ię k sz y c h  d a w k a c h  c h o le s te ro lu  sk łacz -  
k o w a n ie  w y p a d a ło  u jem nie  a lbo  nieswcfiście;  p r z y  u ży c iu  m n ie j ­
s z y c h  d a w e k  ż y w i c y  b e n z o e so w e j ,  z aw ie s in a  s t a w a ła  się z b y t  
p r z e j r z y s tą ,  a l iczba  uodatnic li  odczynów ' z n ac zn ie  s p a d a ła ;  p r z y  
w ię k s z y c h  zaś  d a w k a c h  ż y w ic y  b e n z o e so w e j ,  z aw ie s in a  p r z e d ­
s t a w ia ł a  się j ak o  z b y t  g ę s ta  i k łaczk i  o p a d a ły  z su ro w ic am i  nie- 
k i low ym i.

Z ro z u m ia ły m  jest,  że  daw ki o z n a c z o n e  p r z y  m ia re c z k o w a n iu  
j ak o  o p ty m a ln e ,  w ią ż ą  się śc iś le  f z  u ż y ty m  do m ia re c z k o w a n ia  
w y c ią g ie m  e te ro w o -a lk o l io lo W y m  z , s e r c a  w olego ,  czyli  że  p r z y  
k a ż d y m  in n y m  w y c ią g u  n a le ż y  z a w s z e  w y m ia re c z k o w a ć  o d p o ­
w ied n ią  d a w k ę  ch o le s tero lu  i ż y w ic y  b en zo e so w e j.

C h c ąc  p r z y g o to w a ć  sobie  w y w o ł y w a c z  k o m p le tn y  w  w ię k ­
sze j  illplci, n a le ż y  w y m i a r e c z k o w a n e  w y c ią g i  i r o z tw o r y  z m ie ­
sz a ć  w' na!;4ępującej ko le jnośc i :

w y c ią g  e te r o w o - a lk o h o lo w y  z s e r c a  w o leg o  +  a lkohol  96% 
w  tej sa m e j  i lości;

do tego  w le w a  się d a w k ę  0,5% cho le s te ro lu ,  o b l iczoną  z m ia ­
r e c z k o w a n ia  —  p r z y  odlaniu  tej sam ej  ilości ro z c ie ń c z o n eg o  w y ­
c iągu e te r o w o - a lk o h o lo w e S o ;

w' k o ń cu  d o le w a  się ob l iczoną  d a w k ę  a lk o h o lo w e g o  r o z tw o ­
ru  ż y w ic y  b e n z o e so w e j  —  po odlaniu  tej sam ej  ilości ro z c ie ń ­
c zo n e g o  w y c ią g u  z m ie sz a n e g o  ju ż  z c h o le s te ro lem .

W  ten  sposób  p r z y g o to w a n y  w y w o ły w a c z  w  p o s tac i  z a ­
g ęsz cz o n e j ,  u trz łym uje  stę  w' c iem nej  flaszce,  w  ciep łocie  p o k o ­
jo w e j  p rz e z  długi c z a s  (o b s e r w a c ja  1 -roczna)  b ez  zmian.

R o zc ie ń c za n ie  w y w o ły w a c z a :  p r z e d  w y k o n a n ie m  o d czy n u
w y w o i y w a c z  ro z c ień c z a  ^ ię  w  3% r o z tw o r z e  c h lo rk u  so d o w e-  
go, d o d a ją c  na  1 czę ść  w y w o ł y w a c z a  14 częśc i  3%  NaCl.  O d p o ­
w ied n ią  ilość 3% NaCl i w y w o ł y w a c z a  o g r z e w a  się oddzie ln ie  
w  p r o b ó w k a c h  a lbo w  kolbkach ,  na  łaźni w o d n e j  o c iep łoc ie  
40— 56" p rz ez  10 minut,  po c z y m  do p ro b ó w k i  z a w ie ra ją c e j  
o g rz a n y  w y w o ł y w a c z  w dew a się o d p o w ie d n ią  ilość o g rz a n e g o  
r o z c z y n n  3%  NaCl, a  ce lem  d o k ład n e g o  w y m ie s z a n ia ,  p r z e l e w a  
się  g o t o w y  iuż ro z c ień c z o n y  w y w o ły w a c z  3 -k ro tn ie  z p ro b ó w k i  
do p ro b ó w k i .

O t r z y m a n a  z aw ie s in a  p r z e d s t a w ia  s ię  j ak o  p ły n  m leczny ,  
p r z e j r z y s ty .

R o z c ie ń c z o n y  w y w o ły w a c z  n a d a je  się  do u ż y tk u  na jlepie j  
dop ie ro  po u p ły w ie  5 m inu t  od z m ie sza n ia  3%  c b lo rku  s o d o w e ­
go z w y w o ły w a c z e m  m a c ie r z y s ty m .  W y m a g a  on z a t e m  p e w n e ­
go czasu ,  n ie jak o  d o jrzen ia .  J a k  d o ty c h c z a s o w e  sp o s t r z e ż e n ia  
w y k a z u ją ,  g o to w y  już \\*j,*woływacz po u p ły w ie  5— 25 m in u t  po  
d o d an iu  N aC l  n a d a je  się  do u ż y tk u .  U ż y t y  w c ze śn ie j  dość  
c z ę s to  d a je  o d c z y n  ę łab szy ,  a n a w e t  u jem n y .

N a sta w ia n ie  o d c zy n u  z  su ro w ic a m i:  w o b e c  u ż y c ia  3%  NaCl 
p r z y  ro z c ień c z en iu  w y w o ły w a c z a ,  o d c z y n  n a s t a w ia łe m  z s u r o ­
w ic am i  c z y n n y m i ,  d o d a ją c  do 0,1 cm* su r o w ic y  b a d an e j ,  0,5 c m 3

w y w o ły w a c z a ,  n a jw cz eśn ie j  po u p ły w ie  5 m in u t  od chwili  r o z ­
c ie ń czen ia  g’o 3%  c h lo rk iem  sąd o w y m .

R ó w n o c z e śn ie  dla k o n t ro l i  do drug ie j  p ro b ó w k i  0,1- c m 3 su ­
ro w ic y  b a d an e j ,  2 k ro p le  fo rm al in y  i 0,5 c m 3 ro z c ień c z o n eg o  w y ­
w o ły w a c z a .

Do o d c z y n u  n a d a j ą  się , ty lko  s u ro w ic e  c z y s te ;  n a to m ia s t  
s u ro w ic e  hem o li ty czn e ,  -zaw ie ra jące  b a rw ik i  ż ó łc io w e  i p o łą c z e ­
nia t łu s z c z o w e ,  m o g ą  u t ru d n ia ć  o d c z y ta n ie  w yn ik u .

Przrg k a żd e j  serii  b a d a n  m ie sz an o  ‘ 0,5 c m 3 ro zc ień c z o n eg o  
w y w o ły w a c z a  z 1,0 c m 3 3-% NaCl, j ak o  k o n t ro lę  w y w o ły w a c z a .

K ażd ą  p r o b ó w k ę  po d o k ła d n y m  rę c z n y m  w s t rz ą ś n ię c iu  p o ­
z o s t a w ia  się  w  ciep łocie  p o k o jo w e j .  Ju ż  po u p ły w ie  1 godz iny  
w y s tę p u je  zm ętn ien ie ,  a po 4— 5 g o d z in ach  sk ła c z k o w a n ie ,  k tó re  
po 24 god z in ach  o s ta te c z n ie  się us ta la :  Końśq,wy w ię c  w.ynik 
o d c z y n u  n a ls ż y  o d c z y t y w a ć  po 24 godzinach .

P r z y  n a sta w ia n iu  o d c zy n u  z  p ły n a m i m ó z g o w o -rd ze n io w y m i,  
z a m ia s t  0,1 c m 3 b ie rz e  się 0,5 c m 3 p ły n u  m ó zg o w o - rd z e n io w e g o ,  
a do drug ie j  p ro b ó w k i  0,25 c m 3 p lym i m ó ag s rw o -rd zen io w eg o  
z d o d a tk ie m  0,25* c m s f iz jo log icznego  ro z c z y n u  c h lo rk u  s o d o w e ­
g o ;  p r z y  p ró b ie  k o n t ro ln e j  ró w n ież  b ie rz e  się 0,5 c m 3 p łynu  
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o .  P o z a  ty m  tech n ik a  n a s ta w ia n ia  nie różni 
się  n iczy m  od techniki  p rz y  b a d an iu  su ro w ic y .

O d c z y n  d o d a tn i  p r z e d s t a w ia  się podobnie,  jak  w  o d c zy n ie  
z m ę tn ie n ia  M e i n i c k e g  o, jako  s t r ą t  d ro b n o -z ia rn is ty ,  n iek ie ­
dy  d r o b n o - k ła c z k o w y ,  ro z p a d a ją c y  się ,p rz y  w s trząsan iu ; . .  za-  
leżnje od nas i len ia  o d c zy n u  s t r ą t  ten je s t  b a rd z ie j  lub m niej obfi­
ty, prz-y c zyn i  ró w n o c z e śn ie  p ły n  w y ja ś n i a  się  silniej lub 
s łabie j .

P r ó b a  k on tro lna ,  z a w i e r a j ą c a  s u ro w ic ę  a lbo  p ły n  m ózgow o-  
r d z en io w y ,  nie zm ien ia  się, p o dobn ie  jak  w  u jem n y m  odczynie .

K on tro la  W y w o ły w a c z a  p r z e d s t a w ia  się j ak o  zawjes-ina j e ­
d n o s ta jn ie  m leczna ,  p r z e j r z y s ta ,  nie z a w ie r a j ą c a  k łac zk ó w .

Celem  b l iż szego  p o z n an ia  w a r to ś c i  m e to d y  p rz e z e  m nie  z m o ­
d y f ik o w an e j ,  tj. o k re ś len ia  jej  sw o is to ś c i  i czułości,  w  'k o n a łem  
b a d an ia  p o r ó w n a w c z e  z k l a s y c z n y m  o d c z y n e m  B o r  d e t- 
W a s s e r m a n n a  i o d c z y n e m  zm ę tn ien ia  M en m i e  k e g-o. M a­
te r ia ł  o p ra c o w a n y ,  p o c h o d z ą c y  z Z ak ład u  M ikrob io log ii  L e k a r ­
skiej U . J. K. i z P a ń s t w o w e g o  Z a k ład u  H ig ien y  w e  L w o w ie  
o b e jm u je  1.000 su ro w ic  z k l in iczn y m  ro z p o z n a n ie m  kiły .  P o n a d to  
u ż y łe m  300 su ro w ic  k o n t ro ln y c h  z ró ż n y c h  p r z y p a d k ó w  c h o ro ­
b o w y c h  ( s z c z e g ó ło w y  w y k a z  p r z y  w y n ik a c h  k o n t ro ln y c h ) .  
O p ró c z  suro-wic, ró w n ie ż  p rz e b a d a ł e m  p o r ó w n a w c z o  25 p ły n ó w  
m ó z g o w o - rd z e n io w y c h .

S u ro w ic e  k iło w e

O gólne  z e s ta w ie n ie  o d c z y n ó w  u z y s k a n y c h  z su ro w ic am i  k i­
ło w y m i  p r z e d s t a w ia  się n a s tę p u ją c o ;

H. W a . M . T . R . M . L.
+ + — + ± —

+  *) 207 179 9 19 177 6 24
+ „12 3 5 4 2 5 5
— . 781 12 1 768 12 — 7'59

zrgodność =  9o,2'% 95,1%

*) z n ak iem  +  o b ję to  w y n ik i  +  + + ,  + + ,  + .

J a k  w id z im y ,  o d c z y n y  k ł a c z k u ią c e  w y k a s u j ą  w y s o k ą  z g o d ­
n ość  w  s to su n k u  do B W a . i pod  ty m  w z g lę d e m  z a c h o w u ją  się 
n iem al id en ty czn ie ,  s k o ro  ró żn ica  w  z godnośc i  dochodzi  z a led w ie  
do  0,1%.

Jeśl i  p o r ó w n a m y  w y n ik i  o d c z y n ó w  AJ. T . R . i AJ. L. ze  sobą,

AJ. T . R . AJ. L.
+ ± —

+ 194 180 4 10
± 15 3 5 7
— 791 8 2 781

z g o d n o ść  =  96,6%

w idz im y ,  że  są  one b a rd z ie j  z g o d n e  w  s to su n k u  do siebie , an i­
żeli do  o d c z y n u  B. W a .

J a k  to już W ie lokro tn ie  s tw ie rd z o n o ,  z g o d n o ść  o d c z y n ó w  
k ła c z k u ją c y o h  z o d c z y n e m  B. W a .,  z a l e ż y  p o z a  w z g lęd a m i  t e c h ­
nicznej  n a tu r y ,  ró w n ie ż  od o k re su  c h o ro b o w e g o ,  w  k t ó r y m  b a ­
dan ie  su r o w ic y  w y k o n a n o .  W y n ik i  n in ie jsze  p o tw ie r d z a j ą  to 
w  zupełnośc i .

P o r ó w n u ją c  z a c h o w a n ie  się o d c z y n u  AJ. T . R . i AJ. L. z su ­
ro w ic am i  p o c h o d z ą c y m i  z p o sz c z e g ó ln y c h  o k r e s ó w  i p o s ta c i  clio 
ro b o w y c l i
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l iczba  su ro w ic  l iczba  zgodn.  o d c z y n ó w  z B . W a .
Al. T . R . Al. L.

Kiła I - rzę d n a 115 105 108
„ 11-rzędua 107 99 101
„ I l l - rz ęd n a 37 34 35
„ u t a jo n a 690 666 660
,, w r o d z o n a 14 13 12
,, m ózg .- rdz . , 21 20 20
,, zm. p rz y k i ło w e 16 15 15

w idz im y ,  że  o b a  o d c z y n y  d a ją  n iem al ró w n ie  z g o d n e  m m i k i  
w  s to su n k u  do o d c z y n u  B . W a .;  m o że  n iez n ac z n ie  ty lk o  „ M o d y ­
fik a c ja  lw o w s k a “ p r z y  kile  I, 11 i I l l - rz ęd n e j  zb l iża  się ba rdz ie!  
do B . W a .,  p rz e c iw n ie  z a ś  AL T . R . p r z y  ki le u ta jo n e j .

R ó w n ie ż  o d c zy n y ,  w y k o n a n e  z su ro w ic a m i  z p r z y p a d k ó w  
n ie lecz o n y ch  i leczonych ,

l iczba  zgodn.  o d c z y n ó w  z B. W a .
AL T . R . AL L.

n a  531 p r z y p a d k ó w  n ie le cz o n y ch  506 502
n a  469 p r z y p a d k ó w  le c zo n y c h  44'6 449

'w y k a z u ją  ty lk o  d ro b n e  o d ch y le n ia  p o m ię d z y  AL L. a  AL T . R .;  
z su ro w ic a m i  z p r z y p a d k ó w  n ie lecz o n y ch  nieco  w ię k s z a  z g o d ­
n o ść  w  s to su n k u  do k l a s y c z n e g o  odczyfiu  B . W a . p r z y p a d a  dla 
o d c z y n u  Al. T . R ., na  o d w r ó t  z s u ro w ic a m i  z p r z y p a d k ó w  leczo ­
n y c h  dla Al. L.

S u ro w ic e  ko n tro ln e

Do p rób  k o n t ro ln y c h  u ż y łe m  300 su ro w ic ,  z czego  p r z y p a ­
d a  na  c iążę  72, to cz eń  p o sp o l i ty  84, d u r  o s u t k o w y  36, d u r  b r z u ­
sz n y  31, tw a r d z ie l  30, c z e r w o n k ę  4, g ruź l icę  p tuc  2, w r z ó d
m iękk i  10, r z e ż ą c z k ę  3, n o w o t w o r y  4, z m ia n y  s y s te m u  k r w io ­
n o śn e g o  3, inne  z a b u rz e n ia  c h o ro b o w e  21.

Z ac h o w a n ie  się , | y c h  su ro w ic  w  p o sz c ze g ó ln y c h  o d c z y n a c h  
p r z e d s t a w ia  się n a s tę p u ją c o :

B. W a . ’ Al. T . R . Al. L
+  ±  —  +  ±  —

+  U  5 —  —  3 —  —

289 -  295 1 —  296

Z p o ró w n a n ia  w y p a d a ,  że  na  11 d o d a tn ic h  o d c z y n ó w  B. W a . 
p r z y p a d a  5 d o d a tn ic h  Al. T . R ., a  4 Al. L.

Z a u w a ż y ć  p r z y  ty m  n a leży ,  że  1 s u r o w ic a  p o c h o d z ą c a  z o so ­
by  c ięża rn e j ,  1 s u r o w ic a  z p r z y p a d k u  tw a rd z ie l i  i 1 z p r z y p a d ­
k u  to czn ia  pospoli tego,  w  w s z y s tk i c h  t rze ch  m e to d a c h  d a la  w y ­
nik dodatni ,  co p r z e m a w ia ło b y  za  tym , ż e  w  ty c h  t r z e c h  p r z y ­
p ad k ach ,  obok  ro z p o zn a ń  k l in icznych,  m a  się  do c zy n ien ia  z z a ­
k a że n ie m  k i łow ym .

D w ie  s u r o w ic e  ( l  c iąża ,  1 tw a rd z ie l )  d a ły  r ó w n o c z e śn ie  d o ­
d a tn i  o d c z y n  Al. T . R . i B . W a .,  czyli  w s z y s tk i e  d o d a tn ie  o d ­
c z y n y  z su ro w ic a m i  k o n t ro ln y m i  p r z y  o d c zy n ie  Al. T . R . z a ­
c h o w u ją  się zgo d n ie  z o d c z y n e m  B. W a .;  n a to m ia s t  1 surow ieć  
(c iąża) z d o d a tn im  w y n ik iem  p r z y  Al. L. d a la  u je m n y  w y n ik  ta k  
p r z y  B . W a ., j a k  p r z y  Al. T . R .

P e w n ą  n a d w y ż k ę  d o d a tn ich  w y n i k ó w  s tw ie r d z a  się p r z y  
o d c zy n ie  B . W a . (2 d u r  b r z u sz n y ,  1 tw a rd z ie l ,  3 to cz eń  p o sp o ­
lity),  k t ó r ą  by  m o żn a  p r z y ją ć  n a  k a r b  k i ły  u ta jo n e j ,  p r z y  k tó re j  
to p o s ta c i  o d c z y n y  k t a c z k u ją c e  w y k a z u j ą  n ieco  s ła b sz ą  czułość,  
na  co  poniżej  z w r ó c im y  j e s z c z e  uw ag ę .

Z z a c h o w a n ia  się w ię c  su ro w ic  k i ło w y c h  i k o n t ro ln y c h  w y ­
nika,  iż o d c zy n  Al. L. i Al. T . R . w y k a z u ją  w o b e c  B. W a .  tę s a ­
m ą  n iem al zgodność ,  czyli  ż e  o d o zy n  AL L pod  w zg lą d e m  sw o-  
is to śc i n ie  u s tę p u ję  o d c zy n o w i  Al. T . R.

P o z a  s w o is ty m  z a c h o w a n ie m  się, na leża ło  ró w n ie ż  z w ró c ić  
u w a g ę  n a  w a r t o ś ć  o m a w ia n y c h  m e to d  pod w z g lę d e m  czułości.

l iczba  su ro w ic
Kiła  I - rzę d n a  115

„ I I - rz ę d n a  107
,, I l l - r z ę d n a  37
„ u t a jo n a  690
„ w ro d z o n a  14
„ m ó z g o w o - rd z e n io w a  21
„ z m ia n y  p r z y k i ło w e  16

B. W a .  Al. T . R . Al. L.
+  +  + +  + + +  +  + +  + + +  +  + +  + +

50 4 3 43 7 4 44 7 4
34 3 2 34 4 2 36 1 3
11 1 — 7 2 1 10 — 1
69 7 8 53 11 l g f j 45 13 12

8 — — 6 1 2 1 7 2 1
3 — — 2 — — 2 — —
4 — — 3 — — 2 — 1

P o d  w z g lęd e m  w ię c  czu łośc i  o d c zy n  Al. L., z w ł a s z c z a  p r z y  
k i le  I, II i I I I - rzędnej  n iem al nie różni  się od  o d c z y n u  AL T . R .; 
n ieco s i ln ie jsze  o s łab ien ie  czu łośc i  odeż-ynu Al. L. w y s t ę p u j e  p r z y  
ki le  u ta jo n e j ,  p r z y  k tó re j  to p o s tac i  n a jw ię k s z a  l iczba  d o d a t ­
nich o d c z y n ó w  p r z y p a d a  na  B. W a ., m ie jsc e  p o ś re d n ie  z a jm u je  
M . T . R„ a  n a jn iż sz ą  l iczbę  d o d a tn ic h  o d c z y n ó w  w y k a z u j e  Al. L.

O d c z y n y  w ię c  Al. T . R . i Al. L . pos-iadają p r z y  s u ro w ic a c h

p o c h o d zą cy c h  z u ta jo n e j  p o s ta c i  k i ły  n iż szą  czu łość ,  aniżeli  
B. W a ., c z y m  r ó ż n i ły b y  się  od o d c z y n u  S a c h s  a - G e o r g i e g o 
( G ą s i o r - o  w s k i  (5)) i 3«-a c h s a  - W  i t e  b s  k  y ‘e  g  o II 
(S c li i r n w  i n d t (30)), w y k a z u j ą c y c h  w y ż s z ą  czu ło ść  p r z y  kile 
u ta jone j .

P o r ó w n u ją c  czu łość  o d c z y n ó w  u z y s k a n y c h  z su ro w icam i  
z p r z y p a d k ó w  n ie leczo n y ch  i leczo n y ch

a) p r z y p a d k i  n ie leczo n e :

l iczba  su ro w ic
B. W a .

+  +  +  + +  +
Al. 

+  +  +
T . R.

+  + ±

Al 
+  +  +

. L.
+  + +

K iła  I - rzęd n a 82 37 3 2 35 5 3 34 5 3
„ I I - rzęd n a 58 26 1 — 24 4 1 27 — 1
,, I l l - rz ęd n a 31 8 —  — 5 7 — 1
„ u ta jo n a 319 40 3 2 32 5 4 30 5 2
„ w r o d z o n a 10 5 3 1 1 5 1 —
., m ó z g o w o - rd z e n io w a 17 3 —  — 2 — 2 — —
„ z m ia n y  p r z y k i ło w e 14 3 —  — 2 — 2 — —

b) p r z y p a d k i  le-czone:

l iczba su ro w ic
B. W a .

+  +  +  + +  +
AL T . R.

+  +  +  +  + +
Al. L. 

+  +  +  +  + r
f

Kiła  I - rzę d n a 33 13 1 1 8 2 1 10 2 1
I I - rzę d n a 49 8 2 2 10 — 1 9 1 2

„ I l l - r z ę d n a 6 3 1 — 2 — 1 3 — —
„ u ta jo n a 371 29 4 6 21 6 8 16 7 10
,. w r o d z o n a 4 3 —  — 3 — 1 2 1 1
„ m ó z g o w o - rd z e n io w a 4
,, z m ia n y  p r z y k i ło w e 2 1 —  — 1 — — — 1

yvidzimy. ż e  o d c z y n  Al. L. j e s t  n ieco  czu lsz y  od  Al. T . R . ty lk o  
w  kile  I i 111 - rzędnej leczonej ,  p o z a  tym , jak  już  pop rzed n io  
w sp o m n ia łe m ,  o d c z y n y  AL L. w y k a z u j ą  p e w n e ,  jak k o lw ie k  n ie ­

z n a c z n e  ty lk o  o b n iżen ie  c zu ło śc i  z s u ro w ic a m i  z p r z y p a d k ó w  
k i ły  u ta jone j .
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P ły n y  m ó zg o w o -rd ze n io w e

B ad an ia  o b e jm u ją  z a le d w ie  25 p r z y p a d k ó w  (p o rażen ie  p o s t ę ­
p u ją c e  3, w ią d  rd zen ia  1, k i ta  m ó z g o w o - rd z e n io w a  6, k i ta  u t a jo ­
na  8, b r a k  ro z p o zn a n ia  w  7 p rz y p a d k a c h ) ,  gdz ie  z p o w o d u  s k ą ­
pej ilości m a te r i a łu  m u s ia łe m  o g ra n ic z y ć  się ty lk o  do o d c z y n u  
B . I W j - A Ł  L .

W  6 p r z y p a d k a c h  o t r z y m a łe m  d o d a tn i  w y n ik  p r z y  obu  m e ­
todach ,  r e s z t a  p ró b e k  (.19) da ła  w y n ik  u je m n y  ta k  p r z y  B. W a .,  
laik Al. L, Z g o d n o ś ć  w ię c  dochodzi  tu ta j  do 100%. S k ą p y  m a te r i a ł  
nie p o z w a la  na w y s n u c ie  dale j  id ąc y ch  w n io sk ó w .

1930. —  36) S a c h s  H. ,  K ł o p s t o c k  A.: Zbl. f. l la k t .  Or.  I,. 
Bd. 93, S. 167, 1924. —  27) S  a c h s H., R  o n d o n i P . : Z e i t sch r  
f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 1, S. 132, 1909. —  28) S a c h s  H„ K 1 o p-
st  o c k A., O h a s li i T . : Zbl. f. Hyg.,  R e j /  Bd. 10, S. 129,
1925. —  29) S a c h s  H. ,  K 1 o p s t o e k A. ,  W e i l  A. J . : Zb
i. Hyg.,  Ref. Bd. 11, S. 373, 1966. —  30) S c h i r  n w  i n d t L. S.:
Z e i tsch r .  f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 77, S. 294, 1932. —  31) Ś l o p e k
S.:  Po l .  Oaz.  Lek. S t r .  821, 1937. —  $3) S i t e m  f e h d  J. :  Klin. 
Wocłi .,  S. 1253, 1930. —  33) S t e r n  s h o r n  W .  H.: Z eitschr.  f. 
Immiunitatsif. Bd. 49, S. 199, 1927. —  34) W i t e b s k y  E.:
Z ei tsch r .  f. łm m u n ita ts f .  Bd. 62, S. 35, 1929.

Z p rz e d s t a w io n y c h  w y n ik ó w  w y s n u w a  się n a s tę p u ją c e  
w n ib sk i :

1. O d c zy n  zm ę tn ien ia  M e i n i c k e g o  (M. T  I{.) i M o d y ­
f ik a c ja  lw o w sk a  (M . L .)  w y k a z u j ą  z su ro w ic am i  k i ło w y m i  i p ł y ­
nam i m ó z g o w o - rd z e n io w y m i  w y s o k ą  z g o d n o ść  z o d c z y n e m  B o r- 
d e t - W a s s e r m a n n a  (B . W a .) ,  czy l i  za c h o w a n ie  s ię  o p isa ­
n y c h  o d c zy n ó w  M ą c zk u ją c y c h  je s t  sw o is te  i w  s to su n k u  do od- 

jc z y n u  B e r d e t - W a s s e r m a j m a  p rze d s ta w ia  s ię  n iem a l id e n ­
ty c zn ie .

2. Z su ro w icam i ,  p o c h o d zą cy m i  z p o szc z e g ó ln y c h  o k re só w  
ch o ro b o w y ch ,  o b a  o d c z y n y  w  s to su n k u  do o d c zy n u  B o r d e t-  
W a s s e r m a n n a  d a ją  n iem al  ró w n ie  z g o d n e  w ynik i ,  p r z y  czy m  
o d c z y n  Al. L. b a rd z ie j  zbliża  się  n ieco  do B. W a .  p r z y  kile  I, 
II i l ł ł - rz ęd n e j ,  Al. T . R . z aś  p r z y  kile u ta jone j .

3. R ów nież  p r a w ie  id en ty c zn ie  p r z e d s t a w ia  się  z g o d n o ść  w y ­
n ik ó w  p rz y  o d c zy n ie  Al. T . R . i Al. L. tak  z su ro w ic a m i p o c h o ­
d z ą c y m i z  p r z y p a d k ó w  n ic le ie o n y c h ,  j a k  rów nież  z p rz y p a d k ó w  
le c zo n y c h .

4. P o d o b n ie  p o d  w zg lę d e m  c zu ło śc i o d c zy n  Al. L. p r z y  kile  
I, II i l ł ł - r z ę d n e j  nie  ró żn i s ię  n iem a l  od Al. T . R .;  n i ez n ac z n e  
ty lk o  o s łab ien ie  czu łośc i  s tw ie r d z a  się p r z y  obu o d c z y n a ch  
k ł a c z k u ją c y c h  z su ro w ic a m i  p o c h o d zą cy m i  z p r z y p a d k ó w  kiły  
u ta jo n e j .

5. Z d o ty c h c z a s o w y c h  w ię c  b a d a ń  w y n ik a ,  że  M o d y fik a c ja  
lw o w sk a  { M . L .) pod w zg lę d e m  sw o is to śc i i •czułości n ie u s tę p u ­
je  m e to d z ie  zm ę tn ien ia  i n 'M  k p  g jo  (M . T . R .), d z ię k i  c ze m u  
s ta n o w i ró w n o w a r to śc io w e  u zu p e łn ie n ie  o d c zy n u  B o r d e t- 
W a s s e r m a n n a .

’6. T e c h n ik a  w y k o n y w a n i a  o d c zy n u  Al. L. j e s t  ró w n ie  ła tw a ,  
jak  Al. T . R .

7. Jeśli  chodzi  o s t ro n ę  p r a k ty c z n ą ,  to sp o só b  p r z y rz ą d z a n ia  
w y w o ł y w a c z a  Al. L. j e s t  b a r d z o  p r o s t y  i tani,  t a k  iż w  k ażd e j  
p ra c o w n i  m o żn a  go ł a tw o  p r z y g o to w a ć  i w  p o s tac i  s k o n c e n t r o ­
w a n e j  p r z e c h o w y w a ć  w  z ap a s ie  na  d łu ż s z y  o k re s  c z a su  b ez
z m ia n y ;  p rz e c iw n ie  z a ś  w y w o ł y w a c z  Al. T . R . ies-t k o sz to w n y ,  
a  sposób  p r z y r z ą d z a n ia  bliżej nie op isany .

P iśm ien n ic tw o :

1) A r i s t o f f W .  G., F  e 1 d m a n n W . J., M  a r i a s i n S.
L.: Zbl. v. B ak t . ,  Ref. Bd. Ś3, S. 364, 19^6. —  2 )f  B r a n d t  R.:
Z e i tsch r .  f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 34, S. 304, 1922. —  3) E 1 b e r t B., 
G e r k e s  W . :  Z ei tsch r .  f. łm m unita ts f .  Bd. 53, S. 493, 1927. —
4) F r e i w i r t h  E . : Zeitschr.  f. łm rm m ita ts f .  Bd. 46, S. 157,
1926. —• 5) G ą s i o r o w s k i  N.: Pol .  Gaz. Lek.,  s tr .  21, 1927; 
Zeitsc łir .  f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 52. 3. 138, 1927. —  6 ) '  G a  e t d  n i 
G. F. de ;  Z e i tsch r .  f. łm m u n ita ts f .  Bd. 69, S. 277, 1930— 1931. —  
7) G e o r g i  W .:  Z ei tsch r .  f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 27, S. 518, 1918. —  
& r  G e o r g i  W . :  Zbl. f. Bakt. ,  Ref. Bd. 69, S. 273. 1920. —
9) G e o r g i  W . ;  Zbl. f. Bakt. ,  Rer. Bd. 69, S. 273, 1920. —
10) G e o r g i  F. ,  L e b e n s t e i n  H.: Z e i tsch r.  f. Im tnun ta ls f .  
Bd. 33, S. 503, 1922. —  11) G r a e t z  F r . :  Z e i tsch r .  f. Innnunifa ts f .  
Bd. 31, S. 431, 1924. —  15) G u  i 11 a  i n, G u y  L a r o - c h e ,  L e -  
c h e l l e :  H a n d b .  d. pa th .  M ik roorg . ,  III Aufl. Bd. VII. S. 280, 
1930. —  13) H e c li t H u  Z e i tsch r .  f. łm m u n ita ts f .  Bd. 47, S. 520, 
1926. —• 14) H i l g m Y s  W . B.: Z e i tsch r .  f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 41, 
S. 152, 1924 - lSJ* H o t t a  K a z u o :  Z ei tsch r .  f. łm m u n ita ts f .
Bd. 45, S. 442, 1926. —  16) J a i s s e r  A.: Z e i tsch r .  f. łm m u n i ta ts f .  
Bd. 24, 568, 1916. —  17) K 1 o s  i e r m a n n, W e i s b a ć h :
Handb .  d. patii . M ikroorg .,  III Aufl. Bd. VII, S. 226, 1930. —  
18) K o l i e ,  S t i n e r :  Handb .  d. patii . M ik roorg .,  III Aufl. Bd.
VII, S . ,2 2 6 ,  1930. —  19) L a u f c e n h e i m e r  K.: H an d b .  d. pa th .
M ikroorg . ,  III Aufl. Bd. VII, S. 216, 1930. —  20) M  e i n i c k eLE.:  
Z e i tsch r.  f. łm m unita ts f .  Bd. 29, S. 396, 1920. —  21) M e i n i c k e  
E.:  Klin. W och . ,  S. 1&67, 1930. —  23) O h a s h i  T . :  Z e i tsch r .  f. 
I m m u n i t a t * .  Bd. 44, S. 377, 1925. —  2^) P I  a u t  T„  K a s s o -  
w  i t z H.: Z eitschr.  f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 6'o, S. 152„ 1930. —
24) S a c Ii s  H . : Z e i t sch r .  f. łm m u n i ta ts f .  Bd. 26, S. 451, 1917. —
25) S a c h s  H. ,  G e o r g i  W . :  Zbl. f. Bakt. ,  Ref. Bd. 69, S. !?71,

I>oc. d r  H e n r y k  R E IS S  Kraków-

S k a zy  u stro jo w e  i schorzen ia  skóry

N au k a  o sk a z a c h  u s t r o jo w y c h  w  d e rm a to log i i  p o u cza  o w p ły -  
w ie  tk a n e k  i s o k ó w  u s t r o jo w y c h  na  skórę .  S k a z y  rśn to c ec h y  
w ięz i  u s t ro ju ,  w ro d z o n e  i dz iedz iczne ,  jako  c e c h y  p r z e w a ż a j ą c a  
lub u s tę p u ją ce .  P o le g a j ą  o n e  na p e w n y c h  o so b l iw y ch ,  dla danei  
sk a z y  z n a m ie n n y c h  n ie p ra w id ło w o śc ia c h  w p rz y sw a ja n iu ,  
k tó re  b y w a j ą  z w y k le  b a rd z o  n ieznaczne ,  a je d n a k  w y s t a r ­
c z a ją  na  to, b y  u czy n ić  u s t ró j  p o d a tn y m  na p e w n e  c h o ro b y  danej  
sk az ie  w ła ś c iw e  oraz ,  co w iępej ,  s k a z y  t e  n a d a j ą  zm ian o m  c h o ­
ro b o w y m  w ła ś c iw e  im p ię tn o  i w ł a ś c iw y  Im  p rzeb ieg .  A z a t e m - 
p o d a tn o ś ć  na  s c h o rze n ia  i c h a r a k t e r y s t y c z n y  o b ra z  s c h o rze n ia .  
P o n ie w a ż  s k a z y  k s z t a ł t u ją  się już w  &ypiu p ło d o w y m ,  p rz e to  
rz ec z  jasna ,  ż e  w p ł y w a j ® m a  ro z w ó j  p o sz c z e g ó ln y c h  n a r z ą d ó w ; 
s t ą d  p e w n y m  z a b u rz e n io m  c z y n n o ś c io w y m  i w a d l iw e m u  p r z y ­
sw a ja n iu  t o w a r z y s z ą  n ie ra z  p e w n e  s ta łe  z m ia n y  o rg an iczn e ,  
ró w n ie ż  danej  sk az ie  w ła śc iw e .  S tą d  też za l icza  się  do skaz,
tak ie  s p r a w y ,  jak  np. lo jo tok ,  k t ó r y  p o lega  na  ja k o ś c io w y m
i i lo śc io w y m  ro z ro śc ie  g r u c z o łó w  ło jo w y c h  itp.

M o g ą  jed n a k  p o w s ta w a ć  s t a n y  u s t ro jo w e ,  o d p o w ia d a ją c e  
sk azo m , dz ięk i  p e w n y m  t r ty a ły m  zab u rz en io m ,  w y w o ła n y m  już 
w  ży c iu  p o z a p to d o w y m .  M o g ą  one n a s t a w a ć  po u sz k o d z en iu
u k ład u  d o k re w n eg o ,  a i u k ład u  n e r w o w e g o  w s p ó lczu ln eg o ,  p r z y  
czy p i  czy n n ik iem  u s z k a d z a ją c y m  mogą- b y ć  ja d y  ch o ró b  z a k a ź ­
nych,  b ą d ź  s c h o rze n ia  o rg a n ic z n e  (np. n o w o tw o r o w e ) ,  w r e s z c ie  
u r a z y  m ech an iczn e ,  jak  np. zab ieg i  o p e ra c y jn e .  Is tn ie je  z a p a ­
t ry w a n ie ,  w o b e c  c zę s te g o  sk o ja rz e n ia  g ru ź l icy  i ło jo toku ,  że  s k a ­
za  ło jo to k o w a  m o że  b y ć  też  n a s t ę p s tw e m  s p r a w y  gruź licze j ,  
a w ię c  skarżeniem sk a z ą  n a b y tą .  W e d łu g  tego  m n iem an ia ,  n a le ­
ża ło  b y  z a te m  um ieśc ić  tę  s p r a w ę  w  dzia le  e u d o k ry n id ó w .  
M o żn a  jed n a k  ró w n ie ż  p rzy p u śc ić ,  że  to w ła śn ie  w ro d zo n a  s k a ­
za  ł o jo to k o w a  u sp o sab ia ,  za  p o ś r e d n ic tw e m  z m ien io n eg o  c h e ­
m iczn ie  u s t ro ju ,  do g ru ź l i c y  —  i że  t y m  w ła śn ie  m o żn a  t łu m a ­
c z y ć  c z ę s te  sk o ja rz e n ia  g ru ź l icy  i sk aą^ . i ło jw to k o w ej .

W  n a u ce  o c h o ro b ac h  s k ó r n y c h  m a ją  s k a ż y  o g ro m n e  z n a ­
czenie .  Jeśli s tw ie r d z a m y ,  że  je d n o  i te  sa m e  z a ra z k i  c h o r o b o ­
tw ó r c z e  w y w o łu j ą  na  sk ó rz e  ro z m a ity c h  o so b n ik ó w ,  w y k w i t y  
c h o ro b o w e  o ty p ie  n ie je d n o lity m ,  to dz ie je  &ię to w ła śn ie  dzięki 
o d m ie n n y m  o so b n ic zy m  cech o m  k o n s ty tu c jo n a ln y m  sk ó ry .  C e ch y  
w ięz i  u s t r o jo w e j  d a n eg o  n a rzą d u ,  są  o c zy w iś c ie  p r z e j a w e m  ogó l­
n ego  s ta n u  w ięz i  d a n eg o  u s t ro ju .  N a  p o jęc ie  s ta n u  k o n s ty tu c jo ­
na lnego  s k ła d a  się  s z e re g  w ła śc iw o śc i  a n a to m ic z n y c h  i b io lo ­
g icznych .

C e c h y  te  w y k a z u j ą  u ro z m a i ty c h  o so b n ik ó w  p e w n e ,  choć 
d ro b n e  różnice ,  g d y ż  nie m a  o so b n ik ó w  b e z w z g lęd n ie  sob ie  rów> 
nych.  D opóki te  różn ice  w a h a j ą  się  w  g ran ic ac h  p ra w id ło w y c h ,  
s t a n o w ią  one o ró ż ąo ro d rfy ch  ty p a c h  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  (statirs' 
constitu tionalis,IJ S k o ro  jed n a k  ty lko  u j a w n ią  się u jak ieg o ś  o so b ­
nika  w  tak im  stopniu ,  że  w y k r a c z a j ą  poza  n o r m y  fizjo logiczne, 
m ó w im y  już o s k a z a c h  (d ia th e s is ) ;  w t e d y  b o w ie m  p o d a tn o ś ć  ną, 
s c h o rz e n ia  p r z y b ie r a  c e c h y  p a to log iczne .  M o ż n a  b y  o rzec ,  że  s tan  
k o n s ty tu c jo n a ln y  p ię tn u je  p r z e d e  w s z y s tk im  p rz e b ie g  c ie rp ien ia ,  
a sk a z a  u s t r o jo w a  s tw a n z a  p o n a d to  w y r a ź n ą  n a ń  p o d a tn o ść .

N a u k a  o ro z m a i ty c h  sk a z a c h  s ta n o w i  o d r ę b n y  dz ia t  n o w o ­
c zesn e j  derm ato log i i :  R z e c z  j a sn a ,  że  sk a z a  nie m o że  d o t y c z y ć  
s am ej  ty lk o  sk ó ry ,  ale  doty<j;źy ca łeg o  u s t r o ju ;  s ie d z ib ą  jej są  
w s z y s tk i e  tkanki ,  a o z n a k ą  jej w s z y s tk i e  p r z e j a w y  bio log iczne .  
Atoli m o że  o n a  (m oże  m e ty lk o  dzięki  sp ec ja ln e j  d y sp o z y c j i ,  a le  
tak ż e  i ek sp o z y c j i )  o b ja w ia ć  się  na  sk ó rze ,  s t w a r z a j ą c  o d p o ­
w ied n ie  p o d ło że  sk ó rn e ,  p o d a t r o ś ć  te ren u ,  na  k t ó r y m  c h o ro b a  
się ro zw i ja .  T en  w p ł y w  swój,  na  sk ó rę  w y w ie r a  u s t r o j o w a  s k a ­
z a  d ro g ą  o d ż y w ia n ia  sk ó ry ,  z a te m  d ro g ą  k rw i .  D la teg o  też 
u o só b  z c h o ro b am i  sk ó rn y m i ,  k tó re  się ro z w in ę ły  na  tle  p e w ­
n y c h  skaz .  z a c h o d z ą  z m ia n y  w  chein izm ie  k rw i ,  z m i a n y  d la  d a ­
nej * s k a z y  c h a r a k te r y s t y c z n e .  T e n  z m ie n io n y * -o b ra z  c h e m icz n y  
k rw i  je s t  w ię c  s t a ły m  c z y n n ik iem  p o ś re d n ic z ą c y m  m ię d z y  sk a z ą
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© g ó ln u -u s tro jo w ą ,  a  s k ó r ą  i on  to w ła śn ie  s t w a r z a  p o d a tn o ś ć  p o d ­
ło ża  sk ó rn e g o ,  dz ięk i  tem u,  że  d o p r o w a d z a n e  są  do s k ó r y  z ob ie ­
g i e m  k r w i  s u b s ta n c je  o  sk ła d z ie  n ie p ra w id ło w y m .  C hodz i  tu 
nie ty lk o  o n i e p r a w id ło w y  sk ła d  c h e m icz n y  d o s t a r c z a n y c h  p rz e -  

. tw o rd w ,  a le  t a k ż e  o n i e p r a w id ło w ą  ich i lość w  ca ło śc i  o raz  
■o o d m ie n n y  ich w z a j e m n y  s to s u n e k  i lo śc iow y ,  c lroćby one m ia ły  
.skład p r a w id ło w y .  O m a w ia ją c  z a te m  s k a z y  w  derm atokfg ii ,  .zw ró ­
cić t r z e b a  u w a g ę  na t r z y  czynnik i ,  k t ó r e  o d z w ie rc ie d la ją  p o jęc ie  
sk p e y  u s t r o jo w e j  co do s k ó r y  i s t a n o w ią  t r z y  częśc i  s k ła d o w e  
tego  s ta n u  b io log icznego :

1) sa m ą  is to tą  s k a z y  ( z ab u rz e n ia  w  u k ład z ie  d o k r e w n y m  o raz  
śc iś le  z t y m  z w ią z a n e  w a d y  a n a to m ic zn e ) ,

3) c z y n n ik  p o śre d n ic zą c y ,  z a  p o m o cą  k tó re g o  i s to ta  sk a z y  
w y w ie r a  sw ó j  w p ł y w  n a  p o w ło k i  sk ó rn e ,  s t w a r z a j ą c  tzw .  p o ­
d a tn o ś ć  podłoża .  T a k im  czy n n ik iem  p o ś r e d n ic z ą c y m  s ą  b e z p o ­
ś re d n ie  n a s t ę p s tw a  z a b u r z e ń  w  u k ład z ie  d o k re w n y m ,  k tó r e  tu 
s t a n o w ią  t r w a łą  w ła śc iw o ść  u s t ro ju ,  a  w ię c  z a b u rz e n ia  p r z y ­
s w a j a n ia  i p rz e z  to zm ien io n y  sk ła d  c h e m icz n y  k rw i ,  c ^ y  osocza ,  
z a b u rz e n ia  w  u k ład z ie  w e g e t a c y jn y m ,  n iep ra w id ło w o śc i  w  p r o ­
c e s a c h  fe rm en tac j i ,

3) w s k u te k  t r w a łe g o  d z ia łan ia  c z y n n ik a  p o ś re d n icz ąc eg o ,  w y ­
t w a r z a  się  w r e s z c i e  p o d a tn o ść  p o d ło ża  n a  ró ż n e  c ie rp ienia,  dia 
d a n y c h  sk a z  w ła śc iw e .  O' ile s a m a  i s to ta  sk a z y  n a d a je  ro z m a ­
i ty m  sc h o rze n io m  p ię tno  c h a r a k te r y s t y c z n e  w  o g ó ln y m  z a k re s ie  
*(np. sc h o rz e n ia  łu sz c z y c o w a te ) ,  o ty le  o d  w ła śc iw o śc i  p o d ło ża  
z a le ż y  s z c z e g ó ło w y  ro d z a j  c ie rp ien ia  ( łu szczy ca ,  c h o ro b a  U n n a ‘y, 
p r z y łu s z c z y c a  i tp .).

I t a k  np. w  p r z y p a d k a c h  sk a z y  ep id e rm o l i ty c z n e j ,  is to tą  s k a ­
z y  s ta n o w i  n iez n an a  je szc ze  p r z y c z y n a ,  t k w ią c a  n iezaw o d n ie  
w  u k ład z ie  . d o k re w n y m ,  a  w y w o łu j ą c a  z a b u r z e n ia  w  chłonieniu  
c h lo rk ó w  i w  w y d z ie la n iu  w o d y r  W  n a s t ę p s tw ie  t eg o  je s t  c z y n ­
n ik ie m  p o śre d n ic zą c y m  z a t r z y m a n ie  c h lo rk ó w  w e  k rw i ,  a  p o d a t­
n o ść  p o d ło ża  j e s t  w y r a ż o n a  sk ło n n o śc ią  do o b r z ę k ó w  tk a n e k  
(h y d ra ta tio n ), n a d m ia re m  c h lo rk ó w  w  s k ó r z e  i sk ło n n o śc ią  do n a ­
p a d o w e j  e p id e rm o l izy  z o b j a w e m  N i k o l s k i e g o  (o b ja w y  kli­
n iczne :  p ę c h e r z y c a  p o sp o l i ta  lub o b j a w y  w  p rz e b ie g u  tzw .  epi­
d e rm o l izy  dz iedz iczne j  K o b n e r a ) .

Inny  p rz y k ła d  s ta n o w i  s k a z a  p a r a k e r a to ty c z n a ,  gdz ie  i s to tą  
sk a z y  je s t  z a b u rz e n ie  p ie r w o tn e  w  u k ład z ie  d o k r e w n y m  ( p r z y ­
sa d k a ,  t a r c z y c a ,  g ra s ic a ) ;  n a s t ę p s tw e m  tego  j e s t  w a d l iw e  p r z y ­
s w a j a n ie ,  w a d l iw y  sk ła d  ch em icz n y  krw i,  w y r a ż o n y  p rz ez  
z a b u r z e n ia  w  p rz em ia n ie  c h o le s t e r y n y  i b ia łk a  (czynn ik  po ­
ś r e d n i c z ą c y ) .  N a to m ia s t  p o d a tn o ś ć  p o d ło ża  po lega  tu n a  p r z e ­
t łu szc ze n iu  n a sk ó rk a ,  u sz k o d z en iu  p r z e m ia n y  k e r a to h y a l in o w e j  
i sk łounpśc i  do n iezu p e łn eg o  r o g o w a c e n ia  (p a ra k e r a to z y ) .  Że 
■przetłusż&zenie s k ó r y  i n a s k ó r k a  m o że  s t w a r z a ć  sk ło n n o ś ć ,  do 
p a r a k e r a to z y ,  w y n ik a  to z b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h ,  p o le g a ją c y c h  
na s z tu c z n y m  w p r o w a d z a n iu  ró ż n y c h  cia ł t łu s z c z o w y c h  do  sk ó ­
ry. U d a w a ło  się  w  ten  sposób  n a ś l a d o w a ć  n a tu r a ln y  b ieg  r z e ­
czy,  jak i  -zachodzi w  c h o ro b a c h  s k ó r y  na  tle  jej p rz e t łu s z c z a n ia  
■(schorzenia łu sz c z y c o w a te ) .

S p o ś ró d  innych  sk a z  . p r z y t o c z ^  m o żn a  sk a z ę  h ip e r k e r a to -  
t y c z n ą  ( p r z y k ła d y  o b ja w ó w  k l in iczn y ch :  ic h ty o s is ,  e ry th ro d e r -
m ia  ic h ty o s i fo r m is ) ,  a k a n to ty c z n ą  ( lich en  ruber p lanus, a c a m h o -  
s is  m g r k a n s ) ,  s k o j a r z o n ą  a k a n to ty c z n o - h ip e r k e r a to ty c z t i ą  (lich en  
ruber p la n u s co rn eu s, lich en ifica tio n  c irco n scr ip te  nod u la ire  chro -  
n iq u e)t  w ły p ry sk o w ą  (zapa len ia  s k ó r n o - n a s k ó r k o w e  o c ec h ach  w y ­
prysku).,  sk o ja r z o n ą  w y p ry s k o w o -h ip e rk e ra to ty c -z n ą  (eczem a  cor  
n c iim ), w y s i ę k o w o - w y p r y s k o w a tą  (u dzieci  z w y k le  cru sta  la ctca , 
u d o ro s ły c h  p ru rig o  dia thesictue B e sn ie r ) ,  s k o j a r z o n ą  w y p r y s k o ­
w ą  z w y s i ę k o w o - w y p r y s k o w a tą ,  ‘ s k o j a r z o n ą  a k a n to ty c z n o - p a r a -  
k e r a t o ty c z n ą  (n iek tó re  p o s ta c ie  p a ra p so ria s is , lichen  ruber p lanus  
p so r ia s ifo rm is j ,  ^ sk o ja ra o n ą  w y p r y s k o w o - p a r a k e r a t o ty c z n ą  (n ie­
k tó re  p o s ta c ie  e r y t ro d e rm i i ,  c h o ro b a  U n n a ‘y  p o w ik ła n a  w y p t y -  

&£c'zeniem, ró ż n e  w y p r y s k i  pSąm kera to tyczne) ,  sk o ja rz o n a  p a r a ­
k e r a t o ty c z n a  z w y s i ę k o w o - w y p r y s k o w a t ą  (c h o ro b a  U n n a ‘y  ze  
z l isz a jo w a c en iem ,  n iek tó re  p o s ta c ie  p rz e j ś c io w e  m ię d z y  c h o ro b ą  
U n n a y  a n e u ro d e rm itis  itp.), sk a z ę  ło jo to k o w ą  (acnc v itlg a ris, 
a lo p eck i seb o rrh o ica ), z a n ik o w ą  (sc lero d erm ia , a c ro d e n n a tit is  
a tro p h ica n s ),  sa r l to id a ln ą  (tu b h r u lo s is  im lu ra ta , m a la d ie  B o ec k -  
B e s n k r ,  s a rk o id y  D ą r ie r -R o u ss y ) .  W  sk a c ie  s a rk o id a ln e j  ulega,  
ja k  się zda ie ,  u k ład  s ia te c z k o w o -ś rń d b to r ik o w y  (u. s.-ś.) w y r a ź ­
n ie j s z y m  u sz k o d zen io m ,  aniżeli  w  o b ja w a c h  c h o ro b o w y c h  n a  tle 
inny-ch sk a z  pwtyfta łyćl i ;  s t ą d  w ię k s z o ś ć  tycl i  s p r a w  n a  t le  sk a z y  
sa rk o id a ln e j  za l icz a  się do tzw . re tic u lo -en d o th e liu z .

Z a te m  n psób  je d n ą  i tą  s a m ą  sk a z ą  o b a rc z o n y c h ,  a  jed n a k  
w  za leżn o śc i  od różn ic  w  p o d ło żu  s k ó r n y m  (k tó re  m o że  się  
z m ie n ia ć  o k re sa m i  i z a leżn ie  <od o ko l icy  sk ó ry )  m o g ą  się  p o j a ­
w ia ć  ró ż n o ra k ie  w y k w i t y  sk ó rn e .  T e  w y k w i t y  m o g ą  się  
a lbo  g r u p o w a ć  obo k  siebie,', s t a n o w ią c  d ość  r ó ż n o ro d n e  o b ja w y  
k lin iczne,  a lbo  też  m o g ąL s ię  p o ja w ia ć  ko le jn o  po sob ie  (w  ten  
sposób  np. m o że .  o b ra z  p e w n e g o  c ie rp ien ia  sk ó rn e g o ,  w m ia rę

sw e g o  t rw a n ia ,  p r z e o b r a z ić  się w  inny, choć  p o k r e w n y  ro d za j  
c ie rp ien ia ,  np. c h o ro b a  U n n a ‘y  w  łu sz c z y c ę  lub na  o d w ró t ) ,  d a ­
lej m o że  jak iś  o b j a w  k l in iczn y  czę śc io w o  ltib c a łk o w ic ie  ustąp ić ,  
a  po  p e w n y m  c za s ie  d ać  p o c ą ^ te k  innym , choć  p o k r e w n y m  o b ja ­
w om , w re sz c ie ,  co c zę s to  b y w a  p o w s ta w a ć  m o g ą  o b j a w y  p r z e j ­
śc iow e ,  c h a r a k te r y s t y c z n e  p o jaw ia n iem  się w y k w itó w  p r z e jś c io ­
w y c h .  T e  w y k w i t y  p rz e j ś c io w e  m o g ą  p o leg ać  a lbo  na zespo len iu  
p e w n y c h  cech, d la  danej  sk a z y  w ła ś c iw y c h  (np. w y k w i t y  p r z e j ­
ś c io w e  m ię d z y  łu sz cz y cą ,  a  c h o ro b ą  U n n a ‘y), a lbo też  m ogą,  
w  raz ie  sk o ja rz e n ia  p e w n y c h  skaz ,  nosię  p ię tn o  w ła śc iw o śc i  sk a z  
s k o ja r z o n y c h  (np. w y k w i t y  p rz e j ś c io w e  m ię d z y  łu s z c z y c ą  a  li­
sz a je m  c z e r w o n y m  p łask im , lichen  ru b er p so r ia s ifo rm is  itp.).

S k o ja rz e n ia  sk a z  z d a r z a j ą  s ię  b a r d z o  ęaęjsto w  derm ato log i i ,  
j a k  to, w y n ik a  ze  s p o s t r z e ż e ń  k l in icznych  i s z c z e g ó ło w y c h  b a d a ń

R ola  b io log iczna  p o d ło ża  sk ó rn eg o ,  ja k  w y n ik a  z w y ż e .  
p rz y to c z o n y c h  u w a g 1, b y w a  z n aczn a .  A lb o w iem  podłoże ,  ja k k o l ­
w ie k  z w ią z a n e  z o g ó lnym i w ła śc iw o śc ia m i  u s t ro ju ,  j e s t  m im o  to 
p r z e j a w e m  p e w n e j  sa m o d z ie ln o śc i k o n s ty tu c jo n a ln e j  sk ó ry ,  a z a ­
tem  ta k ż e  p e w n e j  n ieza leżn o śc i  od c zy n n ik a  p o ś re d n icz ąc eg o .  
J a k  to w y ż e j  z&znaczono, w  z a k re s ie  jednej  i tej s am ej  sk a z y  
m o g ą  is tn ieć  ró żn ice  k l in iczne  i b io log iczne  pom iędzy  z e sp o ła m i  
o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  i o t y c h  ró żn ic ac h  r o z s t r z y g a  w ła śn ie  
podłoże ,  k tó r e  do pewnegie s to p n ia  o d g r y w a  sa m o d z ie ln ą  r o i *  
w  p a to g e n ez ie  i h is tobiologii  s p r a w  c h o ro b o w y c h .  Jeśli sobie  
u p rę y to m n im y ,  że  z a r ó w n o  n ie p ra w id ło w o śc i  w  p r z y s w a ja n iu  
(czynn ik  p o ś r e d n i c z ą c y ! ]  ja k  i b io ch em izm  tk an k i  (podłoże),  m o ­
g ą  p r z e d s t a w ia ć  c a łą  ska lę  w a h ań ,  z a r ó w n o  co do s to p n ia  n a ­
si lenia  (ą u a n titiid o ), jak  i co do ro z m a i to śc i  (ąuaU tudo)  —  n ie ­
t ru d n o  b ęd z ie  z d a ć  sob ie  sp ra w ę ,  że  is tn ienie  p o s ta c i  p rz e jś c io ­
w y c h  w  soferazaeh c h o r o b o w y c h  j e s t  e z y m ś  zupełn ie  n a tu r a ln y m  
i że  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  nie m o żn a  z a m y k a ć  o b ja w ó w  c h o ­
r o b o w y c h  w  c ia sn y c h  r a m a c h  „ je d n o s te k "  i że  n ie jednokro tn ie  
„ s p o r y  d ia g n o s ty c z n e "  n ad  łó żk iem  c h o reg o  m u s z ą  budzić 
u śm iech  pob łażan ia .

O b r a z y  p r z e j ś c io w e  b y w a j ą  z ja w isk ie m  ę z ę s ty m  w  c h o r o ­
b a ch  sk ó rn y c h .  Je ś l ib y  się  chc ia ło  w  d e rm a to log i i  d y s p o n o w a ć  
s ta le  k a te g o r ia m i  j e d n o s te k  c h o ro b o w y c h ,  n a p o ty k a n o  b y  n ie ra z  
na  z n a c z n e  t ru d n o śc i  w  o d g ra n ic za n iu  od s iebie  p o sz c ze g ó ln y c h  
o b r a z ó w  c h o r o b o w y c h  i o k re ś lan iu  ich, jak o  p o c h o d ze n ia  tak iego ,  
a  nie innego. Jeśl i  chodzi  z w ł a s z e s a  o sc h o rz e n ia  na  tle  ró ż h y c h  
sk a z  p o w s ta łe ,  gdz ie  w ię c  n a jb a rd z ie j  i s to tn ą  rz ec z  s t a n o w i  p a ­
to g en e za , m o żn a  się na  nie w  p r a k ty c e  z a p a t r y w a ć  ty lk o  z tego  
p u n k tu  w id z e n ia  i u w a ż a ć  je nie za  jed n o s tk i  ch o ro b o w e ,  lecz  za  
z e s p o ły  o b j a w ó w ;  ró żn ice  w  w e j rz e n iu ,  p a to g e n ez ie  i p rz eb ieg u  
w  p o sz c ze g ó ln y c h  w y p a d k a c h ,  z a le ż ą  tu ty lk o  od in d y w id u a ln e g o  
s p o so b u  o d d z ia ły w a n ia  s k ó r y  na  ro z m a i te  bodźce .

O w ła śc iw o śc i  p o d ło ża  b io lo g iczn eg o  s k ó r y  r o z s t r z y g a  
w  dużej  m ie rze  s p r a w n o ś ć  u k ła d u  s ia te c z k o w o -ś ró d b lo n k o w e g o .  
R o la  tego  u k ład u  je s t  ta k ż e  w y r a z e m  p e w n e j  sam o d z ie ln o śc i  k o n ­
s ty tu c jo n a ln e j  sk ó ry ,  a  u j a w n ia  Śi§ w  sposófc w id o c z n y  w  p a ­
to g en e z ie  sc h o rz e ń  sk ó ry .  T ę  p e w n ą  n ieza leżn o ść  p o d ło żą  od 
c zy n n ik a  p o ś re d n ic z ą c e g o  nrożna  b y ło  s tw ie rd z ić  b ad an iam i  do ­
św ia d c za ln y m i ,  a  to p rz e d e  w s z y s tk im  sz tu c z n y m  b lo k o w an iem  
u k ład u  s ia tecz k o w o -ś ró d b lo n k o \v e 'g ó  sk ó ry .  U k ła d  ten  i e s t  s ie ­
d l isk iem  c zy n n o ś c i  b io log icznych ,  z w ła s z c z a  w  o d ż y w ia n iu  i od ­
pornośc i ,  j e s t  n a jw a ż n ie j s z y m  o śro d k ie m  m e c h a n iz m u  o d d z ia ły ­
w a n ia  s k ó r y  n a  bodźce .

R o z p o z n a w a n ie  sk a z  o p ie ra  się  ty lk o  w  n i e z n a c z n y m  stopniu 
n a  w e j rz e n iu  k l in iczn y m  w y k w i t ó w  c h o ro b o w y c h .  R o z s t r z y g a ją ­
ce  d ane  u z y s k u je  się  o z n a c za n iem  c z y n n ik a  p o ś re d n icz ąc eg o ,  tj. 
b a d an iem  k rw i ,  z w ł a s z c z a  b a d an iem  c h em iczn y m ,  p oza  ty m  ta k ż e  
i c y to lo g icz n y m .  D la  n iek tó ry c h  sk a z  b y w a j ą  zn am ien n e  tak ie  
a  nie inne n ie p ra w id ło w o śc i  w  sk ła d z ie  k r w i ;  rz e c z  jąsna ,  że 
w  raz ie  is tn ien ia  sk az  s k o ja r z o n y c h  b y w a  o b ra z  k r w i  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y  i dla tej i d la  tam te j  s k a z y  i to w  s topn iu  o d p o w ia d a ­
ją c y m  p r z e w a d z e  tej ,  c z y  innej sk a z y .  I ta k  z w a ż n ie js z y c h  n ie ­
p r a w id ło w o ś c i  w  sk ładz ie ,  c z y  te ż  in n y ch  w ła śc iw o śc i  k rw i  m o żn a  
w y m ie n ić :  zm n ie js ze n ie  ilości cu k ru ,  zm nieąśzen ie  lub z w ię k s z e ­
nie i lo ś d  w apn ia ,  n a d m ia r  c h o le s te ry n y ,  n ie s to s u n e k  c h o le s t e r y ­
n y  w olne j  do e s t r ó w  c h o le s t e r y n o w y c h ,  c h o le s t e r y n y  do fosfa- 
ty d ó w ,  n a d m ia r  ch lo rk ó w ,  n a d m ia r  k w a s u  m o cz o w e g o ,  z w ię k s z e ­
nie ilości io n ó w  sodu  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  zm n ie js ze n iu  ilości 
j o n ó w  w a p n ia  i m ag n e zu ,  u p o ś le d ze n ie  zdo lnośc i  w ią z a n ia  k w a ­
su sa l icy lo w eg o ,  z m ia n y  w  o d c zy n ie  f izy k a ln y m  k r w i  ( o z n a c z a ­
ne s t ę że n ie m  io n ó w  w o d o r o w y c h  (pH) lub r e z e r w y  a lka l iczne j) ,  
z m ia n y  cy to lo g icz n e  w e  k rw i  z a b u r z e n ia  w  u k ład z ie  w e g e t a c y j ­
n y m  (w ag o to n ia ,  s y m p a ty k o to n ia  itd.).  '

Ze sp o s o b ó w  b a d a ń  p o d ło ża  sk ó rn e g o  n a le ż j  w y m ie n ić  o k r e ­
ślen ie  w a r u n k ó w  a n a to m ic z n y c h  (g ę s to ść  ro z m ie s z c z e n ia  g r u c z o ­
łó w  sk ó rn y c h ,  s z e r o k o ś ć  u iśc ia  t o r e b e k  w ło s o w y c h ) ,  b a d an ie  n a ­
t łu s zc ze n ia  n a sk ó rk a ,  o z n ac za n ie  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h  na 
p o w ie rzc h n i  p o w ło k ,  czy  też  w  p o sz c z e g ó ln y c h  ich w a r s t w a c h ,
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b a d a n ie  w ra ż l iw o śc i  n a s k ó r k o w e j  (tż\v. p ró b a m i  p ła tk o w y m i)  
i sk ó rn e j  (p róbam i d o sk ó rn e g o  w s t r z y k i w a n i a  p r z e t w o r ó w  fa r-  
m a k o d y n a m ic z n y c h ) ,  c t> w c h o d z i  tak ż e  w  z a k r e s  b a d a n ia  s p r a w ­
nośc i  u. s.-ś., b a d an ie  pism a sk ó rn e g o  (d e rm o g ra p h ism u s)  itp.

Do b a d a n ia  i s to ty  s k a z y  s łu ż ą  sp o so b y  b a d a n ia  u k ła d u  do- 
k re y m e g o ;  p e w n e  w s k a z ó w k i  w  tej m ie rze  u z y s k u je  się już b a ­
dan iem  n e r w o w e g o  u k ład u  w e g e ta c y jn e g o .

SPR A W O Z D A N IA  I K O R ESPO N DENC JE

Prof .  d r  W .  R E IS  L w ó w

XV M ięd zyn arod ow y Zjazd O k u listy czn y  w  Kairze 
(8— 14 grudnia 1937 r.)

D o k o ń c ze n ie

T rz e c i  re fe ren t ,  I m  r e z B u d a p e s z tu ,  o m a w ia ł  s to su n ek ,  jaki 
z ach o d z i  m ię d z y  g ru c zo ła m i ro z r o d c z y m i  j ako  g ru c zo łam i  do- 
k r e w n y m i ,  a  r o z m a i ty m i  o b ja w a m i o c zn y m i.

K a ż d a  tk a n k a  oka  m o że  p o z q s t a w a ć  w  z w ią z k u  p r z y c z y n o ­
w y m  z gonadam i.

O k r e s o w e  p o d s p o jó w k o w e  k rw o to k i ,  k e ra tii is  p h lyc ta en u lo -  
sa  w y k a z u j ą  c zę s to  z a leż n o ść  od m ie s ią cz k o w a n ia ,  a  w ó w c z a s  
o rg a n o te r a p i a  j e s t  j e d y n y m  s k u te c z n y m  ś ro d k ie m  leczn iczym .

Z d an iem  I m r e g o, z ag ad n ien ie  s to ż k o w a to ś c i  ro g ó w k i  jes t  
ró w n ie ż  j a w n y m  o b ja w e m  z a b u r z e ń  w  g r u c z o ła c h  d o k re w n y c h .  
U p o r c z y w a  k e ra tit is  iila m e n to sa  w y s t ę p u j e  c zę s to  u k o b ie t  z z a ­
b u rz e n ia m i  ja jn ik ó w  lub też  n a  p o c z ą tk u  o k re su  p ę ze k w i ta n ia .  
E ro sio  corn ea e  rec i(liva n s  łub p r z e w le k ła  ir id o ch o r io id itis  m oże  
b y ć  t a k ż e  u w a ż a n a  jakoś  o b ja w  z a b u r z e ń  c z y n n o ś c io w y c h  g r u ­
c z o łó w  r o z ro d c z y c h .  T a k ż e  p o w s ta w a n ie  j a s k r y  m o że  być ,  w e ­
d ług  I m r e g o, z a leżn e  od sp ra w n o ś c i  gonad,  z w ła s z c z a  w  p r z y ­
p a d k a c h  b a d a n y c h  p rz e z  I m r e g o ,  p ro d u k c ja  folikuliuy b y ła  n a d ­
z w y c z a j  n iska.  R ó w n ie ż  z ą ć m a  i z w y ro d n ie n ie  b a r w i k o w e  s i a t ­
k ó w k i  m o g ą  p o z o s t a w a ć  w  z w ią z k u  z z ab u rz e n ia m i  w  w y d z ie l a ­
niu fohkuliny .

Z a b u rzen ia  n a d n e rc zy ,  p o w o d u ją c e  z m ia n y  w  w y d z ie lan iu  
a d ren a l in y ,  m o g ą  ta k ż e  w p ł y w a ć  na  p o w s ta w a n ie  zm ian  w  'oczach. 
W  ch o ro b ie  A d d iso n a  c zę s to  o b o k  c ie m n ie jszeg o  z a b a r w ie n ia  
s k ó r y  na  c a ły m  ciele, z n a jd u j e m y  t a k ż e  silne z a b a rw ie n ie  p o ­
w iek i  gó rne j .  Z m ia n y  w  o d ru c h ac h  ź ren ic  w idz i  sie  w  chorob ie  
A ddisona .  U sun ięc ie  d o św ia d c z a ln e  n a d n e r c z y  p o w o d u je  z w ęż e n ie  
ź ren icy .

K i lk ak ro tn e  z ak ra p ia n ie  a d re n a l in y  w  n o r m a ln y m  r o z tw o rz e  
1:1000 p o w o d u je  ro z sz e rz e n ie  źrenię-y w  p rz ec ią g u  30 m inut .  
U c h o ry c h  na ja sk rę ,  w a m o ż o n a  wr.&żliwość na  dz ia łan ie  a d r e ­
n a l in y  m oże  byfc n a w e t  dz iedziczna .  C iąż a  p o w o d u je  p o w a b n e  
z m ia n y  w  r ó w n o w a d z e  g ru e jw łó w  d o k re w n y c h .  C z y n n o ść  t a r ­
c z y c y  je s t  o ż y w io n a ,  n ie rz a d k o  g ru czo ł  ten  n a w e t  p r z e r a s t a .  
P r z y s a d k a  m ó z g o w a  m o że  u lec  p o w ię k sz e n iu  i p o w o d o w a ć  z m ia ­
n y  c z y n n o ś c io w e  w  n e rw ie  w z r o k o w y m .

R e f e r a t  na  t e m a t  „ p r z y s a d k a  m ó zg o w a  i o k o “ w y g ło s i ł  
J e a n d e l i z e  z L yonu .  W  w y k ła d z i e  s w y m  z g ó r y  z az n a c z y ł ,  
że  s p r a w y  n o w o t w o r o w e  nie s ą  o b ję t e  jego sp ra w o z d a n ie m .  
Z d a n y c h  f iz jo log icznych  z w ró c i ł  J e a n d e 1 i z e .  u w a g ę  n a  n o w ­
sze  b a d an ia ,  k tó r e  s t w ie r d z a ją  w p ł y w  czy n n o śc i  w z r o k o w y c h  na 
fizjologię  p rz y sa d k i .  U dow o d n io n o ,  w p ł y w  ś w ia t ł a  s ta n o w i  
b o d z iec  dla c a łeg o  u k ład u  d o k re w n e g o  za  p o ś r e d n ic tw e m  p r z y ­
sadki.

K o l i e  r i R o d e w a l d  w y k a z a l i  u  ż ab  i n ie k tó r y c h  ry b  
w y t w a r z a n i e  się pod w p ł y w e m  ś w ia t ła  h o rm o n u  b a r w ik o w e g o  
za  p o ś r e d n ic tw e m  p iz y s a d k i .  O na  to m o że  pod w p ł y w e m  ś w ia ­
t ła  w y w ie r a ć  p e w ien  w p ł y w  na p o b u d zen ie  c z y n n o śc i  p łc ią -  
w y c h .  W  z a k re s ie  fizjologii  oka  m o że  p r z y s a d k a  w y w i e r a ć  p e ­
w ie n  w p ł l fw  na  c iśn ien ie  tę tn icze  i ® m e  n a c z y ń  s ia tk ó w k i  
n a  po le  w id zen ia ,  z a c h o w a n ie  się b a r w ik a  s ia tk ó w k o w e g o ,  na  
w y t r z e s z c z  gałki, ź ren icę  i c iśn ienie  ś ró d g a łk o w e .

Z pato log ii  oka,  p o z o s ta ją c e j  pod w p ł y w e m  p rz y sad k i ,  w y ­
m ienić  n a le ż y  sch o szen ie  L a w r e n c  e -B  i e d 1 a ze  z w y r o d n i e ­
niem  b a r w i k o w y m  s ia tk ó w k i ,  k tó r e  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p o w s ta ­
je \ v s k u t e k  n iedom ogi  p rz y s a d k i  m ó zg o w e j .  T a k ż e  k rw o to k i  p o ­
w r o tn e  m o g ą  b y ć  z a leż n e  od w p ł y w ó w  p rz y sa d k i .

P o m i ja j ą c  s p r a w y  n o w o tw o r o w e ,  m o g ą  z a b u rz e n ia  w  c z y n ­
nośc i  p r z y s a d k i  w y w o ły w a ć  n a s t ę p u ją c e  o b j a w y  o c zn e :  1) w y ­
t r z e s z c z  gaiki,  3) z w ę ż e n ie  pola  w id z en ia ,  3) nadc iśn ien ie  w  t ę t ­
n icach  s i a tk ó w k o w y c h ,  4) lekki o b rz ę k  t a r c z y  n e r w u  w z r o k o w e ­
go b ez  p o d w y ż s z e n ia  u c isk u  ś r ó d c z a s z k o w e g o .

Co się t y c z y  m ec h an iz m u  o d d z ia ły w a n ia  n a  n a r z ą d  w z r o k o ­
w y ,  to p r z y j ą ć  mo-żna dw ie  h ip o tezy .  Jed n ą ,  k tó ra  głosi ,  że  p r o ­

d u k ty  w y d z ie la n ia  m o g ą  w y w ie r a ć  p ew ien  w p ły w  na  n a r z ą d  
w z r o k o w y  z a  p o ś re d n ic tw e m  ró ż n y c h  m eta b o l izn ró w  i z m ia n y  
r ó w n o w a g i  n e u r o -w e g e ta ty w n e j .  D ru g ą ,  m o że  b a rd z ie j  p r z y s t ę p ­
ną, k t ó r a  t łu m aczy ,  że  n a jw ię k s z a  tego  o d d z ia ły w a n ia  m o ­
że  p o w s ta w a ć  na sk u te k  z w ię k s z a n ia  się o b ję to śc i  przysadki , ,  
k t ó r a  u c is k a ją c  na  sk r z y ż o w a n ie  lub z a to k ę  jam is tą ,  m o że  w y ­
w o ł y w a ć  z n a c z n e  z m ia n ^ L w  n e r w o w y m  i n a c z y n io w y m  układz ie .  
W id z im y  w ięc ,  że  p r z y s a d k a  w y w ie r a  z n a c z n y  w p ł y w  nie ty lko  
na  n a r z ą d  w z r o k o w y ,  a le  i na  c a ły  o rg a n iz m  ludzki i że  -zasłu­
ż o n ą  j e s t  n a z w a ,  k tó r ą  jej  n a d a n o  w  ję z y k u  f ran c u sk im :  h y p o -  
p h y se  —  g ra n d ę  m a itre sse  d e  1 'organism e!

W r e s z c ie  o s ta tn i  ro z d z ia ł  o lb rzy m ieg o  t e m a tu :  ,,g ru c zo ły
p r z y ła r c z o w e  i o k o “ o p r a c o w a ł  L o C a s c i o  z Neapoiu .  S p o ­
s t r z e ż e n ia  k l in iczne  i b a d a n ia  f izy k o -c h em icz n e  c ia łk a  szk lis tego  
i so c z e w k i  w y k a z a ły ,  że  w  p r z y p a d k a c h  z a ć m y  p r z y  za jęc iu  g r u ­
c zo łó w  p r z y ta r c z o w y c h  (ca ta ra cia  p a ra th ir e o p r io a )  z w ię k s z ą  się 
z a w a r t o ś ć  pH w e  k r w i  i c ie c z y  w o d n e j ,  że  poziom  c h lo rk ó w  
i p rz e w o d n ic tw o  e le k t ry c z n e  u lega  ró ż n y m  zm ianom , że  ilośćt 
k w a s u  a sk o rb in o w e g o  i g lu ta t io n u  w  s o c z e w c e  u le g a ’ z m n ie js z e ­
niu, że  g likoliza  so c z ew k i  je s t  n iższą  od p ra w id ło w e j .  W ie lk ie  
p o d o b ień s tw o ,  a w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  id en ty c z n o ść  p r z e ­
biegu  k l in icznego  k a ż e  z c a ły m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  p r z y ją ć  
jed n o ś ć  e t io lo g iczn ą  i p a to g e n e t y c z n g "  z  z a ć m ą  d o św ia d c z a ln ą  
u z w ie rz ą t ,  k tó r y c h  p o z b a w io n o  g ru c z o łó w  p r z y ta r c z o w y c h .

Z abieg i  leczn icze ,  ja k  leczen ie  h o rm o n a ln e  i w a p n io w e  n ie  są  
w  s ta n ie  s p o w o d o w a ć  cofnięcia  się zaćmień',  a le  m o g ą  w s trz tym ać  
d a ls z y  ich r o z b ó j .

W  uzupełn ien iu  g łó w n e g o  t e m a tu  w y g ło s z o n o  s z e re g  da l­
s z y c h  w y k ła d ó w .

S c h u p f e r  z F lo re n c j i  o m ó w ił  d w a  p rz y p a d k i  j e d n o s t r o n ­
nej re tin it is  p ig m en to sa .

P a s c h ę  f f  po d a ł  k i lka  u w a g  d o ty c z ą c y c h  z a g a d n ie ń  o czn y c h  
w  endokryno log i i .

S  h i m k i n z Haify  p oda ł  sp o só b  o p e r a c y jn y  dla lec-zenia 
n i e ż y tu  w iosennego .

S e  u c h  z L ip sk a  o m ó w ił  p o d s t a w y  d o św ia d c za ln e  dla le­
c zen ia  z a ć m y  tę ż y c z k o w e j  lekami.

Z w y k ł a d ó w  w o ln y c h  w y m ie n ię  je s z c z e  n a s t ę p u ją c e :
T  a u m i z T a l l inu  p r z e d s t a w i ł  w y n ik i  .o p e ra cy jn e  o s iąg n ię te  

w  p r z y p a d k a c h  a s ty g in a ty z in u .
L i n d n e r  z W ie d n ia  om ów ił  z ag ad n ien ie  kliniczne. d o t y c z ą ­

ce c ia łk a  szk lis tego .
M e l a n o w s k i  z W a r s z a w y  w y g ło s i ł  w y k ła d  o roli łez 

w  fizjologii- i pato logii  rogów ki .
K e s t e n b a u m  z W ie d n ia  p oda ł  da lsze  u z upełn ien ie  dla 

r o z p M h a w a n ia  i u m ie jsc o w ien ia  ogn isk  msózgowych p r z y  i s tn ie ­
jącej  hem ianopsj i .

Z o k u l is tó w  po lsk ich  w y g ło s i l i  j e s z c z e  w y k ł a d y :  A b r a m o ­
w i c z ,  N a r  ó%,  S z y m a ń s k i  i Z aic.li e r t.

T eg o  dnia, tj. p o n ied z ia łek  4 3  g ru d n ia  p ó źn o  w ie c z o re m  
z a k o ń c zo n o  w y k ła d y .  O’ godz. 32. o d b y ł  się  u r o c z y s t y  r a u t  p o ­
ż e g n a ln y  w  sa lach  r e c e p c y jn y c h  ho te lu  S e m iram is ,  w y d a n y  p rz ez  
p r e z y d e n ta  R a d y  M in is t ró w .

W e  w to re k ,  dn ia  14 g ru d n ia ,  w  o s ta tn i  dz ień  z ja z d o w y ,  p o ­
k a z a n o  n a m  sz ó s ty  z rz ęd u  ^ p i t a l  o k u l i s ty c z n y  w  K a i rze  pod 
n a z w ą  R o d - E ł- F a r a g  o k u l is tó w  je s t  s ta le  w  szp i ta lu  z a ję ty c h ) .  
W  p o p r z e d z a j ą c e  dnie  z w ie d z i l i śm y  b o w ie m  n a s t ę p u ją c e  sz p i ­
t a le :  w  niedz ie lę  p rz ed  po łu d n iem  na  p o c z ą te k  z b io ro w e j  w y ­
cieczk i  po m ieśc ie  b y l i ś m y ,  tv w ie lk im  szp i ta lu  o k u l i s ty c z n y m  
(15 lek a rz y )  i l a b o r a to r iu m  o k u l i s ty c z n y m  (6 lek a rz y )  w  Guizeh, 
z w ie d z i l i śm y  o d d z ia ł  o c z n y  szp i ta la  Kasr-EI-A in i  (8 l ek a rzy ) ,  k tp -  
r y  je s t  ró w n o c z e śn ie  k l in iką  o k u l i s t y c z n ą , u n iw e r s y t e tu  z p ro fe ­
s o re m  d r  A bdul H am id  S  p 1 i m a  n P a c h a  na czele ,  oddzia  
o c z n y  w  szp i ta lu  F o u a d a  I. , a w  p o n ied z ia łek  p rz e d  po łu d n iem  
a m b u la to r y jn y  szp i ta l  o c ^ i y  Nr 1. na  C y tad e l i  i szp ita l  o c z n y  
K a law o u n  (6 lek a rzy ) .

K a ż d y  z ty c h  szp ita l i  m a 100— 300 łó żek  dla c h o ry c h  na oczy
T o  s y s te m a t y c z n e  z w ie d z a n ie  szpita l i  o k u l is ty c z n y ch ,  w ł ą c z o ­

ne w  śc is ły  p r o g r a m  z ja e d o w y ,  b y ło  ce low e .  C h c ian o  nas  z a ­
p o z n ać  z ro z w o je m  sz p i ta ln ic tw a  o k u l is ty c z n eg o ,  aż  do c z a s ó w  
n a jn o w s z y c h  i chc iano  n a m  p o k a za ć ,  ile z ro b io n o  dla w a lk i  z j a ­
g licą  i ś le p o tą  w  k ra ju ,  k t ó r y  je s zc ze  z k o ń c em  u b ieg łego  s tu ­
lecia, p r z e d s t a w ia ł  o p ła k a n e  s to su n k i  z d ro w o tn e .

P i s z ą  o  ty m  H i r s c h b e r  g i F  u c h s, d w a j  lu m in a rze  w i e ­
d z y  o k u l is ty c z n e j ,  k t ó r z y  z w ied z a l i  E g ip t  oko ło  r. 1890 i n a ­
p o ty k a l i  na  u l icach  m ia s ta  je s z c z e  ś lep có w ,  k t ó r z y  w  liczbie 
5 lub 6, p o w ią za n i  s z n u re m  p r o w a d z e n i  byli  p rz e z  ś lepego  jed n o ­
okiego.

R o z w ó j  eg ipsk iego  sz p i ta ln ic tw a  o k u l is ty c z n e g o  d a tu je  8ię od 
r. 1902, k ie d y  to na  sek c ji  o k u l is ty c z n e j  o g ó ln o - le k a rsk ie g o ,  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  z ja z d u  w  Kairze ,  d y s k u to w a n o  n ad  n a jb a rd z ie j
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k o r z y s t n y m  sp o s o b em  z w a lc z a n ia  r o z p o w sz e c h n io n y c h  chorób  
o.cznych i z a ło żo n o  T o w a r z y s t w o  O k u l is ty cz n e  w  Egipcie.

W  r. 1903 p r z y s z e d ł  ty m  z am ie rz en io m  z w y d a t n ą  m a te r i a l ­
n ą  p o m o cą  w ie lk i  f in an s is ta  angielski,  S i r  E r n e s t  C a s s e l ,  
k t ó r y  b a w ią c  jak o  t u r y s t a  w  Egjpcie, w z r u s z o n y  ty m  w s z y s t ­
kim, co w id z ia ł  i s ły sz a ł ,  o f ia ro w a ł  40.000 fu n tó w  angie lskich ,  
z k tó r y c h  o dse tk i  miały, b y ć  p r z e z n a c z o n e  n a  w y k s z t a łc e n i e  
eg ipsk ich  l e k a r z y  w  leczen iu  c h o ró b  oczn y ch .  D o ta c ja  -ta p r z e ­
w i d y w a ł a  tak ż e  u tw o rz e n ie  w ę d r o w n e g o  szp i ta la  dla  o d w ie d z a ­
nia o d leg ły ch  od s to l ic y  p r o w i i jg jŁ  !

D y r e k t o r e m  p ie rw sz e g o  s ta łe g o  szp i ta la  o czn e g o  w  Egipcie  
b y ł  M a c  C a 11 a  n, o ku l is ta  angielski,  b y ły  szef kliniki okuli­
s ty c zn e j  w  Szp i ta lu  M oorf ie ld  w  L o ndyn ie .  K iedy  w  r. 1924 M  a c 
C a  l i a n  w y c o fa ł  się ze  sw e j  d z ia ła lnośc i  pub l iczne j ,  p o z o ą ta -  
w ił  w  Egipc ie  20 szpita li  s t a ły c h  i 5 a m b u la to r y jn y c h .  Ja g o  o s t a t ­
n ią k r e a c ją  b y ło  z a ło żen ie  M em o ria ł  O p h ta lm ic  L a b o r a to r y  z fun­
d u sz ó w  kom is j i  ang ie lsk ie j ,  z a w ią z a n e j  dla  u c zc ze n ia  pam ięci  p o ­
ległym i p o d c z a s  w ie lk ie j  w o jn y  Egipc jan .

W  d o w ó d  w d z ię c z n o ś c i  w y s ta w io n o  w  r. 1931 p o p ie rs ie  M a c  
C a  l i a n  a  z b ro n z u  w  o g ro d z ie  in s ty tu tu .  O becn ię  k ie ro w n ik iem  
tej in s ty tu c j i  je s t  p a to lo g  ang ie lsk i  W i l s o n .

Od r. 1908 p o w s ta j ą  w  Egipc ie  l iczne szp ita le ,  d o to w a n e  nie
ty lko  p rz e z  m in i s te r s tw o  z d ro w ia ,  a le  ta k ż e  u t r z y m y w a n e  z a ­
si łk iem  m in i s te r s tw u  sk a r b u  p r z y  w sp ó łu d z ia le  p u b l iczn y ch  sub -  
sk ry p c y j .  Z k o ń c e m  ro k u  192E b y ło  tygli  szpita l i  40, a  dro roku  
1937 ildść szpita l i  o c zn y c h  w z r o s ła  do 111. W e d ł u g  spisu  um ie-  
szezo ilegfr  w  p rz e w o d n ik u  z ja z d o w y m ,  ilość l e k a r z y  oku l is tów , 
z a j ę ty c h  w  sz p i ta lac h  ocznycłj ,  w  Egipcie,  w y n c s i  176.

M im o d o sk o n a le j  o rg a n iz ac j i  le c z n ic tw a  o k u l is ty czn eg o ,  c h o ­
r o b y  o czn e  i w  n a s t ę p s tw ie  ś lepo ta ,  u t r z y m u ją  się je s zc ze  
z a w s z e  na w y j o k i n i  poz iom ie  w ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  Egip tu ,  z w ł a ­
sz c z a  w ś r ó d  Fellac liów , k t ó i i y  s t a n o w ią  rd z e n n ą  lu d n o ść  Egiptu.

W e d łu g  z e s ta w ie ń  o k u l is ty c z n y ch ,  z a z n a c z a  się  jed n a k  'stale 
p o s t ę p u ją c a  p o p ra w a .  I tak  na  ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w  b y ło :

w  r. 1907 ś le p y ch  na  1 oko  —  3 2 f  na  o b a  o c z y  — 13.
w  r. 19Ć27 ś lep y ch  na 1 oko —  19; na  oba o c zy  —  8.
O s ta tn ie  z e s ta w ie n ie  z r. 1927 w y k a s u j e  na  ogólną  l iczbę 

ludności  p r z e sz ło  14 -m il io iiow ej:
ś le p y ch  na  jedno  o k o : 72-72.500, na  oba  o c z y :  110.000.
N a jw a ż n ie j s z y m i  p r z y c z y n a m i  ś le p o ty  w  Egipc ie  są  jaglicą  

i o s t r e  zap a le n ie  n i e ż y to w e  sp o jó w e k .  Jag l ica  z a w s z e  je s zc ze  
a ta k u je  p o w y ż e j  92%  ' ludnośc i  tu b y lcze j ,  p o w o d u je  z n ap zn e  u p o ­
ś ledzen ia  w z r o k u  w s k u te k  p lam  i biizn r o g ó w k o w y c h  i s ta n o w i  
usposob ien ie  sb o ió w k i  do z a k a ż e n ia  się z a ra z k a m i,  w y w o ł u j ą c y ­
mi o s t r e  oJtalmie.  W a ż n ą  ro lę  o d g r y w a  g o « 0("|)cc((|B.w p o w s t a w a ­
niu ro p n y c h  z ap a le ń  spoiójf tek w  g o r ą c y m  k limacie.  G o nocaecus  
nie je s t  tu ta j  p o ch o d zen ia  w e n e ry c z n e g o ,  lecz p rz en o s i  się z oka  
na  oko  za  p o m o c ą  d o ty k u  a lbo  p r z y  w s p ó łu d z ia le  m uch,  s t a n o ­
w ią c y c h  w  Ifgipcie p r a w d z iw ą  plagę:

W id z ie l i ś m y  m a tę  dzieci na  p ro g u  n ę d z n y c h  sk le p ik ó w  
w  L u x o rze ,  k tó r e  z n o s i ły  na  t w a r z y  spoko jn ie  ca łe  ro je  much, 
nie o d p ę d z a ją c  ich n a w e t .  C hc ia łem  z ro b ić  z d jęc ie  fo tograf iczne ,  
ale  jaLiś t a m te j s z y  o b y w a t e l  nie pozwoli!  mi tego  uczynić ,  t łu ­
m a c z ą c  mi w  lichej, a n g ie lszczy źn ie ,  jaki to w s ty d ,  że  tak ie  w i ­
doki p r z e d o s t a ją  się  z a  g ran icę .

W  tak ich  w a r u n k a c h  s a m o  leczen ie  szp i ta lne  n loże  się 
w p r a w d z ie  p r z y c z y n ić  do ‘zm n ie js ze n ia  l ic zb y  z a ra ż e ń ,  a le  nie 
do w y tę p ie n ia  zupełnęłfo  c h o ro b y .  D la teg o  te-ż w  p a r z e  z le c z e ­
n iem  sz p i ta ln y m  w inno  iść uśw iad o m ien ie  sze ro k ic h  w a r s t w  lu d ­
ności o n a jp r y m i ty w n ie j s z y c h  z a s a d a c h  higieny.

Z ok az j i  Z jazdu ,  w  ty c h  s a m y c h  u b ik ac jac h  h o te lu  Se tn iram is  
u r z ą d z o n a  b y ła  w y s ta w a  n a u k o w a  i p rze m y s ło w a .

Z w y s t a w y  n a u k o w e j  na  u w a g ę  e a ś łu g iw a ły  p r e p a r a ty  i fo­
tog raf ie  w y s t a w i o n e  p rz e z  's e k c ję  o k u l i s ty c z n ą  W y d z ia łu  L e k a r ­
sk iego  w  K a irze  o ra z  M em o rjh l  O p h ta lm ic  L a b o r a to r y  z Gjza, 
a p r z e d s t a w ia j ą c e  m a ło  yv E u r o p i e , zn an e  p o s ta c ie  c h o ro b o w e ,  jak  
t rąd  pow iek ,  B ill iarz ia  spo jów ki ,  L e ish m u u io sis  poyyiek itp.

O k u l i s tk a ^ F  r a  u c i s R i c li m a n z N o w e g o  J o r k u  w y s t a w i ’ 
ła k i lk ad z ie s ią t  o b r a z ó w  w z ie rn ik o w y c h ,  p rz ed s ta y v ia iąc y eh  z m ia ­
n y  k r w o to c z n e  na dnie o k a  u now orodkóyy .

L e n z  z W r o c ł a w ia  d e m o n s t r o w a ł  fo to g ra f iczn e  'zd jęcia  s t e ­
re o s k o p o w e  ze  zm ian  p o czą tkoyyych  z a ć m y  s ta rc z e j .

H i I d e-s h e  i m  e r  z T e l -A v iv  p rz e d s t a w i ł  Wyniki sw y c h  d o ­
św ia d c z e ń  s to so w a n ia  soli s t r o n t o w y c h  p r t y  z a ć m a c h  p o c z ą tk u ­
jących .

K r a u s , z  z Łodzi  d e m o n s t r o w a ł  a p a r a t  k ró tk o fa lo w y ,  którym 
w e d łu g  w ła s n e g o  p o m y s łu  p o łą c z y ł  z jon to fo rezą .

T  e i s s 114: z P r a g i  doniósł  o  z a d o w a la j ą c y c h  w y n ik a c h  
o t r z y m a n y c h  prąy7 f a b ry k a c j i  p r o t e z  k o n ta k to w y c h  z celuloidu.

H a r t i n g e r  n iów it  o u lep szen iach  p r z y  s p o rz ą d z a n iu  k a ­
m e r  s i a tk ó w k o w y c h .

V e l h a g e n  jun. z  Hali n. S. p o k a z y w a ł  film n a u k o w y ,  ilu­
s t r u j ą c y  r o z m a i te  s c h o rze n ia  o czn e  i sp o s o b y  bad an ia .

• S t r o n a  o r g a n iz a c y jn a  i t o w a r z y s k a  Z ja zd u  b y ła  n a d z w y c z a j  
s t a rh n n ie  i gośc inn ie  u łożona .  N a  c a ły  cza s  t r w a n ia  k o n g ie su ,  
a  n a w e t  ty d z ie ń  późnić], z ja z d o w a  k a r t a  u c z e s tn ic tw a  o t w i e r a h  
d o s tęp  do w s z y s tk i c h  muzeóyy i o g ro d o w ,  to są lno  d o ty c z y l i  
t a k ż e  w y c ie c z e k  p o z ja z d o w y c h  do L u x o ru  i A ssuanu .  W e jśc ie  do 
D ol iny  K ró ló w  i ś w ią ty ń  w  L u x o rze ,  k tó r e  w  n o rm a ln y ch  w a ­
ru n k a c h  u z y s k u je  się ty lk o  za  n a b y c ie m  k a r ty  l e g i ty m a cy jn e j  
w  k w o c ie  plSO p ia s t r ó w  (okoto  54 zl), w s z y s tk o  s ta ło  nam  o t w o ­
rem  b e z , ż ad n e j  o p ła ty .

K o m ite t  z ja z d o w y  w y d a ł  p o n a d to  z n a c z k i  p o c z to w e ,  na  k t ó ­
ry c h  o p ró c z  n ap isu  z ja z d o w e g o  u m ie sz cz o n a  b y ła  o d z n a k a  z ja z d o ­
w a ,  w  p o s tac i  o k a  z d r o w ia  „ O u d ja t“, k tó re g o  m o ty w  w z ię ty  *by. 
ze  zb io ru  k o sz to w n o śc i  w  sk a rb c u  T u te n k a m e n a .  U p rz e jm o ść  ze  
s t r o n y  R z ą d u  b y ła  ta k  w ie lka ,  ż e  k o s z ty  całe j  z ja z d o w e j  k o ­
respondencji ',  nie ty lk o  k a r tk i  i l isty, a le  n a w e t  w ię k sz e  druki,  
p r z y jm o w a n e  b y ty  do da lsze j  w y s y łk i  zupdłn ie  bez  o p ła ty .  K ażd j  
z u c z e s tn ik ó w  k o n g re su  o t r z y m a ł  je s z c z e  na  p a m ią tk ę  ładnie  
w y k o n a n y  m eda l  ze  z ło co n eg o  b rą z u ,  na  k t ó r y m  ró w n ie ż  o d ­
tw o r z o n y  b y ł  „ O u d ja t '\  w y k ł a d a n y  n ieb ie sk ą  emalią ,  o d d a ją c ą  
w ie rn ie  lapis lazuli o ry g in a łu .  P o  obu b o k a ch  tego  o k a  z d ro w i?  
z n a jd u ją  się im iieszpzone  bog in ie :  N e kb e t  w  p o s ta c i  sę p a  z k o ­
ro n ą  gtórne^o, i O ujit w  p o s ta c i  k o b r y  z k o ro n ą  do lnego  E g ip tu  
O ko  to j e s t  w  Egipc ie  b a r d z o  r o z p o w sz e c h n io n e  i s łu ż y  j ak o  
a m u le t  nie ty lk o  dla u t r s y m a n i a  o k a  z d ro w e g o ,  ale  tak ż e  jako  
o c h ro n a  p rz ed  c h o ro b ą  i u ro k am i.  Inna  i lu s t ra c ja ,  u m ie sz cz o n a  
w  prĄsYcodniku z ja z d o w y m ,  p o k a z u je  n a m  t a r c z ę  S łoneczną, ze 
s k a r a b e u s z e m  w ś rodku ,  j ak o  sy m b o le m  b o g a -s to ń ca .  Ja k o  s y m ­
bol oczu  z d r o w y c h  w r ę c z a  k ró l  b o g o w i  o c z y  ,,U z a i“. Na innejj 
ilustiBcji  w id z im y  ten  s a m  p o d a te k  z e  z d r o w y c h  oczu, z k t ó ­
ry c h  jedno  m a  p r z e d s t a w ia ć  s ło ń ce  a  d ru g ie  ks iężyc ,  o f i a r o w a ­
n y  bog u  H o ru so w i ,  k t ó r y  j e s t  u w a ż a n y  z a  b o g a  św ia ta .

T akże '  o ku l is ta  eg ipsk i  sp rz e d  3.(D0 la t  p rz e d  C h r y s tu s e m  ies t  
p r z e d s t a w io n y  na  rycin ie,  do k tó re j  o b ja ś n ie n ia  p o d a n e  w  h ie ­
roglifach  m ó w ią ,  że  j e s t  to o k u l is ta  k ró le w sk i  J R I.

W ie c z o r y  po sk o ń c z o n y c h  w y k ta d a c h  przeznrfczone  b y ł y  na  
p rz y ję c ia .  P i e r w s z e  p rz y ję c ie  o d b y ło  się w  dniu o t y a r c i a  k o n ­
g resu ,  w  sa lach  r e c e p c y jn y c h  ho te lu  S e m iram is .  W  c z w a r t e k  
dnia  9 g rudn ia ,  b y l i ś m y  w s z y s c y  p ro sz en i  n a  godz. 8 w ie cz o ren  
do p a ła cu  k ró le w sk ie g o  Abdine. D e legac i  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw  
byli  p rz e z  s w y c h  p o s łó w  osobiśc ie  p rz e d s ta w ie n i  k ró lo w i  F a r u -  
kowi,  po c z y m  p rz y ję c ie  ogó lne  ro z p o cz ę ło  s ię  p rz e d s ta w ie n ie m  
a m a to r s k im  tk  t e a t r z e  p a ła c o w y m ,  n a  k t ó r y m  o d e g ra n o  je d n o ­
a k tó w k ę  pt . :  „Azza ,  c ó r k ą  Kalifa". T r e ś ć  sz tuk i  sp ec ja ln ie  dla 
nas,  o k u l i s tó w  d o b ra n a ,  g d y ż  p r z e d s t a w ia  ś lepą  c ó rk ę  kalifa, 
w  k t ó r e j z a k o c h u j e  się  k s iążę ,  a  dop ie ro  s z tu k a  l e k a r s k a  z a ­
w e z w a n e g o  o k u l is ty  a ra b sk ie g o  w z r o k  jej p r z y w r a c a .  P o t e m  b y ­
ły  p r o d u k c je  c h o re o g ra f ic zn e  i m u z y k a ln e ? " K ró l  F a r u k  I b y ł  
c a ły  c z a s  o b e c n y  n a  p rz ed s ta w ie n iu ,  a  i później  z a b a w i ł  chwile  
p r z y  bufeęie,  z a s ta w io n y m  w  n a jw ię k sz e j  sa l i  p a ła c u  k r ó l e w ­
skiego, z b u d o w a n e j  na  w z ó r  m osze i .  O godz. 1. w  n o c y  o p u ­
śc i l iśm y  p a ła c  k ró lew sk i .  D w a  d a lsze  p r z y ję c i a  o d b y ły  się je ­
szcze  w  ho te lu  8 e m i r a m is :  b a n k ie t  o f ic ja ln y  i w ie c z ó r  p o ż e g n a ln y

N a jw s p a n ia l s z y m  p rz y ję c ie m  b y ł  ob iad  w y d a n y  w  p ią te k  
w ie c z o r e m  p rz e z  m in i s t r a  h ig ieny  w  sali jad a ln e j  n a js ta r s z e g c  
h o te lu  w  Kaifze ,  w  ho te lu  S h e p h e a rd  dla o g ra n ic z a n e j  ilośe 
c z ło n k ó w .  De legac i  oficjalni o t rz y m a l i  w s z y s c y  z a p ro sz e n ie  
O b r a z e k  z tysiąfia  i jedne j  nocy .  Ś c ia n y  b o w ie m  sali jadalne,  
w y ło ż o n e  b y ł y - ż ó ł t y m i  a la b as t ra m i ,  p rz e św ie t lo n y m i  od w n ę t rz?  
ś w ia t ła m i  e le k t ry c z n y m i  i p rz e d z ie lo n y m i  od s ieb ie  p ł a s z c z y z n a ­
mi lu s t rza n y m i,  w  k tó r y c h  o d b i ja ły  się. p o s ta c ie  c za rn e j  służby 
h o te lo w e j  p rz y b ra n e j  w  b ia łe  c h a ła ty  z sz e ro k im  c z e r w o n y m  p a ­
sem  i c z e r w o n y m  fezem  n a  g łow ie ,  n io są c y c h  p rz e d  s o b ą  w ie l ­
kie półmiski .  O g ro m n e  s r e b r n e  ko sze ,  w y p e łn io n e  c ie m n o -c z e r -  
woirynii  różam i,  o n ie z w y k łe j  w ie lk o śc i  i s i lnym  zap ach u ,  s t a ­
n o w i ły  d e k o ra c ję  s to łów .

W  so b o tę  po p o łudn iu  oczek iw ały-  n a s  w s z y s tk i c h  p rzeć  
h o te lem  a u ta  z p rz ew o d n ik a m i ,  k t ó r z y  o p ro w a d z a l i  n a s  po p o ­
lu p iram id  w  Gizeh

P o  zach o d z ie  s ło ń c a  g o sz c zo n o  n a s  p o d w ie c z o rk ie m  w  h o te ­
lu pod p iram idam i.  M ena  H o u se ,  o i ia r o w a n y tn  p rz e z  eg ipsk ie  T o ­
w a r z y s t w o  O ku l is ty czn e .

W  n iedz ie lę  zaś  po p o łudn iu  o godz. 5 p o d e jm o w a ł  n as  p o d ­
w ie c z o rk ie m  m in is te r  p e łn o m o c n y ,R .  P .  p. A. K u l a  w r a z  z m a ł ­
ż o n k ą  w  , g m ac h u  p o se ls tw a ,  p o ło żo n eg p  na  i w y s p ie  ni lowej 
w  d z ie ln ięy  will zw .  Z am alek .  O p ró c z  P o l a k ó w  byli  ta k ż e  na  
p rz y ję c iu  okuliści  z  B u łgar i i ,  C z ec h o s ło w a c j i ,  F ra n c j i  i Rumunii.

W  oćstatni dz ień  Z jazd u  w jy jec h a l iąm y -p o  zw ięd z en iu  po d r o ­
dze  szp i ta la  o k u l is ty c z n eg o ,  o k tó r y m  p o p rz ed n io  już  W sp o m n ia ­
łem  lu k su so w y m  s ta tk ie m  n i lo w y m  do m ie j s c o w o śc i  po łożone j
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w  Delcie, a z w a n e j  B a r r a g e  de Nil. J e s t  to n a j s ta r s z a  tam a ,  k t ó ­
ra  rac jo n a ln ie  o b s łu g u je  w  w o d ę  c a łą  D e l tę  Nilu.

W  d ro d z e  p o w ro tn e j  do K a iru  p o d an o  na  s t a tk u  śn iadanie .
Z a r a z  po p rz y je źd z ie ,  oko ło  godz. 4 po po łudniu  o d b y ło  się 

p o s ied zen ie  pożegna lne ,  na  k tó r y m  r e p re z e n ta n c i  w s z y s tk i c h  n a ­
ro d o w o ś c i  sk łada l i  k o m ite to w i  o rg a n iz a c y jn e m u  i z a  jego  p o ­
ś r e d n ic tw e m  rz ą d o w i  eg ip sk iem u  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  za  tak  
gośc in n e  p rzy jęc ie .

P o d  p r z e w o d n ic tw e m  N o r d e n s o n a  p rz y s tą p io n o  do o s t a t ­
niego  p u n k tu  p rogra iuu j! |Z jazdow ego ,  do w y b o r u  m ie jsc a  p r z y ­
sz łeg o  k o n g re su  ok u l is ty czn eg o .

P o n ie w a ż  w  o s ta tn ie j  chwili  zg łos i ła  sw e  z a p ro sz e n ie  A m e ­
ry k a ,  p rz y s tą p io n o  w p r z ó d  do g ło so w a n ia ,  na  jak im  k o n ty n e n ­
cie m a  się z ja z d  -odbyć.

O d y  E u ro p a  w y s z ł a  z g lo so w a n ia  z w y c ię sk o ,  p o z o s ta ło  do 
ro z s t r z y g n ię c ia ,  c z y  W a r s z a ś Ł ,  c z y  W ie d eń .  D w a d z ie śc ia  g ło ­
s ó w  w ięce j  u z y s k a ł  W iedeń ,  w o b e c  czego  n a s t ę p n y  z ja z d  o d b ę ­
dzie  się w  r. 1941 w e  W iedniu .

P o z n a l i śm y  p o d c za s  Z ja zd u  K air  w  jego  sza c ie  n o w o ż y tn e j .  
K am ien ioe  8 lub 10-p ię trow e.  ruch  o g ro m n y  na ulicach, w s p a ­
niale^ s z o s y  a u to m o b i lo w e ,  tak  że  ten  Kair  n icz y m  się nie r ó ż ­
nił od in nych  m etropo l i i  ś\* iata. P o z n a l i śm y  s t a r y  K a ir  z  c ia s n y ­
mi ul iczkam i, n iep o z o rn y m i  dom am i,  k a w ia rn ia m i  z ap e łn io n y m i  
tu b y lc a m i  w  (Igzacli dz ie ln ica  b a z a r ó w  M nski  d a ła  n a m  pojęc ie  
o  wschodnic-h z w y c z a ja c h ,  a M u zeu m  E g ipsk ie  n a u iz y ł o  n as  p o ­
d z iw iać  i o cen iać  dz ie ła  rą k  ludzk ich  sp rz e d  w ie lu  t y s ię c y  lat.

Z w ied z i l i śm y  g r o b o w c e  Kalifów, s ię g a ją c e  ś re d n ich  w ie k ó w ,  
a sp r a w ia j ą c e  dziś n ie s a m o w i te  w ra ż e n ie  ca łk o w ic ie  w y m a r te g o  
m ias ta .

W y b r a l i ś m y  się tak ż e  do m ie jsc a  k ą p ie lo w eg o  H elouan , z n a ­
nego  n a m  z p o b y tu  w  nim śp. M a r s z a łk a  P i ł su d sk ieg o ,  k t ó r y  
m ie sz k a ł  w7 p e n s jo n ac ie  po lsk im  prof. B o g d a n a  R i c h t e r a .  
W  H elo u an ie  z n a jd u ją  się c iepłe  kąp ie le  s i a rczan e ,  w  o t w a r ty m  
b a se n ie  i w  w a n n ac h ,  s to s o w a n e  w  ro z m a i ty c h  p o s ta c ia c h  go® -* 
ca  i dny, a  p o z a  tymi s t a ły  su c h y  k l im a t  dz ia ła  d o b ro c z y n n ie  
p r a w ie  w e  w s z y s tk i c h  p o s ta c iac h  b ia łk o m o czu .

O p ró c z  p u s ty n n e g o  k ra jo b ra z u ,  z a s łu g u je  na  u w a g ę  w  H e ­
louanie  o g ró d  japońsk i,  u t r z y m a n y  w  s ty lu  d a lek iego  W sc h o d u ,  
z l icznym i p o są g a m i  B uddy ,  z k tó r y c h  B u d d a  śnw ejący  się n a le ż y  
do rzadkośc i .

M im o n o w y c h  w ra ż e ń ,  w o le l i śm y  w ró c ić  r a z  jes-zcze do pi­
ramid, o g lą d a n y ch  p o d c za s  z b io ro w e j  w y c ie c z k i  z ja z d o w e j  
w  posp iechu ,  w ś r ó d  zg ie łku  to w a r z y s z ą c y c h  n a m  osób. P r a g n ę ­
l iśm y p o z n a ć  p i r a m id y  w ś r ó d  c is zy  p us tyn i ,  w  dz ień  z w y k ły ,
0 aach o d z ie  s łońca .  R z e c z  dz iw na ,  że  p i ram id y ,  m im o sw ej  m o ­
n u m en ta ln o śc i  nie w y w a r ł y  n a  n as  p r z y g n ia ta j ą c e g o  s w y m  og-ro- 
m em  w r a ź n i a . 1 B y ć  m oże, że  w z r o k  n asz  p r z y z w y c z a j o n y  już 
do o g lądan ia  d r a p a c z y  chm ur,  nie o d c z u w a ł  tej w y s o k o śc i ,  m i­
m o że  o g ląd a jąc  z b l iska,  z d a j e m y  sob ie  z tego  s p ra w ę ,  że  są  
to bloki o lb rzym ie ,  o śc ian a ch  p rz e s z ło  m e t r  d ług ich  i w y so k ic h ,  
p rz en ie s io n e  tu  z  da lek ich  okolic  i t r z y m a f ą c e  się ty lk o  w ła s n y m  
c ię ża re m .

B liż sze  n a sz e m u  p o jm o w an iu  s ą  p iram id y .  C h e o p s a
1 C h e f r  e n a. z 4. dynast i i ,  oko ło  2'.500 lat  p rz e d  C h ry s tu se m ,  
gdy ż ,  iak  p o w i a d a  h i s to r y k  sz tuk i  M  e i e r-G>r a  e f e, w  p i r a m i­
da ch  o d n a le źć  m o ż e m y  w e  w ie lk im  s ty lu  to, co n ie d a w n o  s z tu k a  
E u r o p y  s t a r a ł a  się sob ie  p r z y s w o ić  na  m a łą  ska lę .  M a  tu na  
m yśl i  M e i e r - G r a e f e  k ie ru n k i  k u b is ty c z n e  w  sz tu c e  n o w o ­
czesn e j .  Jeśe l i  te  u z n a je m y  za  s łu sz n e  — to b ę d z ie m y  mogli  u w a -  

p e ć  „ b u d o w n ic z y c h  p iram id  z a  p o p r z e d n ik ó w  P i c a s s a " .
A jeżeli już  m o w a  -o b l isk ich  n a sz em u  p oczuc iu  z a b y tk a c h  

sp rz e d  ty lu  t y s i ę c y  lat, to t ru d n o  nie w s p o m n ie ć  o w y c ie c z c e  
do S a k k a r y ,  gdz ie  obo k  n a j s ta r s z e j  sc h o d k o w e j  p i r a m id y  D j o- 
s e r a z 3. dynast i i ,  oko ło  9:001,) la t  p rz e d  C h ry s tu se m ,  z w ie ­
dz il iśm y g ro b o w ie c  T i ,  j ed n eg o  z d y g n i ta r z y  dwors-kich i b o ­
g a te g o  w ła śc ic ie la  dóbr,  ż y ją c e g o  na  p o c z ą tk u  5. d ynas t i i .  Tu 
z n a jd u je m y  je d y n y  w  sw o im  r o d z a ju  p am ię tn ik  o b y c z a jo w y ,  k t ó ­
r y  n as  z a z n a ja m ia  z e  sp o so b em  ż y c ia  w  ty ch  o d leg ły c h  w iek ach .

W id z im y  w e  w s p a n ia ły c h  k o lo r o w a n y c h  p ła s k o rz e ź b a c h ,  
p r z e d s t a w io n e  codz ien n e  ż y c ie  w  o w y c h  c za sach ,  b u d o w a n ie  
o k rę tó w ,  ro b o tn ik ó w  p r z y  p ra c y ,  b y d ło  p a są c e  się na  polu, 
z b io ry  W polach  i o g ro d ach ,  r y b o ł ó w s t w o  itd.

P r z y r o d n ik  i l i t e ra t  G o e t e l  o p isu jąc  w  r. 1926 w n ę t r z e  t e ­
go g ro b o w c a ,  s łu szn ie  z a u w a ż a ,  „że  j e s t  to k s ię g a  o t w a r t a  dla 
k a żd e g o  i nie w y m a g a j ą c a  k o m e n ta rz y " ,  i dale j  G o e t e l  p o ­
w ia d a :  „ z w o le n n ic y  a b e c a d ła  w z r u s z ą  n ie z a w o d n ie  ra m io n am i  
n ad  tak  n a iw n ą  p ie rw o c in ą  uwdecznienia  m yśl i  ludzkie j  —  lecz  
e n tu z ja śc i  kina pow inn i  w c h o d z ić  na  klęcffikach, T  i je s t  a u to r e m  
i w y k o n a w c ą  p ie rw s z e g o  filmu św ia ta .  S a m  już u k ład  kroniki,  
z ło żo n e j  w  długich, jed n a k o w o  sz e ro k ic h  rz ęd a ch ,  p r z y p o m in a  
ta ś m ę  'f i lm ową. A figurki? .. .  te  u c h w y c o n e  w  ty s ią c z n y c h  fazach  
figurki,  puśc ić  w  ruch  na szpulce ,  a  z a c z n ą  żyć ,  ru sz a ć  się, p o ­

k a z y w a ć  w s z y s tk i e  a k ty  d r o b ia z g o w e g o  sc e n a r iu sz a  s t a r o d a w ­
n y c h  dz ie jów " .

I nie  je s t  to sugest ia ,  Lecz w  istocie,  f d y b y  jak iś  a r ty s t a  
ń y su n k o w y  z a d a ł  sob ie  ty le  t rudu ,  ile p o t r z e b a  do w y k o n a n ia  
filmu ry su n k o w e g o ,  m ó g łb y  s t w o r z y ć  cud i p o s ta c ie  Sprzed 
kilku ty s ię c y  lat  %>żyłyby na  s r e b r n y m  ekran ie .

P o  z a k o ń c ze n iu  z ja z d u  n a u k o w e g o  b y ł y  w  p rq g ra m ie  w y ­
cieczki  dalsze .

C h ę tn ie  p r z e j ę l i ś m y  p r o p o z y c ję  m a r s z a łk a  S z y m a ń s k i e -  
g o, a b y  p r z e s z ło  12-godzinną  p o d ró ż  do L u x o ru  o d b y ć  d z ie n n y m  
p o c iąg iem  p o sp ie sz n y m .  P o z n a l i śm y  m a łe  m ia s ta  i m ia s te cz k a ,  po- 
ł ó to n e  W zdłuż t r a s y  k o le jo w e j  —  n iek tó re  z nich o c jha rak te rze  
p r z e m y s ło w y m .  W z d łu ż  całe j  t r a s y  kolejtowej p rz e d e  wszystkimi 
w id a ć  t r a n s p o r ty  b a w e łn y ,  k tó re j  u p r a w a  o d b y w a  się na 
w ie lk ą  ska lę  w  o ko l icach  Sud an u ,  już bl iżej ró w n ik a .  I s tn ie je  też  
w  K a i rze  je d y n e  w  sw o im  ro d z a ju  m u ze u m  b a w e łn y ,  u n ł i t s z c z o -  
ne  w  je d n y m  z p a w i lo n ó w  m in i s t e r s tw a  ro ln ic tw a.

N a jb a rd z ie j  jed n a k  p o u c z a ją c y m i  b y ły  o b r a z y  d o m o s tw  Fc l ia -  
chów , w id z ia n e  z po R ag u .  S ą  to n isk ie  lepianki,  u lep ione  z m ułu
n i low ego,  m a ją c e  z a m ia s t  okien, m a łe  o t w o r y  w  śc ianach ,  z a ­
m ia s t  dachu  —  łodygi  z  t r z c in y  c u k ro w e j ,  poz iom o u łożone .  To  
w s z y s tk o  bex o b a w y  d eszczu ,  k t ó r y  b y  w  in n y m  k lim acie  do 
sz c z ę tu  z n iszczy !  te  sc h ro n i sk a  ludzkie .  Ale z a  to  d e k o ra c ja
m ie sz k ań  n iecodzienna ,  w s z ę d z ie  p a lm y  w  m n ie jszy o h  lub w ię k -  
sż y c h  skup ien iach  s ta n o w ią  m a lo w n ic ze  t ło  dla ty ch  c z a r n y c h  
lepianek.

G o d n a  u w a g i  rzecz,  że  w sze lk ie  z m ia n y  h i s to ry c z n e  nie
tk n ę ły  tes?o rd z e n n e g o  ludu eg ipsk iego ,  jakijn  są  Fe l ląchow ie .

J a k  p rz e d  ty s iąc am i  lat, tak  i t e r a z  ż y je 1’ ó w  F e l lach  w  le­
p iankach ,  n ie rz a d k o  r a z e m  ze  s w y m  d o m o w y m  n a b y tk ie m ,  o rze  
ziem ię  ty m  s a m y m  p ług iem  i ro z le w a  w o d ę  na g lebę  z a  p o m o cą  
k ie ra tu ,  o b r a c a n e g o  p rz e z  k r o w y  lub w ie )b łąda .  M a  s i ę - w r a ż e ­
nie, że  z o s ta ło  się p rz e n ie s io n y m  do c z a s ó w  b ib l i jnych  —  w ie l ­
b ł ą d y  i osiołki,  jako  ś ro d k i  lokomocji,  d o p e łn ia ją  z łudzen ia .  T i 
m o żn a  p o zn ać  silę w ie cz n eg o  t rw a n ia ,  k lyba je s t  w  s ta n ie  sp r z e ­
ciw ić  się w s z e lk im  n o w o c z e s n y m  us i ło w an io m .  Je d e n  z an g ie l ­
sk ich  m ę ż ó w  starm w y p o w ie d z ia ł  zd an ie :  „że  na  śwdecie uje b ę ­
dzie  już a tigselskiego żo łn ie rza ,  a Fe l lach  z a w s z e  b ęd z ie  sw o j i  
rolę u p ra w ia ł" .

R ó w n o c z e ś i i i  j ed n a k ż e  z a z n a c z a  się  tu ta j  p r z e p a ś ć  m ię d z j  
d o b r o b y te m  eg ipsk iego  h ig h -lifc ‘n a n ę d z ą  ludu eg ipskiego.

W id o k  ty c h  z a b u d o w a ń ,  z ro z u m ia ły m  czyni ,  d laczeg o  sc h o ­
rzen ie  eg ip sk ie  oczu, m im o w y s i łk ó w  l e k a r z y  i p o w ię k sz a ją c e j  
się h c z b y  szpita l i  z a w s z e  p o z o s ta je  c h o ro b ą  d o m in u ją cą  
w  Egipcie.

W  L u x o rz e  z a m ie sz k a l i śm y  w  hotelu  S a v o y ,  p o ło żo n y m  
w  ogrodfcie p a lm o w y m ,  z te r i i są  I j a d  b r z e g ie m  Nilu. R a s o  p r z e ­
p r a w i l i ś m y  się b a r k ą  na  zach o d n i  b r z e g  Nilu, sk ą d  a u te m  w y ­
jec h a l i śm y  do D oliny  K ró ló w  w  T eb ach .  P o t ę ż n e  z ło m y  ska lne  
i p i a s z c z y s te  w z g ó r z a ,  o b lane  s łońcem , s p r a w ia ły  w  p ie rw sz e :  
chwili  w r a ż e n ie  k r a jo b r a z u  a lpe jsk iego .  D o p ie ro  gdy  p o d e sz l i ś ­
m y  bliżej,  i p r z e z  sk a ln e  o t w o r y  z a c z ę l i ś m y  w  dół schodz ić  dc 
g r o b o w c ó w ,  o g a rn ę ło  n as  d z iw n e  uczucie ,  że  m in ione  w iek i  tu 
z m a r t w y c h w s t a j ą  i o p o w ia d a ją  nam  s w o je  dzieje. T u  w  Dolinie  
K ró ló w  pow in ien  się z n a jd o w a ć  o lb rzy m ie j  w ie lkości  nap is :

„Hic m o r tu i v iv u n t  e t m iiti  lo p u u n tu r
H ierog li fy  i m a lo w id ła  ria śc ian ach  g r o b o w c ó w  tak  ż y w o  

p r z e m a w ia j ą  do nasze j  fan tazj i ,  że  nie o d c z u w a m y  tego  o d s tę p u  
w ie lu  t y s i ę c y  lat.

R u in y  p a ła c ó w  i ś w ią ty ń  w  K a rn a k u  i L u x o rz e  dope tn ia js  
z łu d zen ia .  Z L u x o ru  w z d łu ż  ale i s f in k só w  p o ru s z a ła  się  p roces ja  
p o g r z e b o w a  ag* do Nilu, p rz e z  k t ó r y  p r z e w o ż o n o  b a r k ą  mumie 
m o ż n y c h  ó w c z e sn e g o  ś w ia t a  do Doliiiy K ró ló w  n a  m ie jsce  w ie c z ­
n ego  sp o czy n k u .

O b ra z  ten  czę s to  s p o t y k a n y  na śc ian a ch  g r o b o w c ó w  p r z y ­
po m in a  p ó źn ie jsze  g re c k ie  p o d a n ia  o p rz e je ź d z ie  p rz e z  S t y x  do 
H adesu .

O d m ien n e  w r a ż e n ia  p o z o s ta w ia  po sob ie  A ssuan .  T u  z a p o ­
z n a l i śm y  się ze  sk a l is tą  p r z y r o d ą  i p i e r w s z ą  k a t a r a k t a  Nilu. 
W  k o p a ln iach  g ran itu ,  s łu ż ąc eg o  do b u d o w y  św ią ty ń ,  p o u c z a ją ­
c y m  je s t  w id o k  leżącego ,  41 m e t r ó w  długiego,  obe liska ,  k tó reg o  
p r z e d n ia  śc ian a  p o k r y t a  już je s t  hieroglifam i a k tó re g o  nie z d o ­
łano  już w y d o b y ć  z p o d ło ża  g r a n i to w e g o  i w z n ie ś ć  do  gó ry .  
P o z a  ty m  dw ie  w y s p y  z w r a c a j ą  u w a g ę  tu r y s tó w .  J e d n a  to 
E lep h an t in e  z w y r y t y m  na  sk a le  s t a r y m  n i lom ierzem ,  d r u g a  Ph i-  
lae  ze  św ią ty n ią  lzy d y ,  z n a jd u ją c ą  się c a łk o w ic ie  pod w o d ą  p o d ­
cza s  w y s o k ie g o  s ta n u  w o d y  w  zb io rn ik u  n i lo w y m . W  g ru d n iu  n a ­
t ra f i l i śm y  na  ok res ,  gdz ie  s z c z y t  p y lo n ó w  ś w ią ty n i  b y l  je s zc ze  
o d s ło n ię ty .

W e d łu g  s ta roegipski& go podania ,  m ia ł  Nil z a w d z ię c z a ć  c o ­
ro c zn e  w e z b r a n ie  s w y c h  w ó d  Izom bogini lzy d y .  W  o b e cn y c h  
c za sach ,  c z a sa c h  u p ra w ia n ia  n a  w ie lk ą  ska lę  b a w e ł n y  —  Izy
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I z y d y  już b y  nie w y s t a r c z y l i . M us iano  p o m f ś l e ć  o s t a ły m  z b io r ­
niku w o d n y m ,  k t ó r y  b y  o k ażd e j  p o rz e  b y ł  w  s ta n ie  d o s t a r c z a ć  
od p o w ie d n ią  do u p r a w y  ilość w o d y .

Na p r z e s t r z e n i  oko ło  2  k i lo m e tró w  w y b u d o w a n o  n a jw ię k sz ą  
na  św ie c ie  tam ę ,  z a o p a t r z o n ą  w  180 o lb rzy m ich  śluz  w o d n y c h .  
G d y  p o w y ż e j  t a m y  w o d a  się n a g ro m a d źh ,  zb io rn ik  w o d n y  po ­
k r y w a  p r z e s t r z e ń  295 k i lo m e tró w .  O g lą d a jąc  to o lb rz y m ie  dzie ło  
p o d z iw ia ć  m u s ie l i śm y  p o tęg ę  ducha  ludzk iego  —  ten  sam  
umyssł, k t ó r y  p rz e d  t y s ią c e m  lat  p r o j e k to w a ł  p i ram idy ,  
w  c z a s a c h  o b e cn y c h  s t w o r z y ł  p o tę ż n ą  i gen ia lną  zsjporę n ad  Ni­
lem w  A ssuan ie .

W  A ssu a n ie  zb l iży l i śm y  się i u ż  do z w r o tn ik a  R ak a ,  leżącego  
m ię d z y  25 a 20“ s z e ro k o śc i  g e o g ra f iczn e j .  C iep ło ta  w a h a ła  -się 
m ię d z y  31 a  40“ Cels . A b y ło  to dnia  19 g ru d n ia  1937 r.

S ło ń c e  j e s t  iuż w  ty ch  o k o l ic a ch  W sz ec h p o tę ż n e  —  w y w o ł u ­
je ono c a łk o w i ty  p r z e w r ó t  w  p sy c h ice  m ie sz k ań c a  pó łnocy .  
P r z y z w y c z a j e n i  do n ies ta łe j  p o g o d y  z t ru d e m  p rz e z  p i e r w s z y c h  
k i lka  dni m o g liśm y  sobie  uśw iadom ić ,  że  to p o g o d a  t r w a ła ,  że 
nie ty lk o  d z is ie j szy  dz ień  taki  s ło n eczn y ,  'a le  że  ju t ro  ró w n ie ż  b ę ­
dz ie  św iec iło  s łonce  i że  nawffi  jeśli  r an k iem ’ j p s f o n i  je lekka  
m g la  n i low a,  to W godz inę  lub dw ie  g o d z in y  później  z n o w u  s ło ń ­
ce  sw y m i  p ro m ien iam i  za le je  c a ty  k ra jo b ra z .

W  p o ró w n a n iu  ze  s ło ń cem  eg ipsk im  —  n a w e t  s ło ń ce  W e n e c j i  
w y d a j e  się „ m a lo m ie s z c z a ń sk im  ‘ ( jak  p o w ia d a  M e i e r - G r a e f e ) .

Nic t e ż  dz iw nego ,  ż e  t y s ią c e  lat  p rz e d  nam i s łońce  u w a ż a n e  
b y ło  z a  b ó s tw o  w s z e c h w ła d n e .  A m o  n -R  e, bóg  słońca,  b y ł  n a j ­
w y ż s z y m  p a ń s t w o w y m  bog iem  w  Egipcie  i l iczne ś w ią ty n ie  b y ­
ły  - fem u p o św ięco n e ,  z k tó r y c h  jed n a  w  K a rn a k u  n a le ż y  do n a j ­
w s p a n ia ls z y c h  z a b y t k ó w  sp rz e d  2.000 lat  p rz e d  C h ry s tu se m .

O d  A s su a n u  z a c z ę ta  £ię n a sz a  p o d ró ż  p o w ro tn a .  K ra jo b ra z  
Egip tu ,  jego  h is to r ia  p isan a  w  hieroglifach , z a b y tk i  sztuKi i k u l­
tu ry ,  w s z y s tk o  to  p o z o s ta w ia  t r w a łe  po sobie  w ra że n ie .

G d y b y ś m y  chcieli z n a leźć  o d p o w ie d ź  na  p y tan ie ,  jak  p r z e d ­
s ta w ia ł  się n am  p g ip t ,  t ru d n o  b y  b y ło  jednoli te  na  to d ać  o k r e ­
ślenie . B io rą c  rz e c z  c z y s to  p ra k ty c z n ie ,  ta k  ja k  w id z ie l iśm y  
E g ip t  z ok ien  dz ien n ęg o  b ia łeg o  p u lm a n o w sk ie g o  e k sp resu ,  to p o ­
w ie d z ie l ib y śm y ,  że  E g ip t  to w ą sk i  p a s  ziemi,  w  n i e k tó ry c h  m ie j ­
scach  nie p r z e k r a c z a j ą c y  t rz e c h  k i lo m e tró w ,  k t ó r y  ok iem  
m o żn a  o b jąć  w y g lą d a j ą c  z okien  pociągu .  W id z im y  Nil, s z y n y  
k o le jo w e  i w ą s k i  p a s  u p ra w n e j  ziemi,  p o k r y te j  w  m ies iącu  g r u d ­
niu s o c z y s t ą  z ie lenią,  d o c h o d z ą c ą  już pó l  m e t r a  ygysokości — 
a ‘z obu s t ro n  w id n ie je  w  dali z ło c is ta  pu s ty n ia .

G d y  jed n a k  za jrzym iy  do p iśm ie n n ic tw a  i w e ź m ie m y  do r ę ­
ki z n a n e g o  n a m  d o b rz e  F a r a o n a  P r u s a  —  n a w ia s e m  dodam , że 
e g ze m p la rz  F a r a o n a  w  o z d o b n y m  w y d a n iu ,  w  o p rą w ie  o m o t y ­
w a c h  lu d o w y c h  i t łu m a cz en ie  w ło sk ie  tego  dz ie ła  o f i a ro w a n e  
z o s ta ło  k ró lo w i  F  a r u k o w  i p rz e z  pos ła  w  Kairze ,  p. K u l ę  
i prof. S z y m a ń s k i e g o  i z ło żo n e  w  k an ce la r i i  k ró le w sk ie j  —  
w  ty m  \qjiett F a r a o n ie  P r u s a  z n a jd u je m y  n a  w s tę p ie  opis 
Egiptu ,  z a b a r w i o n y  j t ó  fant&zją p o e ty .  O to  co pifeze P r u s :

„ G d y b y  k to ś  m ó g ł  się  w z n ie ś ć  o 20 mil w  g ó rę  i s t a m tą d  
s p o j r z e ć  na  Egip t ,  z o b a c z y łb y  d z iw n ą  fo rm ę  k ra ju  i o so b l iw e  
z m ia n y  jego  ko loru .  Z tej w y s o k o śc i  na  tle  bia-łyćh i p o m a r a ń ­
c z o w y c h  p iaśków ^^E gip t  w y g lą d a łb y  jak  w ąż ,  k t ó r y  w  e n e rg ic z ­
n y c h  s k r ę ta c h  p o su w a  się  p rz e z  p u s ty n ię  do m o r z a  Ś r ó d z ie m n e ­
go i zanurz?  t w  nim t r ó jk ą tn ą  g łow ę ,  ozdo b io n ą  d w o jg iem  o c z u :  
le\Lyni A lek san d ria ,  p r a w y m  D am ie t ta .

JDługr ten  w ą ż  w  p aźd z ie rn ik u ,  k ied y  Nil z a le w a  c a lv  Egipt, 
m ia łb y  b łęk i tn ą  b a r w ę  w o d y .  W  lu tym ,  k ied y  m ie jsce  o p a d a ją ­
c y c h  w ó d  z a jm u je  w io se n n a  rośl inność ,  w ąż  b y łb y  z ie lony.. .  
i td .“ .

A w  n o w s z y c h  c za sa c h  z n a n y  h i s to ry k  i p o w ie śc io p isa rz  
Emil  L u d w i g  p e rson if iku je  ż y c io d a jn ą  dla E g ip tu  rzek ę  Nil 
i w  o ry g in a ln y  sp o só b  p isze  b iog raf ię  tej w sp a n ia le j  rzeki.  Zw*y- 
k fy  śm ier te ln ik ,  k t ó r y  k r ó tk o  b a w ią c  w  Egipcie,  p o d ró ż u je  t y l ­
ko  u t a r t y m  sz lak iem , w y m ie r z o n y m  p rz e z  t o w a r z y s t w a  p o d ró ży ,  
nie p r z y p u s z c z a  n a w e t ,  że  ten sp o k o jn y  w  s w y m  biegu Nil m a 
w y s o k o  n a  g ó rz e  m ło d sze g o  b r a ta ,  k t ó r y  p e łe n  t e m p e ra m e n tu  
i ż y w o tn o ś c i  z  n ie b o ty c z n y c h  g ó r  n ad  ró w n ik iem  sp a d a  w  dół 
jako  Nil N iebieski  i d o p ie ro  ko lo  Khaigitoum łą c z y  się ze  sp o k o j ­
n y m  Nilem B ia ły m .

T r z e b a  b y ć  z a p a lo n y m  p o d ró ż n ik iem  i po e tą ,  ja k  L u d w i g ,  
ż e b y  b ę d ą c  w  A ssu a n ie  nie z a k o ń c z y ć  t a m  p o d ró ż y ,  lecz  w y b r a ć  
się  dalej  w z w y ż  do M ó d e ł  Nilu i s t a m tą d  o b s e r w o w a ć  jego  b ieg  
i życ ie .  -W ó w czas  rz e k a  Nil s t a ła b y  się, ja k  dla L u d w i g a  i s to ­
t ą  ż y ją c ą ,  k tó re j  p rz eż y c ia ,  podobnie ,  jak  w  biograf i i  w ie lk ich  
m ęż ó w ,  m o ż n a  w y p r o w a d z ić  z jej c h a ra k te ru .

„ W id z im y  jak  Nil —  p o w ia d a  L u d w i g  —  jako  ch ło p ak  
w y s tę p u je  z  p r a b o ru  sw e g o  d z iec iń s tw a ,  w  w a lc e  n a b ie r a j ą c  si­
t y ;  to u p a d a ją c y  na  duchu  i p r a w ie  z an ik a ją c y ,  aż  w r e s z c i e  z w y ­
c ięsk i ;  jak  jego  daleki  i d z ie ln y  b r a t  z nim się ł ą c z y ;  jak  ra z e m

p r z e p ł y w a ją  p u s ty n ię  i p r z e b i ja j ą  s k a ty ;  jak  na  sz c z y c ie  sw ej  
m ęsk ie j  s i ły  p o d e jm u je  w a lk ę  z c z ło w iek iem  i p r z e g r y w a  —  lecz 
t e r a z  u j a r z m io n y  p rz e z  j y o lę  ludzką ,  s t w a r z a  sz c zę śc ie  ludzi 
i d o k o n u je  r z e c z y  b a rd z ie j  w z n io s ły c h  aniżeli  w  dzik ich  p o r y ­
w a c h  sw ej  m łodośc i" .

Nil i E g ip t  —  to d w a  sk o ja rz o n e  ze  so b ą  pojęcia!. B ez  p r z e ­
s a d y  m o ż n a  b y  pow iedzieć ,  że  g d y b y  nie b y ło  Nilu, nie b y to  b y  
Egip tu ,  ty lk o  roz leg ła ,  aż do m o r z a  c ią g n ąc a  się p u s ty n ia .  M e ­
m en to  tego  p u s ty n n e g o  c h a r a k te r u  Egiptu ,  o d c z u w a  się już na 
k a ż d y m  k ro k u  p o d c z a s  ja z d y  k o le ją  z K a iru  do A ssu an u .  Ża luz je  
d re w n ian e ,  u m iesz cz o n e  w e  w s z y s tk i c h  w a g o n a c h  k o le jo w y c h  
m a ją  ch ron ić  w n ę t r z e  w a g o n ó w  i p a s a ż e r ó w  od  p u s ty n n e g o  
p iasku ,  k t ó r y  p r z y  n ie s to s o w a n iu  się  do p rz e p i só w  p r z e d o s ta je  
się  w szę d z ie .

P r z y  o p u sz c za n iu  E g ip tu  d w a  w r a ż e n ia  w b i j a j ą  się  w  p a ­
m ię ć :  s ło ń ce  i Nil. N a  z ak o ń czen ie ,  też  p o d św iad o m ie ,  pod w p ł y ­
w e m  koi\jffesu o k u l is ty c z n eg o  budz i  się sk ro m n e  p o ró w n a n ie  
o k u l is ty c z n e  z d n em  oka, k tó re g o  n a c z y n ia  b y ty  j e d n y m  z g łó w ­
n y c h  t e m a tó w  z ja z d o w y c h ,  że  Nil to w  p r a w d z i w y m  tego  s ło w a  
zn ac ze n iu  —  ,,arteria  c e n tra h s“ Egiptu .
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P o lsk i P rze g lą d  C h iru rg ic zn y .  T. XVII. Z. 4. 1938. W r z e ś ­
n i  o w  s k i W ł. :  O p ad n ięc ie  ż o łą d k a  i o k rę żn icy .  —  K u g l e r  
A.: L ec ze n ie  z a m k n ię ty c h  z ła m a ń  t r z o n u  kośc i  udo w e j .  —  H a ­
b e r  A.: N a c z y n ia k  j a m is ty  -wątroby.

C hirurg  P o lsk i.  N r  4. 1938. L e w a n d o w s k i  Z.: O s t r e  z a ­
pa len ie  s t a w u  b io d ro w e g o .  —  S o ł t y s i k  A.: Kilka u w a g
w  s p r a w ie  o c e n y  u r a z ó w  k ręg o s łu p a .

P o lska  S to m a to lo g ia  o ra z  P rze g lą d  D e n ty s ty c z n y .  N r  5. 1938. 
L a k n e r  L . : C z y  is tn ie je  m o ż l iw o ść  p o w s ta w a n ia  zm ian  ch o ­
ro b o w y c h  u n ie m o w lą t  na  d ro d z e  o d r u c h ó w  n e r w o w y c h  p o d c za s  
w y r z y n a n i a  się z ęb ó w .  —  J a n k o w s k i  H . : Z n ac ze n ie  w a p n ia  
w  p rz em ia n ie  m ateri i ,

W ia d c m ó śc i L cka rskU ’. N r  5. 1938. H o z e r  J . :  C iąg ło ść  p r a ­
c y  i s ta b i l iza c ja  jako  w a r u n e k  sk u te c z n e j  p r a c y  l ek a rza .  11 o- 
z e r  J . :  S y s t e m y  lec z n ic tw a  w  u b ezp iecza ln iach  sp o łe cz n y ch  
w  św ie t le  p o ro w n a ń .

P ra sa  L e k a rsk a .  N r  5. 1938. B i r z o w s k i  E .:  W  sp ra w ie  
r ó ż n ic z k o w a n ia  g u z ó w  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  z innym i g u zam i  ja ­
m y  b rz u szn e j  k o b ie ty  (dok.) .  —  S z m u r ł o  J . : N o w o tw o r y  z ło ­
ś l iw e  k r tan i .  Cz. I.

W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn e .  N r  18. 1 9 3 ^ |
P r z e m y ś l  C h e m ic zn y .  N r  5. 1938.

OCENY

R o zw ó j i d a ls ze  za d a n ie  d ie te ty c z n e g o  lec zen ia . C A R L  VON 
N O O R D E N . S tr .  46. U rb a n  u. S c h w a r z e n b e r g .  B e r l in -W ien ,  1937.

W  w y k ła d z i e  w s t ę p n y m  p r z y  ob jęc iu  od d z ia łu  c h o ró b  p r z y ­
s w a ja n ia  i o d ży w ian ia ,  podnosi  z n a n y  k l in ic y s ta  i sen io r  nauki  
o z a b u rz e n ia c h  p r z y s w a ja n ia ,  z n ac ze n ie  p r a k ty c z n e g o  i d o ś w ia d ­
c za ln e g o  b a d a n ia  dla u s ta le n ia  p ra w ,  k tó r e  w  leczen iu  chorób  
t y c h  o b o w ią zu ją .  W  k ró tk im  z a r y s i e  h i s to r y c z n y m  k re ś l i  p r z e ­
b ieg  i dz ie je  leczen ia  d ie te ty c zn e g o .  W sp o m in a  o tym , że  W . B a n -  
t i n g, t w ó r c a  zn an e j  d ie ty  w y c lm d z ą ją c e j ,  nie  b y ł  lek a rze m ,  że 
to leczen ie  —  z r e s z t ą  w c a le  n ieo b o ję tn e  d la  u s t r o ju  i c zę s to  
n ieb e zp ie cz n e  —■ o p a r ł  na  o so b i s ty m  d o św iad czen iu ,  że  leczen ie  
ch o ró b  n e rk i  b y ło  ró w n ież  w y n ik ie m  p r a k ty c z n y c h  w s k a z ó w e k ,  
a  nie  t e o r e ty c z n y c h  r o z w a ż a ń ,  że  po d o b n ie  leczen ie  k a s z ą  o w s ia ­
n ą  w  c u k r z y c y  b y ło  p ró b ą ,  a  nie w n io sk ie m  te o r e ty c z n ie  w y s n u ­
tym , s ło w em , m o że  z b y t  w y m o w n ie  czasam i,  ja k  na  u czo n eg o  
p r z y s t a ł o ,J podnosi  z n ac ze n ie  d o św ia d c z e n ia  „ k u c h a rsk ieg o " .  
I s to tn ie  w ię k s z a  czę ść  w y k ła d u  p o św ię c o n a  jes t  o m a w ia n iu  z n a ­
c ze n ia  p r z y r z ą d z a n ia  ra c jo n a ln e g o  p o k a rm ó w ,  z n ac ze n iu  kuchni, 
p ro w a d z o n e j  o c z y w iś c ie  na  p o d s ta w ie  t e o r e ty c z n y c h  i n a u k o ­
w y c h  r o z w a ż a ń .

W y k ł a d  ten  z a s łu g u je  ze  w s z e c h  m ia r  n a  u w a g ę  nie ty lk o  
j ak o  c h a r a k t e r y s t y k a  a u to ra ,  k t ó r y  z a w s z e  w ie lk i  n a c isk  k ład ł  
n a  s t ro n ę  p r a k ty c z n ą ,  że  t a k  rzek n ę ,  c o d z ien n e g o  życ ia ,  a le  ze 
w z g lę d u  na  z a w a r t e  w  nim  w s k a z ó w k i ,  k t ó r e  szczeg ó ln ie  d o t / -  
cfehj w s ze lk ic h  z a k ł a d ó w  d ie te ty c z n y c h ,  n a d u ż y w a ją c y c h  c z ę s to ­
k ro ć  tego  ty tu łu ,  a w  żad n e j  m ie rz e  do n iego  nie d o ra s ta ją c y c h .

W . M o ra ć ze w sk i  (L w ó w ).

E in iiih ru n g  in  d ie  S tra h len h c ilk n n d e .  R E N E  D U  M E SN IL  DE 
R O C H E M O N T .  U rb a n  i S c h w a r z e n b e r g .  B e r l in -W ie d eń ,  1937. 
S tr .  IX. +  274, 162 ryc in  i jed n a  w ie lo k o lo ro w a  tablica*- C e n a :  
10 RM, opr.  11.50 RM.

K siążka  p o w s ta ł a  z w y k ł a d ó w  a u to r a  d la  s tu d e n tó w  i l e k a ­
r z y  „ ce lem  um o żl iw ien ia  im w g lą d u  w  sposób  m y ś le n ia  i w  spo-  
ąób p r a c y  p ro m ie n io te ra p e u tó w " .  Z tego  t e Ł  p o w o d u  g łó w n y  n ac isk  
p o ło żo n y  z o s ta ł  na  z w ięz łe  i ł a tw o  z ro z u m ia łe  p r z e d s t a w ie n i e  t e ­
m a tu  z o p u sz c z e n ie m  p i śm ie n n ic tw a  i n a z w is k  a u to ró w .  A u to r  
z r e z y g n o w a ł  św ia d o m ie  z  p r z e d s t a w ie n i a  r z e c z y  sp o rn y c h  i n ie ­

w y ja ś n io n y c h  i o g r a n i c z y * s i ę  do pod an ia  w ła sn y c h ,  na  d u ż y m  
d o św ia d c ze n iu  o p a r ty c h  z a p a t r y w a ń  na  r z e c z y  już d o s ta te cz n ie  
w y ja śn io n e .  A u to r  z a z n a c z a  zupełn ie  s łuszn ie ,  że  p ro m ie n io te ra -  
p ia ze  w zg lęd u  na s w e  ro z m ia r y  i z n ac ze n ie  rftdffl1 b y ć  już d z i­
siaj u w a ż a n ą  z a l f^ p e c ja ln o ść .  Z drug ie j  jed n a k  s t ro n y ,  lek a rz  
z a jm u ją c y  się  nią nie rnoże w  ty c h  w s z y s tk i c h  d z ied z in ach  m e ­
d y c y n y ,  w  k tó r y c h  p ro m ie i i io te rap ia  j e s t  obecn ie  s to so w a n a ,  t a k  
d o k ład n ie  o r i e n to w a ć  się, jak  spec ja l iśc i  o d p o w ied n ich  dz iedzin.  
A s p r a w a  je s t  tu  ty m  w a żn ie js za ,  że  ż a d n a  d z ied z in a  m e d y c y ­
n y  m e je s t  t a k  s k a z a n a  n a  p r z e k a z y w a n ie  c h o r y c h  p rz e z  l ek a ­
r z y  in nych  spec ja lnośc i ,  jak  w ła śn ie  p ro m ie n io - le cz n ic tw o  i ż ad n a  
nie w y k a z u j e  te£ tak ie j  z a leż n o śc i  w  m o ż l iw o śc iac h  s k u te c z n e ­
go z ad z ia łan ia  od tegb, c z y  w y b ó r  p r z y p a d k ó w  zo s ta ł  p r z e p r o ­
w a d z o n y  z o d p o w ied n ia  z n a jo m o śc ią  rz ec zy .  Pfestęp z a ró w n o  
w  k ie ru n k u  jak  n a j le p sze g o  i n a js z e r s z e g o  w y k o r z y s t a n i a  p ro -  
m ien io leczn ic tw a ,  jak  i n a jo d p o w ie d n ie jsz eg o  d o b o ru  chorych ,  
m o że  o d b y w a ć  's ię  tylko" na  d ro d z e  d o b r z e  p o ję te j  w s p ó łp ra c y .  
S tw o r z e n iu  p o d s t a w  dla niej  w ś ró d  n ie s p e c ja l i s tó w  s łu ż y ć  m a 
ta  ks iążka .  Z z a d a n ia  tego  w y w ią z a ł  się a u to r  ca łkow ic ie ,  p r z e d ­
s t a w ia j ą c  w  k ró tk o śc i  i b ez  z b y tn ie g o  b a la s tu  techn iczno-f izy -  
ka lnego,  k t ó r y  p r z y s p a r z a  le k a rz o m  n a jw ięd e j  t rudnośc i ,  p o d s t a ­
w y  f iży ka lno-b io log iczne  p ro m ien io w al i  i z a k r e s  m o ż l iw o śc i  d z ia ­
łan ia  p ro m ien io lećzn ic tw a .

E. Jdleiscls {L w ów ).

C horoba B cc h te re w a . W . K R E B S  i H. W U R M . V e r lag  voi 
T h e o d o r  S te inkopff .  D re sd e n  u. L eipzig  1938. rS tr .  VIII +  94. C e ­
na :  Mk. G. ,

J a k o  trzec i  tom  z cy k lu  „D er R h e u m a tism u s‘' u k a z a ła  si< 
w y m ie n io n a  m onograf ia ,  w k tó re j  K r e b s  po k ró tk im  wstępie  
h i s to r y c z n y m  s z e to k o  o m a w ia  k lin ikę  z e s z ty w n ia j ą c e g o  z a p a le ­
nia s t a w ó w  k rę g o s łu p a  S z c ze g ó ln ie  cen n e  j a s t  to, że  a u t o r 'm i a ł  
m o żn o ść  b a d an ia  b e zp o ś re d n ie g o  p rz e j ś c ia  o s t r e g o  g o ść c a  s t a w o ­
w e g o  w  z e s z ty w n ia j ą c e  zap a len ie  s t a w ó w  k rę g o s łu p a .  K r e b s  
p rz y p is u je  w  p o w s ta w a n iu  teg o ż  s c h o rze n ia  d uże  z n ac ze n ie  
ogn isk o m  zak a że n ia ,  j a k k o lw ie k  s c e p ty c z n ie  z a p a t r u j e  się na  w y ­
niki lecznicze ,  jak ie  się o t r z y m u je  po u sun ięc iu  ty c h ż e  ognisk  
zak a że n ia .  J a k  w y n ik a  z p r z y to c z o n e j  s t a ty s ty k i ,  p o ch o d zące j  
z K ra jo w e g o  Z ak ład u  K ąp ie lo w eg o  w  A k w iz g ran ie ,  ilość p r z y p a d ­
k ó w  c h o ro b y  B e c h te r e w a  s ta le  w z r a s ta .  S p o ro  m ie jsc a  p o ś w ię ­
cono  o b ra z o w i  r e n tg en o lo g iczn em u ,  p r z y  c z y m  s z e re g  d o s k o n a ­
łych  r e n tg e n o g r a m ó w  i r y s u n k ó w  p o z w a la  na. g łęb s z e  w n ik n ię ­
cie w  is to tę  sch o rzen ia .  R o z d z ia ły  o ro z p o zn a n iu  ró ż n ic z k o w y m  
o p rz e b ie g u  i o leczen iu  k o ń c z ą  c zę ść  kliniczna; W  leczeniu 
a u to r  u w z g lęd n ia  g łów nie"  leczen ie  f izykalne ,  i kąp ie lo w e ,  w  m a ­
łym  z aś  s topn iu  leczen ie  fa rm ak o lo g iczn e .

W  u r ni p r z e d s t a w ia  a n a to m ię  p a to lo g icz n ą  z e s z t y w n i a j ą c e ­
go zap a le n ia  s t a w ó w  k r ę g o s łu p a  —  o m a w ia  w ię c  k o le jno  a n a t o ­
mię stawMw k rę g o s łu p a ,  t a r c z y  m ię d z y k rę g o w e j ,  w ię za d e ł ,  o b ra z  
m ik r o s k o p o w y  zm ian  z ap a ln y c h  s t a w ó w .  D użo  m ie jsc a  p o ś w ię ­
cono  m ec h an iz m o w i  k o s tn ien ia  w ię za d e ł .

..Całość w y d a n a  b a rd z o  s ta ran n ie ,  w  p iśm ie n n ic tw ie  n a p o ty k a  
się p ra w ie  w y łą c z n ie  p r a c e  a u to r ó w  niem ieckich .

M e stc r  (K rak ó w ) .

PRZEGLĄD PIŚM IEN NIC TW A
t

P ato log ia

B a d a m a  a n a io m o -p a to lo g ic zn e  i h is to lo g ic zn e  s z y s z y n k i  (epi 
p h y s is ) .  1). T łC H O M I R O W .  M ed ic insk i  P r e g le d .  Nr 7— 8. 1937.

Na p o d s t a w ie  z b a d a n y c h  9(71 z w ło k  a u to r  rob i  n a s tęp u jąc e  
uw agi.  1) B a rd z o 1* rz a d k o  z d a r z a j ą  się k r w a w ie n ia  w  sz y sz y n c e  
z powmdu u sz k o d z en ia  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h ;  n a to m ia s t  częs tę  
są  k r w a w ie n ia  p er d ia p ed esin . 2) P r z y  o s t r y c h  c h o ro b a c h  z a k a ź ­
n y c h  k o n s t a tp j e  się  w z m o ż e n ie  c ia ł  l ipoida lnych, n a to m ias t  
zm n ie js ze n ie  ty c h ż e  piYy c h o ro b a c h  p rz e w le k ły c h .  3) W y s t ę p u ­
j ą c y  p r z e r o s t  tk an k i  łączne j  (g lia )  nie je s t  z a le ż n y  ani od w ie ­
ku  osobnika ,  ani od s p r a w  z a n ik o w y c h  g ru czo łu .  4) P r z y  g ru ź l i ­
c y  p rz e w le k łe j  w idz i  się  p r z e r o s t  tk an k i  lącźn e j ,  p r z y  p ro só w r- 
k o w e j  n a to m ia s t  t w o r z ą  się  d ro b n e  o g n isk a  ro z p a d u  s e r o w a te g o
5) W  ogóle ' o b j a w y  z ap a ln e  w  S zy sz y n c e  p r z y  o s t r y c h  lub p r z e ­
w le k ły c h  sc h o rz e n ia c h  o rg a n iz m u  w y s t ę p u j ą  rz ad k o .  6) W  t k a n ­
ce  m ię d z y k o ip ó rk o w e j  z n a jd u je  się  n iew ie lk a  ilość b a r w ik a  (rae- 
lanimi)  u o só b  k a ż d e g o  w ie k u  i przy*  k ażd e j  cho rob ie .  7) Z m iany  
p a to lo g iczn e  w  śc ian k a ch  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h  s p o ty k a  się  r z a d ­
ko. 8) N igdy  nie z a n o to w a n o  (w  961 p r z y p a d k a c h )  p ie rw o tn e g o  
z ło ś l iw e g o  now m tw o ru  s z y s z y n k i  i ty lk o  jeden  r a z  p r z e r z u t  p rzy  
ra k u  t rzu s tk i .  9) D ó s y ć  c z ę s t e  . s ą  c y s t y  ró ż n y c h  w ie lk o śc i  i r ó ż ­
nej t resć i .  10)- W  w ie k u  s t a r s z y m  k o n s t a tu j e  się n iez n ac z n e  o b ja ­
w y  zan ik o w e ,  lecz  są  one z b y t  m ałe ,  a b y  nrożtia b y ło  m ówić,
o zan ik u  s t a r c z y m .  D g iu lik o w sk a  (L w ó w ).
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C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e  i d z iec ięce

K ilka  u w a g  o p rzec iw c ia ła ch  i ich  zn a c ze n ie  iv za k a że n ia ch  
g ro n k o w c o w y c h .  L. JO L O N SK A . M ed ic insk i  P re g le d .  Nr 7— 8. 
1937.

A u to rk a  b a d a ł a  p o jaw ia n ie  się  ciat o c h ro n n y c h  w e  k rw i  
u  osób  c ie rp ią c y ch  na  z a k a ż e n ia  g r o n k o w c o w e  i do sz ła  do n a s t ę ­
p u ją c y c h  w y n ik ó w .  P r z y  k a ż d y m  z ak a ż e n iu  g ro n k o w c a in i  t w o r z ą  
się a n ty h e m o to k s y n y ,  co w s k a z u je  na  is tn ien ie  to k sy n  g r o n k o w ­
c o w y c h  w  z a k a ż o n y m  u s tro ju .  O t r z y m a n e  d o ty c h c z a s  w y n ik i  nie 
w s k a z u j ą  na  to, ż e b y  dz ia łan ie  p rz e c iw c ia ł  na  t o k s y n y  m ia ło  
w p ł y w  na ro z w ó j  lub usun ięcie  z ak ażen ia .

D ziu lik o w sk a  (L w ów ).

P rzy p a d e k  d ia b e te s  ren a lis  u d z ie ck a .  J. OSKAR . M edicinski  
P re g le d .  N r  9. 1937.

A u to r  op isu jąc  p r z y p a d e k  c u k r z y c y  n e r k o w e j  u 7- le tn iego  
dz iecka ,  robi n a s t ę p u ją c e  uw agi.  I s to ta  tego  s c h o rze n ia  nie jes t  
z n a n a  i b y w a  ono o p i s y w a n e  pod ró ż n y m i  n a zw a m i.  S y m p to m a to ­
logia nie je s t  jednoli ta .  C ech am i  c h a r a k te r y s t y c z n y m i  s ą :  n o r ­
m a ln y  poz iom  c u k ru  w e  k rw i ,  n iez n a c z n a  g l ikozur ia  i n iez a le ż ­
n o ść  jej od ilości sp o ż y w a n y c h  w ę g lo w o d a n ó w ,  o d p o rn o ść  na 
insulinę, lekki p rz e b ie g  c h o r o b y  o r a z  b r a k  nas i len ia  o b ja w ó w  
i w r e s z c ie  w y s tę p o w a n ie  teg o  sc h o rz e n ia  w  p e w n y c h  rodz inach  
u p e w n e j  l iczby  jej c z łonków .

W  o p isa n y m  p r z y p a d k u  w y s tą p i ł a  po ro k u  z w ię k s z o n a  gli­
kozur ia ,  lecz a u to r  t łu m a c z y  to p rz e j ś c io w ą  n a d w ra ż l iw o śc ią ,  
o rg a n iz m u ,  a nie p o g o rsz en ie m  s ta n u  c h o ro b o w eg o .  P a to g e n e z a  
c u k r z y c y  n e rk o w e j  j e s t  n iezn an a .  W ię k s z o ś ć  b a d a c z y  sądzi,  że 
chodzi  tu o z w ię k s z o n ą  p r z e p u sz c z a ln o ś ć  ne rek ,  k tó re j  p o w o d y  
są  n ieznane .  D ziu lik o w sk a  (Lw ów ).

C u k rzy c a  u d z ie c i  w  B u łg a rii. Y A T O F F .  M ed ic insk i  P re g led .  
N r  9. 1937.

A u to r  s t w i e r d z a  fakt,  że  p rz e d  w o jn ą  św ia to w y  c u k r z y c a  
u dzieci w y s t ę p o w a ł a  b a r d z o  rzadko ,  po w o jn ie  jed n a k  s c h o r z e ­
nie to z n ac zn ie  się  w zm o g ło .  W ie k  dzieci w a h a  się od 2 do 15 la t ;  
l iczba  d z ie w c z y n e k  i c h ło p c ó w  j e d n a k o w a ;  dz ieci  w  m ia s ta c h  
z a p a d a ją  częśc ie j  na  c u k rz y c ę ,  niż  dzieci w ie js k ie ;  w p i y w u  d z ie ­
dz iczn o śc i  nie z a u w a ż o n o .  O b o k  cukrzycy* z a u w a ż o n o  po  w o jn ie  
d u ż y  w z r o s t  p r z y p a d k ó w  p o lio m y e lit is  an t. a cu ta , k tó r a  p r z y ­
b r a ła  c h a r a k te r  e n d e m ic z n y  w  n ie k tó ry c h  okolicach  Bułgarii .  
Je d n o c z e śn ie  w y s tą p i ło  t rze c ie  d o ty c h c z a s  n iez n an e  schorzen ie ,  
m ia n o w ic ie  v e r tig o  ep id em ica , k tó re  a ta k u je  częśc ie j  k o b ie ty ,  niż 
m ę ż cz y z n .  Dzieci c h o ru ją  rzadko .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ) .

P se u d eh ie s  p apu losa . K O G A J. M edicinsk i  P re g led .  Nr 9. 1937.
A u to r  op isu je  z m ia n y  na w a r g a c h  s r o m o w y c h  u 8-letniej  

d z ie w c z y n k i ,  m a ją c e  w y g lą d  c o n d y lo m a ta  la ta . B a d an ie  h is to lo ­
g iczne  w y k a z a ło  para-  i h y p e r k e ra to s is  i a c a n th o s is  obok  b a ­
na lne j  infil tracji .  B a d a n ie  na  k rę tk i  b lad e  i b a d a n ie  se ro lo g iczn e  
d a ły  w y n ik i  u jem ne .  R o z p o zn a n o  p scu d o lu es  p a p u lo sa  Lipscliti tz.  
R o b iąc  p rz e g lą d  o p i s a n y c h  d o ty c h c z a s  25 p r z y p a d k ó w  a u to r  
w n io sk u je ,  że  chodzi  tu o z w y k ł ą  d o b ro t l iw ą  a c a n th o s is  w y w o ­
łaną  p o d rażn ien iem .  W  ty m  w y p a d k u  d z ie w c z y n k a  c ie rp ia ła  na  
in cc n tin e n tia  urinae. D r o b n o u s t r o j e  m o g ą  tu  o d g r y w a ć  ty lko  rolę 
w tó rn ą .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ) .

K rzy w ic a  w  B ośn i, g d z ie  k ila  w y s tę p u je  en d em iczn ie . DRA - 
GISIĆ. M edic insk i  P re g le d .  N r  9. 1937.

A u to r  z a d a ł  sob ie  p y tan ie ,  c z y  k r z y w ic a  w y s t ę p u j e  n a  tle 
k i ły  dz iedziczne j  u dzieci.  A b y  na to o d p o w ie d z ieć  z b ad a t  w ie l ­
k ą  i lość  dzieci tam, gdz ie  k i ta  w y s tę p u je  e n d em iczn ie  i sk o n ­
s t a to w a ł ,  że  np. w  okolicach  g ó rz y s ty c h ,  gdz ie  ilość dzieci k i ło ­
w y c h  je s t  n iezn aczn a ,  k r z y w ic a  j e s t  n a jb a rd z ie j  r o z p o w sz e c h n io ­
ną. Są  to  okolice  b a r d z o  b iedne ,  gd z ie  o d ż y w ian ie  m a te k  p o d ­
c z a s  c ią ż y  i lak tac j i  j e s t  n ie d o s ta te c z n e  i gd z ie  ze  w z g lę d u  na 
s u r o w y  k lim a t,  dzieci są  t r z y m a n e  s ta le  w  z a m k n ię ty c h  izbach.
T o  są, z d a n ie m  au to ra ,  p r z y c z y n y  p o w s ta n ia  k r z y w i c y ;  p o d ło ­
ż e  k i ło w e  m o że  n a jw y ż e j  u sp o s a b ia ć  do zm ian  r a c h i ty c z n y ch ,  
nie i e s t  jed n a k  w a ż n y m  c zynn ik iem .  D ziu liko w ska  (L w ów ).

N a sze  d o św ia d c ze n ia  d o ty c zą c e  c ze rw ia czn o śc i.  O . M U S lC
SE Y E R . M ed ic insk i  P r e g le d .  N r  9. 1937.

A u to r  na  p o d s ta w ie  650 p r z y p a d k ó w  h e lm in th ia s is  u  dzieci 
w  w ie k u  od 1 do 14 lat  robi  n a s tę p u ją c e  u w a g i ;  ja ja  z a r o d k o w e  
s k o n s ta to w a n o  w  61,4%, p r z y  c zy m  n a jczę śc ie j  a sca ris  ium bri- 
c o id es, na d rug im  m ie jscu  tr ich o c cp h a lu s  d isp a r. N a jw ięc e j  p r z y ­
p a d k ó w  b y to  w ś r ó d  dzieci g ru ź l icz y c h  i c ie rp ią c y c h  na c h o ro b y  
sk ó rn e .  Eozynofi l ię  p o n ad  4%  s k o n s ta to w a n o  w  34,7%. Jako  
n a s t ę p s tw a  w y s t ę p o w a ł y  n i e d o k rw is to ś ć  ro z m a i te g o  stopn ia ,  z a ­

b u rz e n ia  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  o b j a w y  n e r w o w e ,  d rg a w k i  
i p a v o r  n o c tu rn u s , 1 r a z  w y s tą p i ł a  p u rp u ra  h a em o rrh a g ica  i 1 raz  
to x ic o d erm ia . D z iu liko w ska  (L w ów ).

E ry th e m a  n o d o su m . N. S IM O W 1Ć . M edicinsk i  P re g led .  Nr 9. 
1937.

A u to r  na  p o d s ta w ie  22 o b s e r w o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  w n io s ­
kuje,  że  g łó w n y m  c zy n n ik ie m  e tio lo g iczn y m  w  p o w s ta w a n iu  
E. N. je s t  gruź lica ,  s t w a r z a j ą c  s t a n  p re a le rg ic z n y ,  k t ó r y  p r z e ­
c h o d zą c  w  s ta n  a le rg iczn y ,  d a je  o b j a w y  rum ien ia  g u z o w a te g o .  
W  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  a u to r  us ta li ł  ź ró d ła  z ak a że n ia .  O b ra z  
k r w i  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  w y k a z y w a ł  p rz e su n ię c ie  w  lew o,  o p a ­
d an ie  k r w in e k  b y ło  p rz y sp ie szo n e .  A u to r  b a d a ł  ta k ż e  g r u p y  k rw i  
c h o ry c h  na E. N. i s k o n s ta to w a ł  g ru p ę  A w  61%, g ru p ę  O w  33% 
i g ru p ę  B w  6% . D a lsz e  b a d a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  są  w  toku.

D ziu liko w ska  (L w ó w ).

L e c ze n ie  n ied o m o g i serca  i d u s z n ic y  b o lesn e j p r z e z  u sun ięcie  
ta r c z y c y .  D. L U Ć IĆ . M ed ic insk i  P re g led .  Nr 11. 1937

A u to r  w s k a z u ją c  na  g r o ż ą c e  n ieb e z p ie c z e ń s tw a  p o łąc zo n e  
z t y m  zab ieg iem , op isu je  p r z y p a d e k  d u sz n icy  bo lesn e j  u 58-let-  
n iego  osobn ika ,  c ie rp ią c eg o  na z w a p n ie n ie  n a c z y ń  w ie ń c o w y c h  
s e rc a  i nadciśn ien ie .  W  c iągu 6 lat m ie w a ł  a t a k i . d u sz n icy  b o ­
lesne j  10 r a z y  dz iennie,  p o m im o  s to s o w a n ia  r o z m a i ty c h  ś r o d k ó w  
leczn iczych .  W y k o n a n o  ty re o id e k to m ię  p rz e d  7 ty g o d n ia m i  i od  
t eg o  c z a su  c h o r y  je s t  w o ln y  od n a p ad ó w .  P r z e m ia n a  p o d s t a ­
w o w a  sp a d la  od 1% do 24%. P o z io m  w a p n ia  w e  k rw i  bez  zmian. 
A u to r  u w a ża ,  że  o s iąg n ię te  w y n ik i  m o ż n a  t łu m a c z y ć  jako  hipo- 
a d re n a l iz m  w y w o ła n y  p rz e z  u su n ięc ie  t a r c z y c y .

D ziu lik o w sk a  (L w ów ).

C a łko w ite  u su n ięcie  ta r c z y c y  p r z y  a s y s to l i  z w y k łe j  i p o łą ­
c zo n e j z  choroba  B a sed o w a . JO V A N lĆ . L ijeću ićk i  Yjesnik .  N r  11. 
1937.

A u to r  na  p o d s ta w ie  5 o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  p o d a je  s k u t ­
ki tej  o p e ra c j i  i jej u zasad n ien ie .  W y k o n u ją c  ty re o id e k to m ię  obn i­
ż a m y  p r z y s w a ja n ie ,  sk u tk iem  czeg o  o rg a n iz m  z m n ie jsza  
w y m a g a n ia  s t a w ia n e  se rcu ,  co  p o w o d u je  zan ik an ie  lub z m n ie j ­
szen ie  o b ja w ó w  n iedom ogi s e rc o w e j .  P r z y  z w y k ie j  a sy s to l i  n a le ży  
u su n ą ć  t a r c z y c ę  ca łkow ic ie .  Nie w y w o łu je  to jednak ,  zd an iem  
a u to ra ,  o b j a w ó w  o b rz ę k u  ś lu z o w a te g o ,  jak  to się z d a r z a  p r z y  
d o św ia d c z e n ia c h  na  m to d y c h  z w ie rz ę ta c h .  P r z y  i s tn ie jące j  c h o ­
rob ie  B a se d o w a ,  n a le ż y  z o s t a w ić  m a łą  c z ę ść  t a r c z y c y .  W y n ik i  
w e  w s z y s tk ic l i  p r z y p a d k a c h  b y ł y  z ad a w a ln ia ją c e ,  k o m p lik acy j  
o p e r a c y jn y c h  nie z a n o to w a n o .  D ziu liko w ska  (L w ó w ).

Z n ieczu len ie  p erid u ra ln c. A. DREŚĆ1K. L ijećn ićk i  Yjesnik .  
N r  I I .  1937.

A u to r  ro b iąc  d o św ia d c z e n ia  na t ru p a c h  z a o b s e r w o w a ł ,  że  
s to p ień  w y p e łn ia n ia  się  p ty n e m  f iz jo log icznym  p r z e s t r z e n i  pe r i-  
d u ra ln y c h  z a le ż n y  jes t  od ilości p tynu  i p ręd k o śc i  w s t r z y k i w a ­
nia. S to s u j ą c  dalej  ro z c z y n  z n ie cz u la jąc y ,  (n o v o c a in ) z a b a r ­
w io n y  in d y g o k a rm in e m  sk o n s ta to w a ł ,  że  im s tężen ie -  je s t  s i l­
n ie jsze ,  t y m  w ię k s z a  j e s t  p r z e s t r z e ń ,  na  k tó re j  o d b y w a  się d y ­
fuzja .  W r e s z c ie  a u to r  w s k a z u je  na  p e w n e  k o rz y śc i  zn ieczu len ia  
p e r id u ra ln e g o  w  p o ró w n a n iu  z in t ra d u ra ln y m .

D ziu lik o w sk a  (L w ó w ).

C h em iczn e  badanie  k rw i to p ie lcó w . E. P R E M E R U .  L ijećn ićk i  
V jesnik .  Nr  11. 1937.

W s k a z u j ą c  na  t ru d n o śc i  p o w s ta j ą c e  n ie ra z  p r z y  o rzeczen iu ,  
c z y  śm ie rć  s p o w o d o w a n a  b y ta  u ton ięc iem , a u to r  p rz y p o m in a  b a ­
d an ia  C a r r a r a ,  k t ó r y  w y k a z a ł ,  że  p u n k t  z a m a r z a n ia  k rw i  to ­
p ie lca  z k o m o r y  lew ej  s e rc a  j e s t  w y ż s z y ,  niż z k o m o r y  p ra w e j .  
N a s tę p n ie  p o d a je  p ró b ę  G e t t l e r ‘a, c e lem  o k re ś len ia  z a w a r to ś c i  
c h lo rk u  w e  k r w i  k o m o r y  s e rc a  p r a w e j  i lew ei .  O tóż  o k a z a to  się 
ż e  w e  k rw i  k o m o r y  p r a w e j  u to p ie lcó w  z a w a r t o ś ć  ch lo rk u  jesl 
z n a c z n ie  w ię k sz a ,  niż w  k o m o rz e  lew ej ,  czego  nie m a  w te d y ,  
g d y  śm ie rć  n a s tąp i ta  nie z p o w o d u  u ton ięc ia .  W  in s ty tu c ie  m e ­
d y c y n y  s ą d o w e j  w y k o n y w a n o  te  p r ó b y  i p o tw ie r d z o n o  w y n ik i  
G e t t l e r ‘a. A u to r  u w a ża ,  że  ta  m e to d a  m o ż e  o d d a ć  z n a c z n e  usługi  
w  w y p a d k a c h  w ą tp l iw y c h .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ) .

O braz k rw i p r z y  k o k lu szu .  N. SKRIVANEL1. L ijećn ićk i  Y je s ­
nik. Nr 12. 1937.

B a d a n ie  k r w i  m o że  u ła tw ić  ro z p o zn a n ie  k o k lu sz u  w  jego 
o k r e s a c h  p o c z ą tk o w y c h ,  g d y  o b j a w y  klin iczne  są  n iepew ne .  Otóż 
p r z y  ko k lu szu  k o n s t a tu j e  s ię  l e u k o c y to z ę  n ie ra z  ta k  silnego 
stopnia ,  że  n a le ż y  ró ż n ic o w a ć  z  leu k e m ią  (13S.OOO w  jednym  
p r z y p a d k u ,  z  tego  100.000 l im fo cy tó w ) ,  p r z y  t y m  jes t  s i lna  p r z e ­
w a g a  l im focy tów .  O b r a z  ten  u t r z y m u je  się  p ew ien  c z a s  po u s t ą ­
p ieniu  s ta n u  zak a że n ia .  D ziu lik o w sk a  (L w ów ).
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C heilitis  a e s tiv a lis . E. GRłN. L ijećn ićk i  V jesnik .  N r  1. 1938.
A u to r  p o d a je  26 p r z y p a d k ó w  ze z m ia n am i  na  w a r g a c h  do l­

n ych  w  p o s ta c i  o b rzęk u ,  tw o rz e n ia  się  p ę c h e r z y k ó w ,  a n a s t ę p ­
nie  m a ły c h  n a d że rek ,  k tó r e  się go ją  po kilku dniach, a c za se m  
i po kilku tyg o d n iach .  Z m ia n y  te  w y s t ę p u j ą  w io sn ą  i la tem  u osób  
p r z e b y w a j ą c y c h  na  w o ln y m  p o w ie t r z u  (u ro ln ików ).  Ja k o  c z y n ­
niki p r z y c z y n o w e  n a le ż y  u w zg lędn ić ,  zd an iem  au to ra ,  u sp o s o b ie ­
nie,  s z k o d l iw y  w p ł y w  p rom ien i  s ło n e c z n y c h  i is tn ienie  św ia t ło -  
k a ta l iz a to ra .  A u to r  robi  b a d a n ia  w  ty m  k ierunku .

D ziu liko w ska  (L w ó w ).

Z n a c ze n ie  in su lin y  iv le c ze n iu  c u k r z y c y  u d zieci. J. BRDLIK.
Lijećn ićk i  Vjesnik .  N r  10. 1937.

A u to r  o b s e r w o w a ł  108 p r z y p a d k ó w  c u k r z y c y  u dzieci w  c ią ­
gu  22 la t  (1915— 1937). Do ro k u  1923 śm ie r te ln o ś ć  w y n o s i ł a  38% 
w ś r ó d  c h o ry c h  szp i ta lnych ,  r e s z ta  u m ie ra ła  w  dom u. Od c z a ­
su  s to s o w a n ia  insu liny  nie b y ło  śm ie r te ln y c h  w y p a d k ó w  w  szp i­
talu, śm ie r te ln o ś ć  o gó lna  w y n o s i ł a  6,59% z p o w o d u  innych  c h o ­
rób, p rz e w a ż n ie  in fek cy jn y ch .  Z a u w a ż o n o  w z m o że n ie  ilości p r z y ­
p a d k ó w  w  m ie s ią ca ch  j e s ie n n y ch  i z im o w y c h .  A u to r  podz ie la  
z d an ie  P r ie se l -V a g n e ra ,  że  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  p o w s ta n ia  c u k r z y ­
c y  je s t  b io log iczna  m a ło w a r to ś c io w o ś ć  t rzu s tk i .  Na ty m  po d ło żu  
c h o ro b y  z a k a ź n e  m o g ą  w y w o ła ć  o b j a w y  n iedom ogi  c zy n n o ś c io ­
w e j ,  U ra z  zd an iem  a u to r a  nie m o że  b y ć  p o w o d e m  c u k rz y c y .  
P r z e m ia n a  w ę g lo w o d a n o w a  nie o bn iża  się pod w p ły w e m  z a k a ­
żenia.  A u to r  u w a ż a ,  że  celem  ra c jo n a ln e g o  leczen ia  dzieci 
z c u k rz y c ą ,  n a le ż y  t w o r z y ć  p rz y c h o d n ie  p o ć  k ie ro w n ic tw e m  
p e d ia t ró w ,  gdz ie  dzieci o t r z y m y w a ł y b y  b e zp ła tn ie  insulinę i b y ­
ł y b y  pod  s t a łą  k o n t ro lą .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ).

L e c ze n ie  a k ro d y n ii  u d ziec i. M. P E H U , V, B O U C O M O N T .  L i­
jećn ićk i  Vjesnik .  Nr 10. 1937.

A u to r z y  p o d d a ją c  k r y t y c e  z a p a t r y w a n i a  r o z m a i ty c h  a u to ró w ,  
p rz y c h o d z ą  do w n io sk u ,  że  ani e tio log ia  ani p a to g e n e z a  tego  
sc h o rz e n ia  nie z o s t a ły  us ta lone .  Z go d n e  są  ty lk o  zdania ,  ż e  je s t  
to d y s to n ia  s y s te m u  w s p ó łc z u ln e g o  i w  leczen iu  ten c zy n n ik  n a ­
leży  u w zg lęd n ić ,  a  w ię c  p o d a w a ć  ś ro d k i  re g u lu ją c e  dz ia łan ie  s y ­
s te m u  w e g e t a ty w n e g o  (b e la rg a l  w e d łu g  M a y e rh o fe ra ) ,  p o z a  ty m  
s to s o w a ć  leczen ie  s y m p to m a ty c z n e ,  p rz e c iw d z ia ła ją c  r ó w n o ­
cześn ie  p o w s ta w a n iu  p o w tó r n y c h  z ak ażeń .

D z iu lik o w sk a  (L w ów ).

W p ły w  d o w o ln e j d ie ty  na p rzeb ieg  c u k r z y c y  u d ziec i. J. P I -  
SA FOV IC O 'V A -C lZK O V A . L ijećn ićk i  Yjesnik .  Nr  10. 1937.

W  28 p r z y p a d k a c h  s to s o w a n o  tzw .  d o w o ln ą  d ie tę  w e d łu g  
S to l ta  z n a s tę p u ją c y m i  w y n ik a m i :  nie o b s e r w o w a n o  ani ra z u  
p o g o rszen ia ,  k e to n u r ia  u s tą p i ła  z u p e łn ie :  w  kilku p r z y p a d k a c h  
m o ż n a  b y ło  z m n ie js z y ć  d a w k i  in su l iny :  w a g a  i w z r o s t  dzieci p o ­
w ię k s z y ły  s ię ;  c h o ro b y  z a k a ź n e  m ia ły  p rz eb ieg  łag o d n y .  S a m o ­
p o czu c ie  dzieci b y ło  dobre .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ) .

P r z y c z y n e k  do  e tio lo g ii i te ra p ii sc h o rze ń  g o ść c o w y c h . L. 
T R A U N E R . L ijećn ićk i  Vjesnik .  Nr  1. 1938.

P o n ie w a ż  sc h o rz e n ia  g o ść c o w e  są  n a tu r y  k o n s ty tu c jo n a ln e j ,  
jak  m n iem a  a u to r ,  a  w e g e t a t y w n y  s y s te m  n e r w o w y  (v. n. s.) jes t  
c zę śc ią  k o n s ty tu c jo n a ln ą  m usi  w ię c  m ieć  on  z w ią z e k  z t y m  sc h o ­
rzen iem .  W y c h o d z ą c  z t eg o  z a ło żen ia ,  a u to r  p r z e p r o w a d z i ł  p r ó ­
b y  w e d łu g  D an ie lo p o lu -C arn io l '2  i s k o n s ta to w a ł ,  że  u 78% c h o ­
r y c h  na gośc iec ,  v. n. s. w y k a z u j e  odch y len ia  od n o r m y  i to  c z ę ­
ściej  w  p r z y p a d k a c h  p o s tac i  z a p a ln y c h  (93%), niż z w y r o d n ie n io ­
w y c h  (63%). P o d  w p ły w e m  b a ln eo te rap ii ,  k t ó r a  dz ia ła  p r z e s t r a -  
ja.iąco, o s iąg n ię to  w  82% n o rm a l iza c ję  v. n. s., czy l i  jak u h iper-  
ton ików , ta k  i h ip o to n ik ó w  os iągn ię to  p o w r ó t  do n o rm y .

D z iu lik o w sk a  (L w ów ).

W r z ó d  żo la d k a  ja k o  a lerg o za . J. T O V Ć A R . Z d rav n iśk i  V es t-  
nik. N r  8— 9. 1937.

A u to r  p o d a ją c  k ró tk i  z a r y s  z a p a t r y w a ń  na  p a to g e n e z ę  w r z o ­
du  ż o łą d k a  o k re ś la  to sch o rze n ie  j ak o  a le rg o zę ,  gdz ie  g łó w n ą  
ro lę  o d g r y w a  h is tam in a .  J a k o  n a s t ę p n y  o k re s  w rz o d u  u w a ż a  
a u to r  s tan  p o d ra żn ien ia  ż o łąd k a ,  w y w o ła n y  h is tam in ą .  N a leży  
w ięc ,  w e d łu g  ty ch  z a p a t r y w a ń  zgodn ie  z innym i a u to ra m i  z w a l ­
c zać  h ip e rh is tam in o zę ,  a lbo  p r z e z  tw o rz e n ie  t a m y  je l i to w ej  (To-  
ranti l ) ,  a lbo p rz e z  s to p n io w e  odczu lan ie  (L aros t id in  i inne).

D ziu lik o w sk a  (L w ó w ).

O e tio lo g ii gośćca . J. K L E M E N Ć IĆ .  Z d rav n iśk i  Vestn ik .  Nr 
10. 1937.

R o b ią c  p rz eg ląd  d o ty c h c z a s o w y c h  z a p a t r y w a ń ,  a u to r  w n io ­
skuje ,  że  etio logia  g o śćca  nie z o s ta ła  je s zc ze  w y ja śn io n a .  Opinie 
są  podz ie lone  m ię d z y  in fekc ją  i a le rg ią ,  jako  p r z y c z y n a m i  tego  
sc h o rzen ia .  Z dan ia  w ie lu  a u to r ó w  o w y łą c z n ie  s t r e p to g e n n y m

p o ch o d zen iu  g o ść c a  nie w y d a j ą  się  u z asad n io n e .  D o k ła d n e  b a ­
dan ia  G r a f f a  d o w io d ły  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  is tn ien ia  sw o is te g o  
jadu. G ra ff  ro z ró ż n ia  rh e u m a tism u s  in fe c lio su s  ( w y w o ła n y  s w o ­
is ty m  y irusen i)  i rh e u m a tism u s  in fe c tio su s  non  sp e c ificu s  w y w o ­
ła n y  s t r e p to k o k a m i  łub innym i d ro b n o u s t ro ja m i .  P r z y  p r z e ­
w le k ły c h  s c h o rz e n ia c h  g o ś ć c o w y c h  i s tn ie ją  ob o k  infekcji  inne p o ­
w o d y  w y w o łu ją c e .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ).

C h o le lith ia sis  p r z y  c ią ży .  J. T O V C A R . Z d rav n iśk i  Vestnik.  
N r 11. 1937.

A u to r  w  o b s z e rn y m  s w y m  a r ty k u le  do w o d z i ,  że  z a g a d n ie ­
nie t w o r z e n ia  się  kam ien i  ż ó łc io w y c h  n a le ży  t r a k t o w a ć  iako  
p rz e m ia n ę  c h o le s te ry n o w ą ,  k tó re j  z a b u r z e n i a  m o g ą  p o w s ta ć  na 
tle  h o rm o n a ln y m  lub w i ta m in o w y m .  F a k t ,  że  c h o le lith ia sis  w y ­
s tę p u je  c zę s to  p r z y  c iąży ,  p o tw ie r d z a  to m niem an ie .  Ś r ó d b lo n e k  
w o r e c z k a  żó łc io w eg o  m o że  d z ia łać  a u to m a ty c z n ie  na. w z ó r  g r u ­
czołu,  k tó re g o  c z y n n o ś ć  p o d c z a s  c ią ż y  z o s ta je  z m ien io n a  pod 
w p ły w e m  innych  g ru c z o łó w  i ich h o rm o n ó w .  T ez a  ,ta w y m a g a  
d a ls z y c h  s tud iów .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ).

N o w e za p a try w a n ia  na p a to g en e zo  i te ra p ie  c lystroph ia  m u scu  
lo rnm  p ro g rcss iva  (d . m . p .). M. N E U B E R G E R . Z d rav n iśk i  Y es tn ik ,  
Nr  12. 1937.

A u to r  n a  p o d s ta w ie  p o d a n y c h  w  p iśm ie n n ic tw ie  w y n ik ó w  le 
czen ia  d. m. p. g l ikoko lem  i po d o k ła d n y c h  s tu d iach  n ad  p-rze- 
m ian ą  b ia łk o w ą ,  p rz y c h o d z i  do n a s t ę p u ją c y c h  w n io sk ó w .  I s tn ie ­
je z w ią z e k  p r z y c z y n o w y  m ię d z y  c z y n n o ś c io w y m i  z a b u rz en ia m i  
t r z u s tk i  a  p o w s ta n ie m  d. m. p. i to tego  , rodzaju ,  że  z p o w o d u  
b ra k u ją c y c l i  f e rm e n tó w  p ro te o l i ty c z n y c h  o rg a n iz m  nie posiada  
d o s ta te c z n e j  ilości k w a s ó w  am in o w y c h ,  p o t r z e b n y c h  do o d n o w y  
tk an ek .  W y c h o d z ą c  z  tego  z a łożen ia ,  p o d a w a ł  a u to r  w y c ią g  
z t r z u s tk i  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  d. m, p . ( i o s ią g n ą ł  d o b re  w y ­
niki lecznicze ,  co je s t  p o tw ie rd z e n ie m  jego  t ezy .  W a ż n e  je s t  
w c z e s n e  ro z p o zn a n ie  c h o ro b y  i w c z e s n e  p o d a w a n ie  w y c ią g u  
z  t rzu s tk i .  L eczen ie  musi  b y ć  d łu g o t rw a łe ,  a m o że  n a w e t  s ta łe  
jak  p r z y  leczen iu  insuliną .  D ziu lik o w sk a  (L w ó w ).

Z n o w s z y c h  badań e tio lo g ii g r y p y .  I. D O B E R S K A -M A Y O W A  
M e d y c y n a .  Nr 24. 1937.

W  p r a c y  p o g ląd o w e j  na  p o w y ż s z y  tem a t ,  a u to r k a  o m aw ia  
z a p a t r y w a n i a  p o sz c z e g ó ln y c h  b a d a c z y  etiologii  g ry p y ,  k tó re  
w  k ró tk o śc i  p r z e d s t a w ia j ą  się  n a s tęp u jąc o .  W  la tach  1890— 1918 
og ło szo n o  w ie le  p ra c  o m ikrob io log ii  pa łeczk i  g r y p o w e j  Pfe iffe ­
ra,  k t ó r ą  p o c z ą tk o w o  u w a ż a n o  z a  s w o is ty  z a r a z e k  g r y p y .  O k a ­
z a ło  się, że  d ro b n o u s t ró j  ten  c zę s to  t o w a r z y s z y  i innym  s p r a ­
w o m  z a k a ź n y m ,  jak  od rze ,  k rz tu ś ć c o w i ,  g ru ź l icy ,  co p r z e m a w ia ­
łoby  racze j  z a  jego  s a p r o f i ty c z n y m  c h a r a k te r e m .  D a lsze  b a d a ­
nia z d a j ą  się  p o tw ie rd z a ć ,  że  p a łe c z k a  Pfe i f fe ra  je s t  ' w  g ry p ie  
d ro b n o u s t ro je m  ty lk o  t o w a r z y s z ą c y m ,  a  nie p r z y c z y n o w y m .

P ó ź n ie j s z e  b a d a n ia  za l icz a ją  z a r a z e k  g r y p o w y  do g r u p y  z a ­
r a z k ó w  p rz esą c z a ln y c h ,  k tó re  w  s to su n k u  do u s t ro ju  z a k a ż o n e g o  
z a c h o w u ją  się różnie ,  a lbo  w y w o łu j ą  c h o ro b ę  ogólną,  np. g ry p ę ,  
a łbo  a ta k u ją  szczeg ó ln ie  p e w ien  n a r z ą d  np. sp o jó w k ę  (jaglica),  
śl in ianki  (p a ro tiiis ), c z y  też  tk a n k ę  n e r w o w ą  ie iicep h a litis , ch o ­
ro b a  H e iue-M ed ina) .  Do tego  po g ląd u  sk ła n ia ją  się i b a d a c z e  
a m e r y k a ń s c y ,  k t ó r z y  na  p o d s ta w ie  o b s e r w a c j i  g r y p y  n ie ro g a c iz n y  
(tzw . hog-flu),  a  m ian o w ic ie  św iń ,  w y k a z a l i ,  że  je s t  ona  w y n i ­
k iem  w sp ó łd z ia ła n ia  2 c z y n n ik ó w ,  z k tó r y c h  iedeu. tj. z a r a z e k  
p r z e s ą c z a ln y  w y w o łu j e  sc h o rzen ie ,  d rug i  z aś  —  p a łe c z k a  p o ­
d o b n a  do pa łeczk i  Pfe iffera ,  m a  p o w in o w a c tw o  do k r w i  (d la tego  
n a z w a n a  bac. h a em o p h ilu s su is )  i p ro w a d z i  do po g łęb ien ia  o b ja ­
w ó w  c h o ro b o w y ch .

Na p o d s ta w ie  b a d a ń  r o sy j sk ic h  autoró\V  z r 19.34, w  ludzkie j  
g ry p ie  n a leża ło  b y  p n e u m o k o k a  i p a łe c z k ę  P fe if fe ra  u w a ż a ć  j a k o  
t o w a r z y s z ą c e  z a r a z k o w i  p rz e są c z a ln e m u .  D o ty c h c z a s o w e  jed n ak  
b a d an ia  ludzkiej g r y p y  m a ją  c h a r a k t e r  jed y n ie  d o c ie k ań  i jako  
n i e r o z s t r z y g n ię te  jeszcze ,  są  p r z e d m io te m  d a ls zy c h  p rac .

S t. M a lc z y ń s k i  (L w ó w ).

O c za sie  w ch ła n ia n ia  bubla  w p rzeb ieg u  p ró b y  w o d n e j. C. V. 
M E D V EI i P. L E H N D O R F F .  W ien .  Arch. f. inn. Med. T. 30. Z. 1. 
1937.

O b c iążen ie  u s t ro ju  w ię k s z ą  i lością  p ły n u  (p ró b a  Yolliarda) p o ­
w o d u je  — jak  p o p rz ed n io  w y k a z a ł  M ed v e i  —  p e w n e  z m ia n y  w  k r ą ­
żen iu  p ły n u  m ię d z y  Krwią, a  t k a n k a m i  i o d w ro tn ie ,  co p o t w i e r ­
d z a ją  sp o s t r z e ż e n ia  w c h łan ia ln o śc i  do k rw i  u r a n in y  w p r o w a ­
d zonej  p o d sk ó rn ie  (met.  D o n a th a  i T an n e g o ) ,  k tó r a  n o rm aln ie  
opóźn ia  się po w y p ic iu  p ły n u  (p ró b a  V o łh a rd a) ,  w  god z in ę  po 
w y p ic iu  je s t  już  t a k a  sam a ,  jak  p rz e d  w p r o w a d z e n ie m  płynu ,  
a  w  2— 3 godz. c zę s to  się n ieco  w z m a g a .  T o  z ja w isk o  w  ró ż n y c h  
p r o c e sa c h  c h o ro b o w y c h  w y k a z u j e  p e w n e  ró żn ice  i m o że  p r z y ­
czy n ić  się do ro z p o zn an ia .  C e lem  u p ro sz c z e n ia  p o w y ż s z e g o  p o s t ę ­
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p o w an ia ,  k tó r e  m a  rzucić  św ia t ło  n a  z a c h o w a n ie  sit; i s tan  p rz e d -  
ne rcz a ,  a u to r z y  za ję l i  się z w ią z k ie m  m ię d z y  w c h łan ia ln o śc ią  b ą ­
b la  ś r ó d s k ó r n e g o  (p ró b ą  b ą b lo w ą  Mc. C lu r y ‘ego i A ldr icha)  i p r ó ­
bą  w o d n ą ,  w y s z u k a n ie m  z w ią z k u  p o m ię d z y  u k ła d e m  p rz e d n e r -  
k o w y m  i n e rk o w y m .  Ja k o  n o rm ę  c z a su  w ch ło n ie n ia  b ą b la  ś r ó d ­
sk ó rn e g o  (p rz y  p o m o c y  f iz jo log icznego  NaCl) t w ó r c y  tej p ró b y  
p o d a ją  60— 90 minut.

Na p o d s ta w ie  liczjjtsjch d o św ia d c ze ń ,  a u to r z y  d o ch o d zą  do 
w n iosku ,  że  już  w  w a r u n k a c h  p r a w id ło w y c h  z ac h o d z ą  b a rd z o  
z n a c z n e  różn ice  w  czas ie  w c h łan ian ia  bąb la ,  z w ię k s z a ją c e  się 
i z a c ie r a ją c e  o b ra z  je s z c z e  b a rd z ie j  po  obc iążen iu  u s t r o ju  p ły ­
nem, W obec  czeg o  nie m o g ą  b y ć  u ż y te  do o c en y  s ta n u  p rz e d n e r -  
cza,  jak  i ne rek .  L e p s z e  w y n ik i  pod  ty m  w z g lę d e m  m o że  d a ­
w a ć  p r ó b a  w ch tan ia ln o śc i  u ra n iu y  ł w  p o łączen iu  z p ró b ą  w o d n ą .

S t. M a lc z y ń s k i  (L w ó w ).

K ila tę tn ic y  g łó w n e j ja k o  p r z y c z y n a  s ta n ó w  g o rą c zk o w y c h .  
T. L A SZ L Ó . W ie m  Arch. f. inn. Med. T. 30. Z. 1. 1937.

S t a n y  g o r ą c z k o w e  w  z w ią z k u  z k i łą  n a r z ą d u  k rążen ia ,  po ­
m ija ją c  c zę s to  t o w a r z y s z ą c e  p o w ik łan ia  na  tle  b a k te r y jn y m ,  t o k ­
sy c z n y m ,  c z y  g o ś ą c o w y m  pod  p o s ta c ią  en d o m yo cu rc litis ,  n a leżą  
do rzad k o śc i .  A u to r  op isu je  t r z y  p rz y p a d k i  k i ły  t ę tn ic y  g łów ne j  
u kobiet ,  u k t ó r y c h  z w ią z e k  p r z y c z y n o w y  m ię d z y  ty m  s c h o r z e ­
niem, a  g o r ą c z k ą  nie p o z o s taw ia !  ż ad n y c h  w ą tp l iw o śc i .  W o b e c  
b r a k u  t ta  g o ść c o w eg o ,  b a k te r y jn e g o  o ra z  w sze lk ic h  innych  s t a ­
nó w ,  p r o w a d z ą c y c h  do p o d w y ż k i  c iep ło ty  ciała, ź ró d ło  os ta tn ie j  
p r z e p i s a n o  w y łą c z n ie  z ak a ż e n iu  k i ło w em u  i zm ia n o m  z a s t a w e k  
t ę t n i c y  g łó w n e j.  S t. M a lc z y ń s k i  (L w ów ).

L im fe sa rk o m a to za  ogólna . C horoba  S tcrn b erg a . N. F IE S S IN -  
GER, M. G A U l T I E R  e t  C. M. LAUR. Ann. de  m ed. T. 42. N r  4. 
1937.

A u to r z y  o p isu ją  p r z y p a d e k  s a r k o m a t o z y  ogólnej,  w  k tó re j  
dop ie ro  pod  k on iec  c h o ro b y  (w  4— 6 tyg.)  p o ja w ia ją  się  z m ia n y  
w e  k rw i ,  p o leg a jąc e  na  w y s tę p o w a n iu  w  około  49%  k o m ó re k  
sp ec ja ln y ch ,  tak ich  s a m y ch ,  jak ie  s tw ie r d z a  się  ró w n o c z e śn ie  
w  p r e p a r a ta c h  z c h o ro b o w o  zm ien io n y c h  g ru c z o łó w  ch łonnych ,  
p r z y  c z y m  szp ik  k o s tn y  p r z e d s t a w ia  o b ra z  zupełn ie  p ra w id ło w y .

P o c z ą t e k  c h o r o b y  c ech u je  zesp ó ł  ś le d z io n o w o -g ru c z o ło w y ,  
b ez  ż ad n y c h  z m ian  w  o b ra z ie  k rw i .  T e  o b ja w y ,  jako  też  b r a k  
k r w a w ie ń ,  w t ó r n y c h  z ak a ze ń ,  d u ż a  z ło ś l iw o ść  g u z ó w  o ra z  b r a k  
w y r a ź n y c h  o b j a w ó w  w s k a z u ją c y c h  na  is tn ienie  g u z a  śró d p ie rs ia ,  
p o z w a la ją  o d ró ż n ić  tę  jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą  od o s t re j  b ia łaczk i  
i innych  p o s tac i  h m f o s a rk o m a to z y .  Z. W e b e rs fe id  (L w ów ).

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE

R o ch  iv to w a r z y s tw a c h  le k a rsk ich  i z ja z d y

S t o w a r z y s z e n i e  L e k a r z y  P  o-tj s k i-4: h u rz ąd z i ło  
w  dniu 11 m a ja  193S r. a k ad e m ię  ku uczczen iu  J ę d r z e j a  Ś n i a ­
d e c k i e g o ,  w  s tu le tn ią  roczn icę  Je g o  S o m i .  P o d c z a s  a k ad em ii  
d r  W in c e n t y  W r ó b l e w s k i  w y g ło s i ł  o d c z y t :  O ży c iu  i d z ia ­
łalności  J ę d r z e j a  Ś n iadeck iego .

P o l s k i e  T o  w.  B a d a ń  N a u k o w y c h  G r u ź l i c y .  
U r o c z y s te  p o s ied zen ie  ku  u czczen iu  pam ięci  P r e z e s a  T o w a r z y s t ­
w a  śp. D ra  K az im ie rz a  D ą b r o w s k i e g o  o raz  z eb ra n ie  n a u k o ­
w e  T o w a / s f s t w a  o d b y ło  się  dnia  9 m a j a  1938 r. C z ę ś ć  I. P r z e ­
m ów ien ia .  1) C z e s ła w  W r o c z y ń s k i :  D z ia ła ln o ść  sp o łe cz n a  i o rg a ­
n izacy jna*  śp. D r a  K az im ie rz a  D ą b ro w s k ie g o .  2) Jó z e f  C a c k o w ­
sk i:  DzialalnoSC n a n k iB ła  śp. D ra  K az im ie rza  D ą b ro w sk ie g o .  
3) Ja n  S to p o e y k :  Śp. D r  K az im ie rz  D ą b r o w s k i  j ak o  k ie ro w n ik  
szp i ta la ,  szef oddz ia łu  o ra z  n au cz y c ie l  i w y c h o w a w c a .  —  C z ęść  II 
Z eb ra n ie  n a u k o w e .  A) P o k a z y :  1) W iw a  G e y s m e r - J a r o s z e w ic z  
i Karo l  C hodkoW ski :  Z espó ł  p i e r w o tn y  w  p łu cach  z w y s ie w e m  
do opon  m ó z g o w y c h  u o so b y  18-Ietniej (p o k a z  a n a to m .c zn y ) .

2 )  Z d z is ła w  S z c z e p a ń s k i :  P o k a z  p r e p a r a tu  a n a to m ic zn e g o  g r u ź ­
licy,  ̂j ę z y k a .  B) O d c z y t :  3) W a l e n t y  H a r tw ig :  A le rg o m e tr ia
w  g ru ź l i c y  d o ro s ły ch .

XIV p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w 'o  w s  k i  e g .o  T o  w a- 
r z  y  s t w  a L e k a r s k i e g o  o d b y ło  się dnia  13 m a ja  1938 r_ 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  Z cy k lu  w y k ł a d ó w  pt.  „ Z a b u rze n ia  w y d a ­
lania  żó łc i“. L Kol. M a je w sk i  A.: W  s p r a w ie  w p ł y w u  c ią ży  na 
p o w s ta w a n ie  k a m ic y  ż ó łc io w ej  i c zy n n o ś c io w y c h  z a b u rz e ń  
w  d ro g a ch  ż ó łc io w y c h  ze  n ą t r z - w ą t r o b o w y c h .  2. Kol. Now ick i  
W .:  Z r o s ty  p ę c h e r z y k a  ż ó łc io w eg o  i jefco o to cz en ia  i ich s to s u ­
n ek  do d ró g  ż ó łc io w y ch .

XIX W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  P o l s k i e  e g  >o T o w a ­
r z y s t w a  P s y c h i a t r y c z n e g o  o d będzie  się w  n iedzielę  
dnia  5 c z e r w c a  1938 w  Z ak ład z ie  P s y c h i a t r y c z n y m  w  O w iń sk ach .  
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1. Z ag a je n ie  P r e z e s a  Z a rz ąd u .  2. W y b ó r  p r e ­
z y d iu m  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia .  3. O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  XVIII 
W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia .  4. S p r a w o z d a n ie  Z a r e ą d u  G łó w n e g o :  a) 
sp ra w o z d a n ie  s e k r e t a r z a  genera lnego ,  b) sp ra w o z d a n ie  s k a r b n i ­
ka,  c) sp ra w o z d a n ie  r e d a k to r a  i b ib l io tek a rza .  5. S p ra w o z d a n ie  
Komisji  R e w iz y jn e j .  6. D y s k u s j a  tiad s p ra w o z d a n ia m i  i w n io s k a ­
mi Z a rząd u .  7. Z a tw ie rd z e n ie  t e m a tó w  g łó lynych  na XIX Z jazd  
P s y c h i a t r ó w  P o lsk ic h  w  1939 r. i na  XX  Z ja zd  P s y c h i a t r ó w  P o l ­
sk ich  w  1940 r. 8. W y b ó r  m ie jsca  XIX Z jazd u  P s y c h i a t r ó w  P o l ­
skich. 9. W y b ó r  3 c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  na  l a ta  1938— 1941 —  na 
m ie jsce  u s tę p u ją c y c h  zgo d n ie  z a r t .  16 S t a tu t u  T o w .  Doc. Łu- 
n iew sk iego ,  D yr .  W i lc z k o w s k ie g o  o ra z  z m a r łe g o  w  1937 r. P r o t  
B o ro w ieck ieg o .  10. W y b ó r  3 członków' Komisji  R e w iz y jn e j ,  r e ­
d a k to r a  i w y d a w c y  „ R o cz n ik a  P s y c h ia t r y c z n e g o " .  11. W olne  
w n io sk i  i d y sk u s je .  12. Zam knięc ie .

R ó żn e

Z k r a j u

D z ia ła ln o ść  U b ezp iecza ln i  S p o łe cz n e j  w e  L w o w ie  w  m ie s ią ­
cu  m a r c u  1938 r. W  m a r c u  1938 lek a rz e  d om ow i i sp ec ja l iśc i  
U bezp iecza ln i  S p o łeczn e j  w e  L w o w ie  udzielil i  w  g ab in e tac h  
i a m b u la to r ia c h  89.19<f p o ra d  o ra z  odbyli  7.467 w iz y t  w  dom u 
ob łożn ie  c h o ry ch .  Z a p te k  w ła sn y c h ,  o b c y ch  i p u n k tó w  r o z ­
d a w n ic tw a  le k ó w  w y d a n o  96.292 l e k a r s tw  i ś ro d k ó w  o p a t r u n k o ­
w y ch .  L e k a r z e  i p e rso n e l  p o m o c n ic zo - lek a rsk i  ęvykonali  22.585 
z a b ie g ó w  (z a s t rz y k i ,  odm y, nak łuc ia ,  m asaż e ,  s ta w ian ie  ban iek ,  
p i ja w e k  itp.). W  z a k ła d a c h  w ła s n y c h  i o b c y ch  udzie lono  10.666 
zabiegów ' f izy k a ln y ch  (n a g rz e w a n ia  d ia te rm ią ,  Soluxem . n a ś w ie ­
t lan ia  lam pą  kw m rcow ą itp.). W  Z ak ład z ie  R e n tg e n o w s k im  w y ­
k o n an o  4.246 prześw ie t la l i ,  zd ję ć  i n ap w ie t lań  p rom ien iam i R o e n t ­
gena. Z ak ład  A n a l i ty c zn o - lek a rsk i  p r z e p r o w a d z i ł  9.132- analiz. 
W  z a k re s ie  p o m o c y  d e n ty s ty c z n e j  udzielono- 2.935 p o ra d  i do ­
k o n an o  55 p ro tez .  W  S zp i ta lu  w ła s n y m  i s a n a to r ia c h  p r z e b y ­
w a ło  1.362 cho ry ch ,  p rz e z  46.204 dni leczenia.  W y d a n o  ’695 p r z e ­
kazów ' do o b c y ch  z a k ła d ó w  leczn iczy ch  (szpita le ,  z a k ł a d y  p o ­
łożnicze,  s a n a to r ia ) .  W y p ła c o n o  t y tu ł e m  z a s i łk ó w  c h o ro b o w y ch ,  
szp i ta ln y ch ,  p o ło g o w y c h  i p o k a r m o w y c h  53.453.04 zł, ty tu łe m  
z a s i łk ó w  p o g r z e b o w y c h  6.222.34 zł.

P  i e r w' s z a P o l s k a  W. y  g t a w  a S z  p  i t a Ln i c t w  a. 
Z i n ic j a ty w y  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  S z p i ta ln ic tw a  o d b ęd z ie  się 
pod p r o t e k to r a t e m  P a n a  P r e m ie r a  Gen. D ra  F. S ła w o j - S k ła d k o w -  
sk iegó  w W a r s z a w ie ,  w  g m ach u  b u d u ją c e g o  się  szp i ta la  w o jsk o -  
wrego p r z y  ul. 6 S ie rp n ia  „ P i e r w s z a  P o lsk a  W y s t a w a  S z p i ta l ­
n ic tw a " .  W y s t a w a  ta  z g ro m a d z i  s z e re g  in te re s u ją c y c h  e k s p o ­
n a tó w ,  ^ a r ó w n o  z d z ied z in y  b u d o w n ic tw a ,  jak  i c a łk o w i te g o  w y ­
p o sa ż en ia  n o w o c z e sn e g o  szp ita la .  D o ro b e k  po lsk iego  p r z e m y s łu  
f a rm a c e u ty c z n e g o  zo s tan ie  na  w y s t a w i e  p r z e d s t a w io n y  w  sp o só b  
ż y w y  i b a r w n y .  B o g a ty  dzia ł  n a u k o w y ,  p ie lę g n ia rs tw o ,  r a t o w ­
n ic tw o,  ze  s z c z e g ó ln y m  u w z g lęd n ien ie m  o b ro n y  p rz e c iw g a z o w e j ,  
udz ia ł  w o j s k a  i o lb rzy m i  dzia ł  le c z n ic tw a  sp o łe cz n eg o  z łożą  się 
na  ca ło ść  im ponu jącą .  W y s t a w a  ta, ze  w z g lęd u  na  don ios łość  
z n ac ze n ia  s z p i ta ln ic tw a  w  ży c iu  N aro d u  w z b u d z i ł a  z ro z u m ia łe  
za in te re so w a n ie .  Z a rz ą d  W y s t a w y  s t a n o w ią :  P łk .  d r  K. M isz e w -  
ski — P r z e w o d n ic z ą c y ,  D r  W . P rz y w ie c z e r s k i ,  Inż. W ł.  B o r a w -  
ski, Inż. M. H eyfnan .  B iu ro  W y s t a w s  m ieśc i  się i* W a r s z a w ie ,  
ul. B o d u e n a  2, m. Ęj tel. 320-80.

J a p o n i a
W  Japon i i  ty lk o  6% u m y s ło w o  c h o ry c h  m o że  z n a leźć  p o ­

m ieszczen ie  w  sp e c ja ln y c h  zak ład a c h .  VI K o n g re s  S z p i ta ln ic tw a  
w  Japoni i  b ęd z ie  o b r a d o w a ł  nad  z w ię k s z e n ie m  l iczby  z a k ła d ó w  
p sy c h ia t ry c z n y c h .

S z w e c j a
W  północne j  częśc i  S z w e c j i  z a n o to w a n o  w  u b ieg ły m  m ie ­

s iącu  liczne, c iężk ie  z a c h o ro w a n ia  na  p łonicę .

K o m u n ik a ty

P r o g r a m  o b r a d  XVIII Z j a z d u  P s y c h i a t r o  w 
P o l s k i c h .  —  I d z j e ń Z j a z d u ,  so b o ta ,  dnia  4 c z e r w c a  
1938 r. P o s ie d z e n ie  p rzedpo t . ,  godz. 9. T e m a t  g łó w n y :  O m a m y .  
U r o c z y s te  o tw a r c i e  Z jazdu .  R e f e r a ty  g łó w n e :  1. P ro f .  S. B ł a- 
c li o w  s k i ( P o z n a ń ) : O is toc ie  o m am ó w .  2. Prof .  M. Z i e l i ń ­
s k i  (K ra k ó w ) :  P s y c h o z y  p o m ro c z n e  o d w y k o w e .  P r z y c z y n e k  do 
kliniki o m am ó w .  3. D r  J. D r e t l e r  (K o b ie rz y n ) :  R o z w a ż a n ia
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m eto d o lo g ic zn e  teor i i  o m am ó w .  4. U r  W .  C h 1 o p i c k  i (K ra ­
k ó w ) :  O m a m y  s łu c h o w e  jak o  s w o is ta  p o s ta ć  z a b u r z e ń  czy n n ó śc i  
m o w y .  5. D r  M. B o r n s z t a j n  ( W a r s z a w a ) :  0 'm a m y  a  z m ia ­
n y  o so b o w o śc i  ( P r z y c z y n e k  d’o p a to g e n e z y  o m am ó w ) .  —  O d ­
c z y t y :  1. D r  J. H a n d e l  s i n  a n  (T w o rk i ) :  O m a m y  w  o r g a n ic z ­
nych  c ie rp ien iach  u k ład u  n e r w o w e g o  o ś ro d k o w e g o .  2. D r  J. 
N e l k e n  ( W a r s z a w a ) :  O m a m y  r e a k ty w n e .  3. D r  T. Ł a p i ń ­
s k i  (M ilan ó w ek ) :  C zy n n ik i  s p r z y j a j ą c e  p o w s ta w a n iu  z łudzeń ,  
w y z w a la jąc e ! ,  dla z łu d z e ń  t r e ś ć  lub też  z a s i la ją ce  z łu d z en ia  
w  tre4ć.  —  P o s ie d z e n ie  po p o łu d n io w e ,  gwlz .  16. R e f e r a t  g łó w n y :
1. P ro f .  S. S z u m - a n  (K rakó \y ) :  Z ag ad n ien ie  fenom enologii  zwo­
dzeń  (na  tle  d o św ia d c z e ń  z m esk a l in ą ) .  —  O d c z y t y :  1. D r  J. 
M e i s s n e r  ( K o b ie rz y n ) : O c en a  w a r to ś c i  d o św ia d c z e ń  m e s k a -  
l inow ycl i  dla  p sych ia t r i i .  2. D r  H. J a n k o w s k a  ( W a r s z a w a ) :  
E jd e ty z m  a h a lu c y n ac je .  3. D r  R. j p r e s z e r  ( W a r s z a w a ) :  
O  u k rw ie n iu  m ó zg u  w  o b ra z ie  m ik ro sk o p i jn y m .  4. D r  Z. 
M e s s i n g  (T w o rk i ) :  Z z a k r e s u  an a to m ii  pa to lo g iczn e j  o l igo fre ­
nii (z p o k a z e m  m ikro fo tograf i i ) .  5. D r  B. K a m i ń s k i  ( W a r ­
s z a w a )  : R ó ż n ic o w a n ie  o m am ó w .  6. D r  K. W  i z e (D z ie k a n k a ) : 
P r z y c z y n e k  do psycho log ii  o m am ó w .  D y s k u s j a  n ad  r e fe ra ta m i  
g łó w n y m i  i o d c zy tam i .  —  II d z i e ń  Z j a z d u ,  niedziela,  dn ia  
5 c z e r w c a  1938 r. U r o c z y s ty  o b chód  100-Iecia Z ak ład u  P s y c h i a ­
t r y c z n e g o  w  O w iń sk ach ,  k t ó r y  ro zp o czn ie  się o godz. 9.30 m sz ą  
św . w  kośę ie le  p a ra f i a ln y m  w  O w iń sk ac h .  P o s ie d z e n ie  p r z e d p o ­
łudn iow e,  godz .  I ł .  T e m a t  g łó w n y :  Z a s a d y  s e g re g a c j i  w ię ź n ió w  
p o d  k ą te m  w id z en ia  p sy c h ia t r y c z n y m .  R e f e r a ty  g łó w n e :  1. D r  
T . K r y c l i o w s k i ,  d y r .  Dep. Kar.  Min. S p ra w ie d l iw o śc i .  O r g a ­
n iza c ja  w ię z ie n n ic tw a  i z a s a d y  k lasy f ik ac j i  w ię źn ió w  w e d łu g  w y ­
ty c z n y c h  Min. S p ra w ie d l iw o śc i .  2. D r  H. J a n k o w s k i ,  lek.  
n acz .  w ię z . :  Z ad a n ia  kom is j i  k ry m in a ln o -b io lo g iczn e j  w  s to s u n ­
ku do k lasy f ikac j i  Więźniów. 3. Doc. W . Ł u n i e w s k i  ( T w o r ­
k i) :  Z ad a n ia  p s j j th ia t r i i  p e n i te n c ja rn e j .  4. D r  L. K o r z e n i o w ­
s k i  ( W ń rs z a w a ) :  S e g r e g a c ja  w ię ź n ió w  w  o św ie t len iu  biologii k r y ­
m inalnej .  5. D r  J. S z p  a k o w s k i  (G ro d z isk ) :  O rg a n iz a c ja  o d ­
d z ia łó w  o b s e r w a c y j n o - 1'o zd z ie lc zy c h  o ra z  w y t y c z n e  dla s e g r e ­
gac j i  t y p ó w  p s y c h o p a ty c z n y c h .  6. D r  F. K a c z a n o w s k i  
( T w o rk i ) :  W y t y c z n e  dla ^segregacji  w ię ź n ió w  e p i l e p ty k ó w  i a lk o ­
ho l ików . —  O d c z y t y :  1. D r  W . S t r y j e ń s k i  (K o b ie rz y n ) :
P o ję c i e  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  dla p o r z ą d k u  p r a w n e g o .  2. Dr E. 
W i l c z k o w s k i  ^ G o s ty n in ) : W  s p r a w ie  o rg an iz ac j i  opieki nad  
z d r o w ie m  psych iczny ,m  ludności.  3. D r  J. P a j ą k  ( P r z e m y ś l ) : P s y -  
chobio log ia  a  o b ro n a  p a ń s tw a  (z u w z g lęd n ien ie m  se g re g a c j i  
w ię ź n ió w  w  w o jsk u ) .  4. D r  M. L i c li t e n s z  t e i n (D ro h o b y c z -  

- t j ó r k a ) :  O d o ro b k u  t w ó r s z y m  l e k a rz a  p s y c h ia t r y  w ię z ien n e g o
5. D r  A. M a l i n o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  P r z e s t ę p c y  a  p r z e s t ę p ­
s t w a  w o j s k o w e  (w p r z y p a d k a c h  k w e s t io n o w a n e j  p o c zy ta ln o śc i ) .
6. D r  S. W  ę c e w  i c z (O w iń s k a ) :  N a  m a rg in e s ie  o rz e c z e ń  są -  
d o w o - le k a rsk ic h .  7. D r  B. K a m i ń s k i  ( W a r s z a w a ) :  Z a g a d n ie ­
nia p s y c h ia t r y c z n e  !w * s ą d z ie  i w ięz ien iu .  8. D r  B. K a m i ń s k i  
( W a r s z a w a ) :  Z ap o m n ian a  ro c zn ica  C. L o m b ro so .  —  P o s ie d z e n ie  
p o p o łudn iow e ,  gcdz. 16. XIX W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  P o lsk ie g o  T o ­
w a r z y s t w a  P s y c h ia t r y c z n e g o .  B e z p o ś red n io  po W a l n y m  Z g ro ­
m a d z e n iu  od b ęd z ie  się  d y s k u s ja  nad  re fe ra ta m i  g łó w n y m i  i o d ­
c zy tam i .  —  III d z i e ń  Z j a z d u ,  p on iedz ia łek ,  dn ia  6 c z e r w c a  
1938 r. P o s ie d z e n ie  p rz ed p o łu d n io w e ,  godz. 9. O d c z y t y :  1. D r  A. 
D o m a s z e w i c z  i A. E r b  ( L w ó w ) : O m o ż l iw o śc iac h  o d r ó ż ­
n ian ia  popraw ' in su l in o w y ch  od p o p r a w  s a m o r z u tn y c h  w  p r z y ­
p a d k a c h  schizofrenii .  2. D r  E. W i l c z k o w s k i  (G o s ty n in ) :  Z a ­
g adn ien ie  m ec h a n iz m u  f iz jo log icznego  p s y c h o c h e m ic z n y c h  r e a k c y j  
w'e k r w i  u ludzi.  3. D r  S . ' H r y  n k  i e w  i c z i M g r  W .  Ś w i ą t ­
k o w s k a  (C h o ro sz c z ) :  Z a w a r t o ś ć  a lkoholu  w'e k r w i  u ludzi 
z d r o w y c h  i p sy c h icz n ie  c h o ry ch .  4. D r  S. H r y n k i e w i c z  
i M g r  W . Ś w i ą t k o w  s k  a (C h o ro szcz )1: Z a w a r t o ś ć  w e  k rw i  
a lkoholu  w  za leżn o śc i  od cza su  i sp o so b u  p o d a w a n ia  u z w ie r z ą t  
a lk o h o l izo w an y c h .  5. D r  S. H r y n k i e w i c z  i Mg r  W.  Ś w i ą t ­
k o w s k a  (C h o ro sz c z ) :  R o z m ie sz cz en ie  a lkoholu  w  p o sz c z e g ó l ­
n y c h  sk ła d n ik a ch  k rw i .  6. D r  E. T o m a s z e w s k i  (Kościan) :  
O w a r to ś c i  leczn icze j  o d r u c h ó w  w a r u n k o w y c h  w  leczen iu  .alko­
holików . 7. D r  J. P a j ą k  (P rz e m y ś l )  Z h ig io g en ezy  i n o w s z e ­
go leczen ia  k i ły  I \ - r z ę d n e j  ( sz cz e p io n k ą  p rz e c iw  w śc iek liźn ie  
m e to d ą  T o m m a s ieg o ) .  8. D r  S. O b e r c  (K ościan) :  CS leczen iu  
s c h o rz e ń  m e ta lu e ty c z n y c h  sz c z e p io n k ą  p r z e c iw  w śc iek liźn ie  m e ­
to d ą  T om m asiego-  9. D r  F. B e r e z o w s k i  (Kościan*)': Z a b u ­
rzen ia  k o re la c j i  u k ład u  w e g e ta ty w n o - h o r m o n a ln e g o  w  p a d a c z c e

sa m o is tn e j .  10. D r  F. B e r e z o w s k i  i G.  Ł u k a s z e w s k i  
(K ośc ian):  D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  s to n o w a n ia  w s t r z ą s ó w  k a rd ia -  
z o ło w y c h  w  schizofrenii .  —  D y s k u s ja .  Z am k n ięc ie  z jazd u .  —  P o ­
s ied zen ia  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  p i e r w s z y m  dniu Z ja zd u  w  P o z n a ­
niu w  p a l l .  M ed icu m  (ul. F r e d r y  10) w  sali  Śn iadeck ich ,  a w  d r u ­
gim i t r z e c im  dniu Z ja zd u  w  O w iń sk ach .  —  R e g u la m in  XVIII 
Z ja zd u  P s y c h i a t r ó w  Po lsk ich .  R e fe re n c i  pow inn i  p rz ed  Z ja zd e m  
z ło ż y ć  s t r e s z c z e n ia  sw o ich  o d c z y tó w ,  n a p is a n e  p ism em  m a s z y ­
n o w y m ,  na  r ę c e / s e k r e t a r z a  g e n e ra ln e g o  Zjazdu- Dy M. H a r a ­
m ó w  s k  i e g o. W  raz ie  n ieobecnośc i  r e fe re n ta  z g ło s z o n y  r e fe ­
r a t  nie b ęd z ie  o d c z y ta n y  i n ie z o s tan ie  w  s p r a w o z d a n iu  u w z g lę d ­
n iony .  P r z e m ó w ie n ie  w  d y sk u s j i  w imro b y ć  p rz e d  u k o ń c ze n ie m  
Z ja zd u  d o rę c z o n e  na  p iśm ie  s e K re ta rz o w i  g e n e ra ln e m u  Z jazdu .  
C z a s  t r w a n ia  r e fe r a tó w  g łó w n y c h  w  I dniu Z ją zd u  ( t e m a t :  o m a ­
m y)  o g ra n ic zo n o  do 30 m inut ,  r e fe r a tó w  g łó w n y c h  w  II dniu 
Z ja z d u  ( t e m a t :  z a s a d y  segnegac ji  W ięźn iów  pod  k ą te m  w id z en ia  
p sy c h ia t ry c z n e g o )  do 20 minut,  o d c z y tó w  do 10 m inut ,  p r z e m ó ­
w ie ń  d y s k u s y jn y c h  do 5 m inut .  K o m ite t  p ros i  o p r z e k a z a n ie  k w o ­
t y  15 zł za  udz ia ł  w  Z je źd z ie ;  dla o só b  to w a r z y s z ą c y c h ,  jak  
ró w n ie ż  dla a s y s t e n tó w  k l in icznych  i s z p i ta ln y ch  k w o ta  udz ia łu  
w  Z jeźd z ie  w y n o s i  zł 7.50. K o m ite t  u p r a s z a  o w c z e s n e  n a d e s ła ­
nie sk ład k i  z ja z d o w e j .  W  P o z n a n iu  u c z e s tn ic y  Z jazd u  b ę d ą  m o ­
gli z a m ie sz k a ć  w  H o te lu  „ P o lo n ia "  (ul. G r u n w a ld z k a  18), k t ó r e ­
go Z a r z ą d  w y z n a c z y ł  w y j ą tk o w o  n iską  cenę , w y n a a z ą c ą  2.80 zł 
od o so b y  ( łączn ie  z p o d a tk ie m  m ie sz k a n io w y m ) ,  o  ile w  ho telu  
z a m ie sz k a  p rz y n a jm n ie j  50 osób, w  p r z e c iw n y m  raz ie  c e n a  b ę ­
dzie  n ieco  w y ż s z a .  W  O w iń sk ac h  u c z e s tn ic y  Z jazd u  o t r z y m a ją  
m ie sz k an ie  i u t r z y m a n ie  b e z p ła tn ie  w  Z a k ład z ie  P s y c h ia t r y c z n y m .  
K o m ite t  z w r a c a  jed n a k  u w a g ę  na  toT- ż e ' z e  w z g lęd u  na  n iew ie l­
k ą  s to su n k o w o  o d leg łość  O w iń s k  od P o z n a n ia  zachodzi  n^ażli- 
w ’ość  m ie sz k an ia  w  czaMJfe c a łeg o  Z ja zd u  w  Po z n a n iu .  W  t r z e ­
c im  dniu Z ja zd u  o d b ę d ą  się  w y c ie c z k i  a u to b u s o w e :  a) do N a ­
ro d o w e g o  P a r k u  W ie lk o p o lsk ieg o ,  b) do 'Kórnika  R o g a l in a  i K o ­
śc iana .  W r e s z c ie  K o m ite t  z aw ia d am ia ,  że  w y s tą p i ł  do M in i s te r ­
s t w a  K om unikac j i  o udz ie len ie  z n iżek  k o le jo w y c h .  S z c z e g ó ło w y  
p r o g r a m  Z jazdu  z o s ta n ie  d o r ę c z o n y  w  dniu o tw a r c i a  Z jazd u  
dnia? 4. c z e r w c a  1938, w  S e k r e ta r i a c ie  Z ja z d u  (Ro-znan, C o l le ­
g ium  M edicum ,  ul. Fredry*, 10).

Z a rz ą d  O k rę g o w e j  Iz b y  L e k a r sk ie j  w e  L w o w ie  sk ła d a  s z c z e ­
r e  p o d z ię k o w a n ie  D y r e k c j i  i G ro n u  P P .  O r d y n a t o r ó w  P a ń s t w o ­
w e g o  S zp i ta la  P o w s z e c h n e g o  w e  L w o w ie  z a  k w o tę  140 zł, P P .  
L e k a r z o m  S z p i ta la  z a  k w o tę  86 zł i_RP.’ L e k a r z o m  O d dz ia łu  c h i ­
ru rg ic z n e g o  t e g o ż f lS zp i ta la  a a  k w o tę  31 zł, p o z o s ta łą  po z a k u ­
pieniu w ieńca ,  z ło żo n e  na  F u n d u s z  w d ó w  i s i e ró t  po lek a rzac l  
z p o w o d u  śm ierc i  o r d y n d to r a  S z p i ta la  śp. D r a  R y s z a r d a  R o ­
dz iń sk ieg o  i p o d z ię k o w a n ie  to ró w n ież  s k ła d a  P P .  L e k a rz o n  
m ie jsk im  m L w o w a  z a  k w o tę  30 zl, p o z o s ta łą  po. z akup ien iu  
w ie ń c a  na  t ru m n ę  śp. D ra  K a z im ie rz a  W ern ic k ie g o ,  z ło ż o n ą  r ó w ­
nież  na  F u n d u s z  w d ó w  i s i e ró t  po lek a rza c h .  P r e z e s  Izby-: 
P ro f. d r  W ito ld  N o w ick i, mp.

R ed a k c ja  o tr z y m a ła

M iesięczn ik  B ib lio te ka  L e k a rsk a .  N r  ,4. 1938.
Z. R u d o lf:  U m ie jsc o w ien ie  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .  O d b Ł 

z „P rz eg l .  B e z p .  P r a c y " .  Nr 3. 1938.
A rc h iw u m  H ig ien y .  T o m  V. 1937.
E. E ried ld iu le r: t Dic T h e ra p ie  d e r  Tlircrmbose. W y 4  Fr. 

D eu t icke ,  L .p sk -W ied e ń ,  1938. C e n a :  5.40 M.
R a d a  N a u k o  w  o- L e k a r s k a  p r z y  Z. U. S . : P rze g lą d  

r e fe r a to w y  za g ra n ic zn e j l ite ra tu ry  fa c h o w e j z  d z ie d z in y  m e d y c y  
n y  sp o łe c zn e j i u b e zp iec ze n io w e j o ra z  m e d y c y n y  p ra c y .  R. II. 
N r  3. 1938.

F i f ty - fo u r th  Annual  R e p o r t  of tlie B u re a u  of A iu e r łcan  E tlm o-  
logy. 1936— 1937. S m i th so n ia u  Inst i tu t ion ,  W a s h in g to n ,  I). C. 1938,

K s. M . R ę k a s :  R a d io  w  szp ita lu .  W y d .  A p o s to l s tw o  C h o ­
ry c h  —• R ad io  dla c h o ry ch .  W a r s z a w a - L w ó w  1938.

K s. M . R ę k a s :  A p o s to l s tw o  c h o ry ch  w  P o lsc e .  Nakt.  Nacz. 
Inst.  Akcii  Katol.  i Pol. S ek r .  Aposto ł .  C h o ry ch .  P o z n a ń -L w ó w .

K s. M . R ęk a s:  C h o r y  m a  głos... Nakł. Pol .  S ek r .  Ap. Chor.  
Lwćfw 1934.

P o lsk ie  R a d io  ra d o ść  n ies ie  zd r o w y m  i c h o ry m  W y d .  n a k ła ­
d e m  B iu ra  P r a s y  i p r o p a g a n d y !  Pol.  R ad ia .  L w ó w - W a r s z a w a ,  
1937.
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